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Parfernsniaritis ergiefska bez większości.
W chwili, gdy piszemy te słowa (go­

dzina 11 wieczorem) brak jeszcze w ia­
domości o wynikach w 16 okręgach 
przy czwartkowych wyborach w An­
gin. Wyniki te niezmierna jednak już 
faktu, że dotychczasowe partie opozy­
cyjne tj. labourzyści i liberali razem, 
uzyskali bezwzględną większość o* 
gółnej liczby m andatów (339 na 615) a 
konserw a(j ści z posiadanych 396 co­
fnęli się do liczby 253 mandatów.

Ogólny zatem obraz wyników w y­
borów nie ulega już wątpliwo­
ści: klęskę przy wyborach ponieśJi) kon 
serw atyści i liberali (ci ostatni, jeśli s;ę 
zważy niesłychany wprost wysiłek a- 
g: tacy ino .  finansowy, jaki wTożyłi w 
kampainję wyborczą); z zwycięstwem 
większem, aniżeli sama się spodziewa­
ła. wychodzi z wyborów partia pracy.

Jakie skutki pociągnie za sobą w y­
nik wyborów angielskich?

Stwierdzić można już teraz, że  w y­
bory angielskie rozbiły dotychczaso­
wą, przygniatającą większość edn«- 
go stronnictwa, nie dały jednak więk­
szości drugiemu stronnictwu. Anglia 
zatem znajdzie się w niezwykle trud­
nej sytuacji wewnętrznej, bo parla­
ment jej będzie bez większości. Gra va 
banaue, jaką są każde w ybory w ustro 
ju demokratycznie parlamentarnym, 
stawna Angbę po kampanji czwartko­
wej wobec ciemnych perspektyw w 
położeniu wewnetrznem P. Baidwin 
zapewne zgodnie i  tradycją zapropo­
nuję wprawdzie królowi, aby oddał 
tworzenie nowego rządu w ręce p. 
Mac Donalda, jako przedstawiciela par 
tji zwycięskiej, jednakże p. Mac Do­
nald ze swą partją nie bedzie miał wię 
kszości. Jedyne wyjście, to koalicja 
partji pracy z liberałami, pamiętajmy 
ednak, że eksperyment len był już 

zrob.ony w r. 1924 i skończył się zu» 
pełnem fiaskiem a dalej, że podczas o- 
bccnej kampanji wyborczei labourzy­
ści prowadzili zaciekłą walkę z libera­
łami. Jakie z tej parlamentaritis bez 
większości wynalezione zostanie w yj­
ście, dowiemy się niebawem; że jed­
nak już jutro zacznie się w Anglji mó­
wić o możliwości nowych wyborów’ 
w  n,edaiekiej przyszłości, to nie ulega 
wątpliwości.

Trudności wewnętrzne zaczną się 
piętrzyć, gdy p. Mac Donald jako pre­
mier przystąpi do realizacji swego pro­
gramu. W dziedzinie polityki wewmętrz 
nej program len przewiduje zasadni­
czą przebudowy społeczną Anglii, so­
cjalizację kapitału, nacjonalizację prze­
mysłu, radykalne reformy w ustawo­
dawstwie spplecznem, wysiłki zmierza 
iące w pierw-szym rzędzie do usunięcia 
katastrofy bezrobocia itd. Nie należy 
tu oczywiście oczekiwać '‘aldcliś re­
wolucyjnych metod działania, p. Mac 
Donald zawrze będzie bardzie) Angli­
kiem aniżeli socjalistą, niemniej jedrak 
zmiany nastąpią tu o tyle istotne, o de 
istotnemi są różnice nftgdzy progra* 
mem tory  sów a programem II mię­
dzynarodówki, Reakcja zaś na te zniia

ny nie każe długo na siebie czekać, 
czy  jednak w yrazi się ona tylko w po­
nownej, tradycyjnie ustalonej roiacji 
systemu parlamentarnego na rzecz 
konserwatystów, ozy też wyląduje się 
w radykalnej zmianie nastawienia opi- 
nji angielskiej wobec parlamentaryzmu 
jako takiego — oto pytanie, które za­
wisa nad ciemną przyszłością.

W  dziedzinie polityki zagranicznej, 
program Labour - P arty  stawia postu­
lat natychmiastowej ewakuacji Nadre­
nii i nawiązania stosunków dyploma­
tycznych z sowietami. Pozatem  głosi 
zapowiedź najściślejszej w spółpracy z 
Ligą Narodów.

Wszystko to są zuane wytyczne, 
które p. Mac Donald próbował reali­
zować już za swego pierwszego rzą­
du. Wiadomo, jakim skutkiem zostały 
uwieńczone te usiłowania Radość też, 
z jaką dzisiai zapewne przyjęty będzie 
Wynik wyborów angielskich w Niem­
czech, kanclerza i socjalisty Miillerą i 
Schachta okaże się niewątpliwie przed­
wczesną, jeśli z programem zagranicz­
nym p. Mac Donald wiązać będą na­

dzieje rewizjonistyczne. Jest rzeczą 
natonnast pewną, że progiam  ten/ 
zwłaszcza jeśli będzie realizowany me 
todami starem i (przypominamy tu siyii 
ną aferę z listem Zmowjewa, która by ­
ła główną przyczyną klęslr partji pra­
cy w r. 1924) wywoła w Anglii rów ­
nież szybko reakcję i w ew nętrzne som 
plikacje, których następstwa przybrać 
mogą jeszcze bardziej rewelacyjną po­
stać, amżeli oszałamiające zwycięstwo. 
Konserwatystów’ przy poprzednich 
wyborach.

W ybory czwartkowe dowiodły, że 
Anglią, kołysząc się po ekstremistycz­
nie rozpiętej amplitudzie od bieguna 
socjalistycznego do konserwatywnego 
i z powrotem do socjalistycznego — 
znajduje się w  procesie głęboko jej o r­
ganizm państwowy nurtującego k ry ­
zysu, wywołanego zasadnięzemi prze­
mianami wojennemi w jej życiu uslre- 
jowem, przcdowszystkiem w jej sta. 
nowisku wielko - mocarstwowemu a 
zwłaszcza gospodarczem. Klasycyzm 
ewolucjonistyczny, znamionujący do*

< tychczasowy dziejowy bieg życia po-
i— BBsn—ni" nMMi—nomu——■■■■■' '

litycznego Anglii — należy już do h‘ 
storja, zaczyna coraz oczywiściej ustę­
pować miejsca zjawiskom perturoacyj- 
nym, których znaczenia i następstw 
dla bliskiej przyszłości tego państwa 
me podobna dziś jeszcze bliżej określić.

Polska a wraz z nią wszystkie ml-o- 
de państwa narodowe Europy, zorga- 
tbzowane po wojnie, czerpać winna z 
tych zaburzendowych procesów, k tó ­
rych wyrazem  były w ybory angiel­
skie, głęboką naukę dla swej drogi 
dziełowej. Jeśli bowiem Anglią panuje 
dotychczas władnie nad temi procesa­
mi dzięki swym przez wieki groma­
dzonym zasobom doświadczenia, potę­
gi politycznej, gospodarczej i kultural­
nej, to państwa i  nai ody młode, ledwie 
budujące swoje nieoodległe życie, żad­
ną, miarą ryzykować takich pertimba- 
cyi wewnętrznych, związanych nieroz 
dzielnie z ustrojem parlamentarnym, 
nie mogą i nic są zdolne. Ustrój, który 
oczywiście degeneruje się w państwie 
„klasycznego - parlam entaryzmu41 nie 
może być wzorem dla państw, które 

chcą żyć i iść ku wielkości, (j. r.).
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W y n i k i  i a n g t o l s b i c h .
Konserwatyści 2ś? mandatów. -  Labour Party 2 0 . -  iibersli 52.

Warszawa. 31 maja. godz. 19 (G).
Z Londynu donoszą: Obdozenia wyni­
ków głosowania, nadchodzące z ,tw>- 
szczególnych okręgów wykazuja stałą 
większość mandatów Partji P racv  w 
stosunku do wybranych posłów kon­
serwatywnych.

S traty konserw atystów  są dotkliwe. 
O tle ten stosunek utrzyma sie w  dal­
szym ciągu, to należy sie nawet liczyć 
z obaleniem gabinetu konserwatyw ne­
go. Liberali do obecnych w y b o r ó w  
przyw iązywali niezwykle znaczenie. 
Llyod George w  kampanii wyborczej 
przepowiedział, że zwycięstwo libe­
rałów zmusi rzad konse.rwntyy.-nv do 
utworzenia koalicyjnego rządu kon- 
serwatywno-liberaluego. Zapowiada 
nową świetna ere liberalizmu angiel­
skiego. jego odrodzenie tv,m,azasem 
skończyło s e na zupehiei porażce.

Londyn. 31 maja. (PAT). Charakte­
rystyczna cecha wyników pierwszego 
dnia wyborów i^ t ,  przesuniecip czę­
ści głosów, 'k tóre mieli poprzednio kon 
serw atyści na rzecz Labour Party. 
Niemal wszędzie większość posiadana 
przez konserw atystów  zmniejszyła sie 
o wiele tvsiecv głosów.

ROZCZAROWANIE PRASY 
KONSFRWATYWNFj I LIBERALNEJ

W arszawa. 31 maja. (G). Z Londynu | 
donoozą: P iasa  konserw atyw na jest 
naogół skonsternowana. „Daily Tek11 
zamieściał artykuł krytykujący w 
ostry sposób nrzygoto wanie kampanii 
wyborczej przez rzad. ..Daily Express‘ 
zaznacza, że pomimo niema! newnego i

(•B}U3puodsaJ03i oSazsEU po mauojaia L)

zwycięstwa Labour Party  Mac Do­
nald nie będzie mógł przeprowadzić 
programu socjalistycznego, ponieważ 
rząd jego bedzie za słaby.

P rasa  liberalna iest roczarowana. 
„Daily News:i pisze, ze liberali mieli 
prawo spodziewać sie lepszych rezul­
tatów. Dziennik pociesza sie nadzieja, 
żp w  niektórych okręgach w ybor­
czych liberali uzyskali większa ilość 
głosów.

OGROMNE ZAINTERESOWANIE 
WYBOPA MI.

W arszaw a 31 maja. (G). Reuter do­
nosi z Londynu o godz. 23, że rozwój 
sytuacji na korzyść Labour P arty  
trw a cały dzień i jeżeliby w dalszym 
ciągu trw ała taka - sytuacja możliwe 
byłoby. bv Labour P arty  utrzymała 
nie wielka większość absolutna nad 
in,nenii stronnictwami,

Londyn. (31 maia. (AW.). Wielki 
sukces stronnictwa robotniczego, klę­
ska konserwatystów i liberałów, w y­
wołały tu ogromna sensację. Po­
wszechnie uważają tu, że pewnem jest, 
iż przyszłym prezesem gabinetu an­
gielskiego będzie Mac Donald. Lwagę 
zw raca fakt, że nawet w B rmmgnam, 
dotychczasowej twierdzy konserwaty­
stów, stronnictwo to zdobyło tylko 5 
mandatów.

Londyn, 31 maja. (AW; Zaintereso­
wanie wyborami w Anglji jest ogrom­
ne. Tłumy ludzi na ulicach miasta o- 
czekiwaly do późnej nocy wvniiku wy 
borów. Najlepszym dowodem, stwier­
dzającym zainteresowanie zagranicy

wyborami angielskiemu jest przybycie 
do Londynu 50 korespondentów pism 
zagranicznych.

NOWE MANDATY CABOURZYSTOW

Londyn. 31 maja (PAT.) Dziś wzno­
wiono obliczanie głosów o godz. 10 
rano. Labour P arty  zyskała wiele man 
datów kosz-tem członków obecnego 
rządu i wielu wybitnych działaczy po­
litycznych

Sir Thomas Irskip przepadł w B i- 
stołu, sir Artur Steel Maitland, mini­
ster pracy, ustraci! mandat w Erwing 
ton, Williams, sekretarz parlamentarny 
ministerstwa handlu przepadł w Re- 
ding, Henaerson, sek-etarz stanu w 
ministerstwie spraw wewnętrznych w 
Bootlc.

Podobnież ponieśli porażkę: str Ar­
tur Shirley, który był konserw atyw ­
nym posłem jednego z okręgów w 
Plymouth od r 19J0 i sir Harry Bn- 
tain. Komunista Sactalvala (ITudus) e- 
sfraclł snvój p ia n d a tn a  rzecz Labour 
P arty  w Baptersea.

Syn prem*era Baldwina Oliwer B' !J 
win przeszeclł w  Dudley iako kandy­
dat Labour Party . Ben, THIctt, przy­
wódca Związku robotników dokowych 
uzyskał mandat w Saliord kosztem 
stronnictwa konserwatywnego.

Syn Artura Hendersona, Wiliam Hen 
dersou uzyskał mandat jako członek 
Labour Party  w  Enfield.

(Ciąg dalszy na str. 2-giej.)
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W zachodniem Birmingham po z.acię 
tej walce z kandydatem Labom P arty  
przeszedł sir Austm Chamberlain; zao 
byf 16.862 glosy, podczas gdy kandy­
dat Labonr P artv  WWe.y uzyskał 
16.819 głosów.

„ODCHYLENIA WAHADŁA".

Londyn. 31 maja. (PA.) Baldw inaw y 
bv;tno większością 14.018 gtosów. Bald 
win omawiając rezultaty wyboru, <>- 
świadczył: Podczas wyborów gencra1- 
nycb należy się zawsze liczyć z pewne 
mi odchyleniami wahadła.

Córka Lloyda George‘a miss Megon 
została wyprana jako kandydatka stron 
nictwa liberalnego.

WYNIKI WYbORÓW  Z 599 OKRĘ­
GÓW.

LOndyn. 31 maja (PAT.) O godz, 9 
wieczór ogłoszono następujące warniki 
głosowania w 500 okręgach (na ogól­
ną liczbę 615): konserwatyści 258 man­
daty, Labonr P arty  289. liberałów e 50, 
niezależni 7 Pozostaje jeszcze 16 okręt 
,g< w do całkowitego wyniku -wyborów.

OSTATECZNE WYNIKI

Londyn. 31 maja (PAT.) Godz 34. 
Reuter. Według ostatnich wiadomości, 
konserwatyści maja 251 mandatów, 
Labour P a rty  287, liberałowie 52, nie­
zależni 7.

Rezdltaty wyborów  z okięgów po­
łożonych w rozmaitych okolicach kra­
ju me będa znane wcześniej niż. za 2 
do 3 dn i Rezultaty dotyczące manda­
tów uniwersytetów londyńskiego i 
Cambridge ogłoszone zostaną jutro, 
zaś innych uniwersytetów będą poda­
ne do wiadomości Później.

LABOUP PARTY BEZ WIĘKSZOŚCI.

Lord n. 31 maja. (PAT.) Agencja 
Reutera podaje komunikat z godz. 16 
wieczorem: Wobec wyniku głosowania 
Labonr P arty  nie będzie mogła zape­
wnić obie absolutnej większości. Ram 
zay Macdonald wejdzie do nowej Izby 
ze synem swym  Malcolmem, a Hender- 
sen, b minister spraw wewnętrznych 
w  gabsnecie Macdonalda ze synami Ar 
"turem i WHliamem.

ENUNCJACJA MACDONALDA.

Zapytany o rezultat wyborów, Mac­
donald odpowiedział; Dotychczasowe 
wyniki sa świetne, niespodziewane. 
Rząd konserwatyw ny stracił zaufanie u 
społeczeństwa, które obdarza niem La 
botir P arty  Zwycięstwo nasze przypi. 
sujemy wyhorezyniom, które głosowa­
ły, jak się tego spodziewaliśmy, nakó- 
rzyść naszej polityki, to jest polityki 
przebudowy społecznej i pokoju w  sto 
sumkach z zagranicą.

JAKA BEDZIE POLITYKA NOWEGO
RZĄDU ANGIELSKIEGO,

Cl eletonern od Sh> tsitonusuad
W arszawa. 31 maja. godz. 20 (w. i)

Z wołkiem zainteresowaniem. o wiele 
większem niż. w jatach ubiegłych, tutej­
sze sfery polityczne śledzą wyniki wy 
borów angielskich. Wiadomości, iakie 
nadeszły dotychczas do W arszaw y z 
Londynu zdają sie wyłączać jakiekol­
wiek niespodzianki Zwycięstwo socja 
listów nad konserwatystam i i kieska 
I bcralów nie ulega już żadnei wątpli­
wości.

Fakt. że w ciągu ostatnich kilku lat 
nastąpiło zbliżenie miedzy Anglia i 
Polska i t e  zbliżenie to osiągnięte zo­
stało w czasie, kiedy , angielski urząd 
spraw  zagranicznych, znajdował sie 
pod kierownictwem Cham befaina. 
członka rządu konserwatystów' utoż­
samiany jest w naszej opinii z poglą­
dem. że tylko prz\ przew adze konser­
w atystów  istnieje możliwość utrzym a­
nia dobrych stosunków miedzy Roł- 
ska a Amglją. Takie mniemanie należy 
u-znać za zbyt uproszczone i o tv!e 
niesłuszne, że * wytyczne angielskim 
polityk, zagraniczne) nie atmeniaia, sie 
bez 'WEEtedo. na to, które stromnid^o

j  stoi u rządu. To nie oznacza jednak, 
żeby przyjście partii pracv do wiadizy 
pozostało bez wpływu na uksztaUo- 
waaie s,e sytuacji międzynarodowe!.

Jed^ iie  wiec jaskrawości, jakie ist­
niały miedzy oficjalna polityka zagra­
niczna Wieikiei Brytanii i kontrastami 
wyrażonemi przez partie ioiracy w po­
szczególnych zasadach m edzynarodo- 
wych. straca na sile przy oblecim k :e- 
.■rowmjctwa Faraian Office przez Mac 
Donalda.

Z naszego punktu widzenia zw ycię­
s tw o  Par.rdi Pracy bedzie miało zna­

czenie lYzeclewszystkiem w sprawach 
1. ewakuacai Nadrenii. 2. nawiązania 
stosunków'- dyplomatycznych z So­
wietami oraz. 3, stosunku do Ligi Na­
rodów.

W tej pierwszej sprawie Partia P ra ­
cy, stojąc na zasadoiczetn stanowisku 
utrzymania sojuszu * Franćia, dążyć 
ma jednak do uwzględnienia dezydera- 
:>w niemieckich; w drugie’ sprawie 

Partia Pracy stanie prawdopodobnie 
na stanów isku iaik najszybszego nawią 
zama stosunków dyplomatycznych, a 
co za tein idizle. hauidBwo gospodar­

czych z Rosja sowiecka, w  trzeciej 
wreszcie przyjście do w ładzy Partii 
P racy  oznaczać będałe wyrost auto­
rytetu Ligi Narodów' i zaktualizowa­
nie protokołu genewskiego.

Jak bedzie bezpośredni wynik w y­
borów angielskich na rezultaty obrad 
sesij Rady Ligi Narodów trudno jest 
w tej chwili ustalić. Nie należy jednak 
zapominać, że parlament angielski zwo 
łany jest na 20 czerwca i że wobec 
tego Anglią bedzie reprezentowana w 
M adrycie jeszcze przez przedstaw i­
ciela obecnego rządu.

Prace konferencji paryskiej na ukończeniu.
Niemcy nodtr?yrmi!«s oaiet pretensje finansowe do Polski.

f I elefouenł K n r e s u o u d e n t a . )

W arszawa. 31 maja. (G.) „Kuijer 
W arszaw ski'1 podaje z Paryża, że pra­
ce paryskie uważać meżna za zakoń­
czone. Na punkcie liczb i roczników na 
stąpiło ostateczne porozumienie.

Pozostały tylko rezerwy polityczne 
Schachta, a w tern zm obilizowani pre 
tens3'j finansowych Niemiec do Polski. 
Stanowić* to ma jeden z punktów nleu 
stępliwości niemieckiej. Rezerwy te nie 
wątpliwie powędrują do Madrytu 1 bę­
dą w ręku Streseinanna autem w ta j­
gach o ostateczną akceptację planu 
Younga i ewakuację Nadrer.ji. Schacht 
zręczrie przeczekał, Lomfen a Strese- 
mann dopełni reszty  w Madrycie.

Berlin, 31 mała. (PAT.) Na skutek 
wiadomości o zawarciu poP&ąumienia 
na konferencji ekspertów w Paryżu 
giełda zareagowała zwyżką wszysK 
kich paDieTÓw.

Brnlin. 31 maja. (PAT.) „Vossł Ztg." 
w  depeszy z Paryża donosi, że kwe- 
stja ostatnich 21 lat należy do najbar­
dziej spornych zastrzeżeń niemieckich. 
Delegacja niemiecka w dalszym ciągu 
żada. aby do pokrycia tych rat zaliczo 
nene zostały sumy, które Polska i pań­
stw a Małe i Ementy winne są aliantom 
na podstawie traktatów  pokoiowych, 
jako odszkodowanie za . przejęty przez 
siebie maiątek państw/ą niemieckiego i 
austriackiego. Sumy te, jak podkreśla 
korespondent paryski wzmiankowane­
go dziennika, przenoszą znacznie w y­
sokość sum potrzebvch na zlikwidowa 
nie długów alianckich,

Korespondent paryski „Beri. Tage- 
b!attu“ pcdkn.Ja specjalnie 'wybitną ro­
le, jaką odegrała w doprowadzeniu do 
kompromisu cyfrowego delegacja ame­
rykańska z Youngtem na czele, jak ró­
wnież Pieroont Morgan, który zaanga 
żował cały swój autorytet w  akcji zmie 
rzajacej oo osiągnięcia porozumienia. 
Przez ow e interwencje .Morgana cały 

' plan płatniczy' Younga uzyskał, jak 
twierdzi korespondent, wyraźne popar 
u e  finansjery amerykańskiej, która i 
tak będzie musiała odegrać doniosła, ro 

( lę przy wykonywaniu tego planu.
Berlin, 31 maja. (PAT.) Koresnonoent 

paryski .,Voss. Ztg.“ oblicza sumy 
świadczeń niemieckich na podstawie 
planu Younga na 36 miliardów mk. Su­
my te okładałyby się z kwoty 1.200 mi 
Ijonów' która bedzie zapłacona od 1.

. kw ietna br. do 31 sierpnia jako końco­
wa rata planu Dawesa. z kwoty 
32.S85.00C.090 płatnej z tytułu 27 rat 
rocznych, przewidzianych w  planie 
Younga i z kwoty 2 800.000.0u0 mk.. 
która ma służyć na pokrycie 22 końco 
w ych.rat, przeznaczonych na spłatę dlu 
gów alianckich Razem -wynosi to za­
tem -36 885,000.000, od których należy 
potrącić 600 milionów mk. .nadpłaco­
nych w ratach Dawesa.

Ogólna suma w nowym pianie reuu- 
ku;e się zatem dc 36 miliardów, wobec 
30 miliardowy których żądali aljaoci w 
swoiem memorandum i wobec 42 mi­
liardów planu Dawesa. Z tych 36 mi­
liardów, jak podnosi dziennik. Niemcy

Program Labour M y .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 31 maja. (G) Redaktor 
politycznej Agencji Reutera poświęcił 
artykuł programowi Labour Pariy , pi­
sząc między innemi:

Polityka Labour P arty  opiera się na 
decyzjach, powziętych nrzez konferen 
cję Labour P arty  w r 1923., Postano­
wienia tej konferencji zaw arte są w 
odezwie p. t. „Labour an the Nation",

Hasłem stronnictwa jest socia'izacja 
kapitału. Stronnictwo w zyw a społe­
czeństwo do udzieleń,a mandatu, któ­
ry umożliwi mu ugruntowame nowego 
porządsu społecznego, prowadzącego 
do bezpośredniego polepszenia sytua­
cji. Społeczeństwo powinno mieć mo­
żność wniknięcia w bieg życia gospo­
darczego kraju, które powinno ulec 
przeistoczeniu, jako jedynie • zapewnia 
jącemu poprawę bytu klasę robotni­
czej. Stronnictwo przeprowadzi prze- 
dewszystkiem swe najważniejsze po­
stulaty, nic zaniedbując wykonywania 
w miarę możności i innych postmatów 
swego programu.

W myśl tej zasady wykonana be- 
dz:e w pierwszym rzędzie tylko część 
programu, zawartego w wspomnianej 
odezwie,

Przedewszysrkiem więc, jak to za­
powiedział p Ramzay Mac Donald, 
Labour P arty  podejmie energiczną 
walkę z klęską bezrobocia. Powołana 
zostanie do życia kom w ja porozumie­
w aw cza nod przewodn.-Ctwem oremje-

ra. Do komisji wejdą przedstawiciele 
ministerstw zainteresowanych bezpo­
średnio rynkiem pracy i życiem orze- 
mysłowem kraju, przedsta-wiciel kan­
clerza skarbu, urzędu handlu i przemy 
słu, ministerstwa pracy, ministerstwa 
rolnictwa, oraz rzeczoznawcy z ramie 
nia kapitału i pracy.

Komisje będą narzędziem patrzenia, 
myślenia i wnikania w szczegóły, oraz 
zbiornikom inform acji o stosunku mię 
dzy pracą a kapitałem. Będą one ró- 
wmież organem sprawozdawczym w 
dziedzirle stosunków rynkowych ple 
nieśnych, oraz wszystkich, które od­
noszą się do życia gospodarczego 
k-aju.

Przem ysł węglowy będzie niezwło­
cznie znacionalizowajjy. Rozszerzona 
zostanie działalność rządu w zakresie 
elektryfikacji kraju, budowy dmg, mo­
stów/ i koleji.

Kwestjc mieszkań, melioracyj rol­
nych, emigracji, ekspanzji gospodar­
stwa kolonialnego i bankowość5 zosta­
ną jjostawione na jednym z naczelnych 
miejsc. Ustawodastwo fabryczne bę­
dzie w  miarę możności przystosowane 
do programu międzynarodowego biu­
ra pracy.

W  dziedzinie polityki zagranicznej 
przestrzegane będą zasady, ustalone 
na konferencji z r. 1924, Z Sowietami 
nawiązane oęda stosunki dyplomaty­
czne.

z własnych środków spłacą tylko 33 
miliardy,, co do pozostałych zaś 22 rac 
rocznych w wysokości przeciętnej 
1,7G(J,o0u.0G0 mk. Niemcy obejmować

; bedt tylko gwarancję.I
Paryż, 31 maja. (PAT) Pierwsza 

podkomisja ' konferencji rzeczoznaw­
ców doprowadziła do porozumienia w 
szeregu sprawą dotyczących m ora­
torium spłat i dóbr zakwestionowa­
nych. Druga podkomisja zastanawiała 
s:ę nad soosobem operacyj kredyto­
wych koleji. oraz rozpatrywała klau­
zule emisyjne Międzynarodowego Ban 
ki: Spłat, a także jeg o  dochody w 
związku z 22-ma spłatami roczoenn 
długu niemieckiego.

Przed południem pi-zedsfaw1ciele 
państw Wierzyc elskich zebrali się na 
wspólnem posiedzeniu i zaznajomili się 
z wynikam prac obu podkemisyi. Rze 
czoznaw'cy państw wierzycielskich 
zbiorą się po pomdniu. poczem Young 
odbędzie rozmowę z Schachtem i Gas­
łem . Rząd Rzeszy wyznaczyć ma spje 
palnego przedstawiciela, którego za­
daniem będzie przeprowadzenie z de­
legacją belgijska rokowań w sprawie 
odszkodowań za banknot)' mar.kpwe. 
emitowane w Bclgjj w' czasie oitupacji.

Beiiln, 31 rnaja. (PAT) Frakcja nie- 
miccko-narodow'a w  interpelacji w 
sprawie przyjętego na konferencji re- 
paracyjnej kompromisu, dotyczącego 
wysokości niemieckich rat odszkodo­
wawczych, wzywa rząd Rzeszy do 
odrzucenia kompromisu. Zadając rów­
nocześnie gwarancji na to, aby Stresc 
mann u ' czasie madryckiej sesji Raay 
Ligi nie angażował się w duchu kom­
promisu paryskiego.

Delegacja niemiecka na sesje Rady 
Ligi w Madrycie z podsekretarzem 
stanu Schubertem na czele, wyjeżdża 
w niedzielę. Munster Stresemaun opu­
ść. Berlin najwcześniej we środę przy 
szłego tygodnia, aby mógł być jeszcze, 
na otwarciu sesji w dniu 10 czerwrca. 
Jako powód odroczenia wyjazdu Stre- 
semanna. „Voss. Ztg.“ poaaie zwoła­
nie konrsji spraw zagranicznych 
Reichstagu na dzień 4 czerwca.

EMIR KABU7.J ZAMORDOWANY.

Berlin. 31 inaia (PAT.) Biuro Wolffa 
donosi z Peszaw ar za Reuterem, 
emir Kabulu Said Husseln został za­
mordowany. Wiadomość ta nie znajdu­
je- dotychczas potwierdzenia, ale w ko­
łach afgańsldeh ma być uważana za 
prawdziwą.

OFIARY TAJFUNU.

Nowy Jork, 31 maja. (PAT) Asso­
ciated Press donosi z Manilli. iż ilość 
ofiar katastrofy tajfunu na Filipinach 
wynosi 118. S traty  wyizadzone przez 
tajfun obliczają na około DOI miljona 
dolarów. Cały szereg miejscowości zo 
stało zupełnie zmiecionych z Dowierz- 
chn5 ziemi. Tysiące ludzi błakaią się 
bez dachu nad głową.
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do I w cw 3 na otwarcie tum ej Jzby rad 
ca Poeche. szef kancelarii prezydjalnei 
tego uninistcrstwa.

Na jutrzejszem posiedzeniu Izby, kto 
re rozpocznie się o godz. 6-tej wiecz. 
nastąpi tvlko wybór prezydium, a mia­
nowicie prezesa i 4 wiceprezesów.

Na jutrzejszy obchód jubileuszowy 
Krai. Tow. Naftowego przybył jako 
przedstawiciel Min, przemysłu i handlu 
dyrektor Dep. górniczego tego mini­
sterstwa p. Cybulski.

Z DNIA.
MOT\ WY OŚW1ADC7ENIA 

MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

W arszawa. 31 maja. (AW.) Jak infor 
mują w dniach najbliższych ogłoszone 
zostaną urzędowo motywy marszałka 
Piłsudskiego do znanego ośw.adczcn.a 
złożonego przezeń sędziemu Sądu Naj­
wyższego Zaleskiemu w sprawne- b. min 
Czechowicza. Motyww te dziś wieczo­
rem przesłane zostały Trybunałow ' Sta 
nu i Sadowi Najwyższemu.

GEN. GÓRECKI W WłEDNIL.

Wjt-deń, 31 niaja (AMD Dziś bawi 
tu prezes polskiego Banku Gospodar­
stwa Kraj. gen. Roman Górecki wraz 
z naczelnym dyrektorem tego Banku 
Konderskim. P  prezes Górecki konfe­
rował dziś z wiceprezesem austro-pol 
skiej Izby handlowej we Wiedniu p. 
Klobassa-Zreokim i sekretarzem tej 
Izby.

WOJEWODA KTRST P070STA.il: 
NA STANOWISKU.

(Telefonem oa nj.sj.eao korespoudenta).
V arszawa, 31 ma ja. (zo) Wobec po 

jawienia się w prasie wiadomości o za 
m arze powierzenia dotychczasowemu 
wojewodzie białostockiemu p. Kirsto- 
wi stanowiska prezesa Sadu Apelacyj­
nego we Lwowie, dowiadujemy sie ze 
źródła dobrze pouiiormowanego, że 
mianowanie p. Kirsta nie jest zam.e- 
rzone i że pozostanie on nadal na do­
tychczasowym stanowisku.

W SPRAWIŁ KREDYTU PF7ECIW- 
POWOOTIOWEGO.

(Teieroncm od nĘSt^o k.irespondeiita.)
Warszawa, 31 maja. (zo) Minister­

stw o Spraw W ewnętrznych zawiado- 
m lo wszystkie urzędy wojewódzkie, 
że otw arty przez Ministerstwo pod- 
władnjnn urzędom kredyt na akcję 
p rzeJw  powodziową z budżetu nad­
zwyczajnego na rok 19ZS/29 wygasł 
z dniem 51 marca r, b.. wobec czego 
żaane wydatki z tego kredytu nie mo­
gą, być pokryte Ewentualne pozosta­
łości z tego kredytu winne być zara­
chowane na dochód Ministerstwa Skar 
b:i.

NA STRAŻ MIESIŁ POLSKICH 
BOHATERÓW.

(Telefonem oo uastego tenespondenta,) 
W arszawa, 31 maja. (zo) W celu 

uczczenia pamięci b. wojewody wołyn 
skiego, Śp Meeha, gtemjum urzędni­
ków b. M.nisferstwa Aprowizacji, w 
którem śd. Mech peini! obowiązki sze 
fs Dep2riamentu administracyjnego, 
zfożjtlo A30 zl. dla Straży Mogił Pol­
skich Bohaterów wp Lwowie.

POSZUKIWANIA MIEDZI NA 
WOŁYNIU.

(Telefonem od nasrego korespondenta.!
W arszawa. 31 maja. (zo) W  najbliż­

szych dmach wyjeżdża na W ołyń z 
imienia Państwowego lnstyttftu Geolo 
gicznego specjalna komisja celem zba­
dania prac wiertniczych, prowadzo­
nych w powiecie kostopolskim, gdzie 
w roku ubiegłym natrafiono na złoża 
miedzi.

NA OTWARCIE NOWEJ I7FY
HANDLOM E.) ME LWOWIE.

Lwówn 31 maja. (AW.) Na juuzejsze 
otwarcie nowe] Izby przemysłowo- 
handlowej przybyć miał min. przemy­
ciu i handlu inż. Kwiatkowski. Z powo 
du rozmaitych przeszkód p. Minister 
Przyjechać me może Imieniem Mini­
sterstw a przemyski i handlu przybędzie

m r .
dc nabycia w każdej aptece* J

3721 t

Zaleski mktMdo Madrytu.
W arszawa. 31 maja (PAL.) Dziś n ] 

godz. 11*20 p o sąg o m  paryskim wy- j 
jechał na sesję Rady Ligi Nircdów- 
mmister spraw za granicznych August 
Zaleski. Na dw.ncu żegnali mknsf r? : 
minister Niezabym-wski, ambr.iado:
I.erochc, ..złonkowie , poselstwa hisz ' 
pańskiego z posłem Va-l»D::o konsul i 
hiszpański oraz giono wyższych urzę- ' 
aników MSZ, z wiccirmLtrmn 'Vysu- *

esifr, i szefem p-otokofu iyp.omaiy- 
rm egc Rem er er., na czele oraz przed­
stawiciele 0 « 7 .  Mmistrow, tow arzy­
scy małżonka o,az dyrektor ^ahineiu 
Sz.nulakcwsś.

Tym sąrn-y r. pociąg,?:n w r> rb » t w 
ceprezes Banku Polskiego dr. Młynar­
ski, w towarzystwie urzędnika Banku 
p. Zbśjewskiego, na posiedzenie komi­
tetu finansowego Lig: Narodów

R*ad likwiduje umowy 
o eksploatacje Sajew nansłwowyth,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 31 maja, (zo) Niezależ­
nie od wymówienia koncesji na eksplo 
atację Puszczy BialowJeskiei tow arzy­
stwu angielskiemu. Ministerstwo Rol- 
nictw a podjęło akcję, mająca na celu 
dobrowolną likwidacje umów- długo­
terminowej eksploatacji lasów/ psńs+wo 
wych przez konsorcja i osoby pryw a­
tne. Chodzi tu o kilka przedsiębiorstw 
handlowych, które na mocy umów 
zaw a-tych z Rządem, eksploatują la­
sy państwowe w  Dyrekcji siedleckiej, 
oraz na terenie województwa wołyń­
skiego.

Umowy z term przedsiębiorstwami 
maja, być zlikwidowane w ten sposób.

Manewry wojskowe we wrześniu.
(Telefonem oo naszego korespondenta.)

M'arszawa. 31 maia (zo.) Dowiadu- 
emy sie, że tegoroczne manewry woj 

skowe Odbędą się w reiome Lida —
Baranowiczu od 1 do 15 września. W 
m anewrach ma w ziąć udział lółka

(Teleionem od nas

Warszawa. 31 maja (zo.) P. Prezy­
dent Rzeczypospolitej udaje się w po­
łowie czerwca na objazd ziemi w o­
łyńskie1 celem zapoznania się z po­
trzebami kulturalnenii i gospodarcze- 
mi, oraz ze stanem rolnictwa W oły­
nia, P. Prezydent zwiedzi kolejne 
Łuck. Rrzenveniec. Dubito. Równo i 
Kowel, Pobyt p. Prezydenta na W oły­
niu po+rw a 8 dni, m. im p Prezydent 
będzie miał możność w ysłuchana ży­
czeń mieiscowei ludności.

Ce-lem poczynienia przygotowań, 
związanych z przyjazdem p, P rezy­
denta zw ćftf wojewoda w obńsk i p.
Józewski wr urzędzie wojewódzkim w 
Łucku zebranie, na które przybyło o-

D o  P .  I .  P r e n i m a r a t o r f i w !
Do numeru 145-go dołączyliśmy czek- P. ,K. O., za 

pomocą których upraszamy o nadesłanie na nasze komo  
Nr, 150.O60 prenumeraty za miesiąc czerwiec. Prenumeratą 
można riadsylac taKże przekazem pieniężnym.

Prenumerata miesięczna wynos1 wraz z przesyłką po­
cztową lub dostawą do domu @  3g ls

O ile kwota należna za powyższa prenumeratę nie 
wpłynie do nas ao 10-go czerwca w dniu tym wstrzy­
mamy dalszą wysyłkę numeru.

że Ministerstwo Rolnictwa .wykupi w 
drodze porozumienia uiząozema nśe- 
zamortyzowane. Niektóie firmy.^zanie­
chają eksploatacji już jesionią tego ro­
ku. inne w  roku przyszłym

Ministerstwo Rolnictwa pragnie rą 
drogą uzyskać wyłączni wpływ na 
sprzedaż drzewa z lasów państwo­
wych, aby móc dogodniej dyspono­
wać całą produkcją, jaką rozporządza­
ją lasy państwowe. Chodzi m in. i o 
ro, aby zapewnić sobie większe ilości 
drzewa dla innych resortów’, pizede- 
wszystk.em dla Ministerstw Poczt i 
Telegrafów, Komunikacji i Robot Pu­
blicznych.

dywizyj piechoty i kawalerii- oraz od­
działy wszystkich woisk specjalnych, 
wystawionych na stopie wojennej. Kie­
rownictwo m anewrów obejmie praw- 
dooodobnie gen. Romer.

Prezydent Szpltej jedzie naWołyń.
eego ko, espondenta.) *>

kuło 150 osób. reprezentujących insty­
tucje rząaowe, samoi ządowc i społe­
czne F, Wojewoda zapoznał zebra­
ny cn z przypuszczalnym programem 
pobytu p. Prezydenta na Wołyniu, po- 
crem  powołano orezydimn honorowe 
komitetu przyjęcia, W skład orezy- 
dium weszli: wojewoda Józewski — 
prezes, członkowie zarządu ks. biskup 
Szelążek, metropolita Dyonizv, dowód 
ca OK, II. gen. Taczak. prezes sadu a- 
pelacyrnego w Lublinie pas. W płoszy- 
nowski i kurator Szelągowski, Uchwa­
lono w ydać odezw© do społeczeństwa 
w językach polskim, ruskim i żydow­
skim.

=  0 «=

HR. DETHLEN O STOSUNKACH 
POLSKO - WŁOSKO - WĘGIER­

SKICH.

o*Bukare-szt, 31 maja. (AMD Parla­
ment węgierski orzyjąl w czasie dys­
kusji budżetowej znaczną większością 
głosów budżet prezesa rady mini­
strów.

Hr. Bethlen w s wojem koń co we m 
przemówieniu bardzo ostro wystąpił 
przeciwko twierdzeniom socjalistów, 
jakoby współpraca m dzy Węgrami. 
Wiochami .i Polską przynosiła k o r z y ­
ści jedynie Włochom. Premier węgier­
ski zaznaczył, że zarówno przyjaźń z 
Włochami jak i układ rozjemczy z Pol 
ską nie dadzą się w żaden sposób po­
równać z elawnem tróiprzymierzem, 
gdyż układy te nie są żadnym soju­
szem zaczcpno-odpornym.

PRASA SOWIECKI WYRAJA 
U7NANIF DLA „GAZETY WARSŁ*

Moskwa. 31 maja (PAT.) Oceną nw> 
wy Rykowa przez „Gazetę Wux&ł“ 
przyjęta została z uznaniem przez ca­
łą pra^ę sowiecką. Dzienniki sowiec­
kie poouoszą, że w biew  łonieńeniom 
korespondenta PAT. oraz otanowisiaa 
organów Piłsudskiego, „uazeta W ar­
szawska" podkreśliła zupełnie w strze- 
miężhwy i spokojny cha rakoer tfti mo­
wy. czyniąc różmeę między rząoent 
Z.-SR. a. kominternem i poprawiając 
przekręcone prze? prasę pewnego b>- 
runnu ustępy mowy R-u-sowa dotycz?.- 
ce Polski.

Moskwa, 31 maia. (PAT) Wizyta mi­
nistra Zaleskiego w Budapeszcie jest 
w dalszym ciągu przez pra.se sowiec­
ka. szeroko komentowana. ‘Naogół gło 
sy dzienników moskiewskich sprowa­
dzają się do stwierdzenia, że podróż 
imnistra Zaleskiego miała na celu w 
pierwszym rzędzie doprowadzenie do 
zbliżenia węgiersko-rumuńskiego, a na 
stępnie wciągnięcie Węgier do anty- 
sowicckiego" bloku, znajdującego sie 
pod auspicjami Angiji i Francji. W ersje 
akoby Polska zmieniała dotychczaso­

w y Kurs swej polityki, przerzucając 
się z  przyjaźni fraiuuskiei na przy­
jaźń z Włochami, odrzuca prasa so­
wiecka jako nierealne Przyjaźń z 
Francją, według zdania ' dzienników 
sowieckich, daje Polsce wTiele prero­
gatyw. miedzy innemi gwarantuje ;cj 
zatrzymanie wojennych zdobyczy i 
zbrojenie s:ę przeciw 7. S. S- R.

KURS POŻYCZKI STABILI7ACYJ 
NEJ.

(Teiifonem od naszego korespondanta.'

AVarszawa. 31 maja (zo.) 7 proc. pi 
życzka stabilizacy.,nau{rzymu.,e sie na 
dal na poziomie 83'50 doi. W ciąg 
kw.etnia kurs- najwyższy pożyczki w  
floait na giełdach amerykańskich 8 
dolarów, poczem nastąpiła zniżka.

POGODA Mr SOBOTf.

Warszawa. 31-go ma.a. (Tel. M  
Komunikat Insty tutu Mtteorolosiczce 
gc w W arszawie. PrawdóDodobrr 
przebieg pogody w tktiu 1 czerwca: N 
Pomorzu w Poznańskucm, potem i n 
Wileńszczyźnie wzrost zachmurzeni 
aż do deszczu. Chłodniej, w iatry pó 
nocne i póinocno-zachod/u;e. Na polu 
dnitu i pohjdmowym wschodzie aoś 
pogodnie i ciepło, jednak ze skłonm -ści 
do burz i przeiOtnych deszczów prz 
v, ,au acii miejsoowyca.
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Przsgli V3RiETE „tafin Pouge na Heiance
W ALKA Z MASONERJĄ.

Dziennik Poznański" pisząc o'' rze­
komej walec b y łe g o  obozu n a r o d o w e ­
go  z m asoncia zaznacza:

że tiaroduwa demokracja, będąc wrogiem^ 
masonerii, po-wiuna dążyć do w ytworzenia , 
w  Polsce warimków uniemożliwiających tej 
organizacji bytowanie, a w ięc do w zm o­
cnienia w ładzy i uzdrowienia organizmu, 
państwowego. Dzieje się w prost przeciw­
nie. Narodowa demokracja sprzymierzyła 
się ze stronnictwami wy w o to w em i 1 walczy 
z zasadą silnej władzy, broni demokracji 
parlamentarnej, sejmowladznt a, w szystk ie­
go tego, co dia masonerii jest koniecznym  
warunkiem rozwoju.

Nie chcemy z tych objawów w y ją g a ć  
zbyt ća ie lo  idących wniosków, oskarżać 
przywódców obozu t zw. narodowego o- 
jakieś tajne związki z masonerią. Wolimy 
sądzić, żc walka z masonerią, w  której 
istotne nieDczp.eczertstwo narodowa demo­
kracja wca*e zapewne me wierzy, jest 
zwykł? stronnictwu temu demagogia, umo­
żliwiająca rzucanie gołosłow nych zarzu­
tów i oskarżeń.

Walka z masonerją jest jeszcze zbyt po- 
ważnem zadaniem, aby wolno było ją 
w  ten sposób prowadzić. Nie jesteśm y pe­
symistami i nie sądzimy, abv masoneria 
była siia realną w Polsce. Trudno nam brać 
wielkiego mistrza masonerii polskiej P. St-u  
ga na serjo, jako polityka, w iem j. że cały  
szereg osobistości które inaią niewątpliwie 
styczność z masonerją, odsunięte zostały  
od wszelkiej aktywnej w  państwie roli 
Tern niemniej jednak należy być ostrożnym i 
ozuinym, bo masonerja może w  przyszło­
ści zdobyć te w płj wy, którj cb dzisiaj nie 
posiada. Jeżeli się jednak chce walczyć 
skutecznie z masonerią, należy dążyć z le- 
dnej strony do uzdrowienia ustroju przez 
w ytworzenie silnej, niezależnej w ładzy w 
państwie, a z drugiej do i  głębienia w spo­
łeczeństw ie zasad i moralności katolickiej. 
Narodowa demokrac.a nie czyni ani jedne­
go, ani drugiego. Z zasadą silnej władzy 
w alczyła i w alczy w wspólnym froncie, 
idącym od niej, aż do komunistów. Nie jesi 
również pogłębianiem zasad i moralności 
katolickiej, jeżeli si? od czasu do czasu za­
rzuca gołosłownie Rządowi lekceważenie 
potrzeb Kościoła popieranie sekciarstwa  
i t. d. Akcja katolicka, bo o niej chcemy 
mówić — polega na zgoła czem innem

.Jeżeli narodowa demokracja pragnie <- 
stotnie w alczyć z masonerią, powinna za­
rzucić dotychczasowe dosyć dwuznaczne 
sposoby walki, przeciwstawić się szczerze 
poslnlatom masońskim, w alczyć nie sło­
wami. ale czynami. Inaczej w  szczerość tej 
walki nikt nie u w ieraj.

*  *  *

„Głos P raw dy‘‘ pisze:
Kto m;ecz w  Polsce trzyma — w iem y  

doskonale: kto trzyma kielmię, w iedziećby  
dobrze powinni endecje boć bliskie to i 
zażyłe dziś .sąsiedztwo.

A jeśli nawet nie dość dob-rze „wiedzą 
sąsiedzi. jak kto siedzi", to przecie o ma­
sonerii tyle dzieł napisaii światli księża 
teologowie, że gdyby publicysta „Gazety 
W arszawskiej" stamtąd zechciał sw ą w ie­
dzę zaczerpnąć, nie bajałby tak straszli­
w ych i o pomstę do Boga wołających bre­
dni.

Dalej stwierdziwszy, że .,św;ety 
zakon endecki" łączy sie najściślej 
z masonami w swej opozycji wobec 
M arszałka Piłsudskiego oświadcza

W iemy to, co nam wiedzieć potrzeba o 
klice endeckiej i to również wietny, co 
nam jest potrzebne o masońskiem tow arzy­
stwie wzajemnej adoracji. Ani jedna ani 
druga z tych niesamowitych potęg nie 
przejmuje nas )ęk''em. ani też snu z oczu 
nam nie spędza ich obecne w  opozycji 
sprzysiężenie. Jeśli zaś wybitny autor ra- j 
motek o mieczu i kielr.i z ..Gazetj’ W ar- | 
szawskiej" z pewnym patosem chełpi się. 
iż „poruszenie, złość, a nawet zgrzytanie 
zębami z rozmaitych mriej lub więcej cie­
mnych zaułków" go dochodzi z powodu 
rzekomego ujawnienia gry masońskiej, co 
św iadczyć ma że trafił „w samo sedno o- 
becnej sytuacji" — to gdyby nasłuchiwał 
echa swoich rekordowych bredni nie w  cie­
mnych zaułkach, ale na szerokim i pro- 
stym gościńcu, usłyszałby tylko trochę 
niefrasobliwego śmiechu.

Niech się tedy nie pociesza „Gazeta 
W arszawska", od p. Niedziałkowskiego 
czerpiąc otuchę, że to. co straciła w  społe­
czeństwie dorosłem, odbiła sobie wśród 
młodzieży, b o  i młodzież p izecież doro­
śnie. Nie zaw sze będzie zielona i nie zaw ­
sze ulegać będzie naiwnie opozycyjnym  
pokrzykom. Jeśli zaś co, oprócz wieka, u- 
leczy ją najłacniej — to ze sta w ien i słów  
a czynów  protektorki — endecji. Bo jeśli 
uwierzy, że masopy nietylko światem  trzę­
są, ale i na zgubę Polski szczególnie się 
zaprzysięgły, jak jej w ytłum aczysz, ende­
cjo —  niebuże. że z masonami pod rączkę 
chadzasz i kiełnią m ieczowi w yg-ażasz. 
Jak jej wytłum aczysz, że socjalistów w  
parzyste dni w  tygodniu w yklinasz, a w  
dni nieparzyste ręce ci puchną w  sejmie 
od oklaskiwania ich przemówień. Jakże to

u  H u n tn M u u is
L w o w i e ,  

u l .  Ś w .  W o i c i e c h a .

Pizedstaw ienia tego KABARETU odbywać się będą od dnia 1 czerwca codziennie 
od godziny 8-mei wieczorem w ogrodzie HEL ANKI. — Od godziny 10 30 w nory 
w Barze — program p.eiw szorzędnych sil artystycznych jak podają afisze Ceny 

n umiarkowane” 4942n

nczy jej zamkniesz, aby nie wi iziała, że 
Niemcami ich strasząc, na G. Śląsku Kor­
fantego cyniczną proniemiecka robotę po­
pierasz. a obrońca „Volksbunciu" twomi jesr 
mężem zautania i rządu Rzeczypospolitej 

■oskarżycielem.

Nie zaciągniecie trwałem bielmem oczu 
młodzieży. Nie zagłuszycie ich uszu usiło­
waniem brząkania kichną o miecz, Zosta­
nie ylko fa łszyw y dźwięk dswpueczków  
na kołpaku.

Paneurepekzycy znów  na widowni.
M adryt, 31 maja. (AW.). Ostatnio od 

było się tu kolejne posiedzenie roczne 
Związku Stow arzyszeń Przyjaciół L. 
Narodów.

Najważniejszym rezultatem posie­
dzenia było utworzenie Federacji ko­
mitetów kooperacji. europejskiej czyii 
federacji ludów europejskich z w yraź­
nym programem zorganizowania no- 
wrej Łuiopy.

Jest to nowa nróba wkrze$zenia ru­

chu paneuropejskiego. Na razie do Fe­
deracji wchodzą: Francja. Anglja.
Niemcy. Polska. Dania. Holandia. Gre­
cja Rumunia.

Zadaniem Federacji jest zorganizo­
w ać Europę na nowych Podstawach, 
bronić idei pokoju, współdziałać najści 
śloi z Liga Nar. Należy jednak podkre­
ślić. że w nowej te; federacji bardzo 
silna pożycie maja Niemcy.

Genewa, 31 maja. (PAT) O twarta tu 
została w dniu dzisiejszym XII-ta se- 
s :a międzynarodowej konferencji pra­
cy. Przewodniczącym  konferencji o- 
brano b. ministra pracy Rzeszy, Braun 
sa. Delegat Włoch protestował prze­
ciwko temu, że przewodniczący 
Brauns swoją mową otwierającą kon­
ferencję wygłosił w  języku niemiec­
kim, albowiem, jak podkreśli! delegat

wioski, tylko język francuski i wioski 
jest uznany jako oficjalny język Ugi 
Narodów. ii

Na konferencji reprezentowanych 
jest 50 państw z pośród 55 należących 
do Międzynarodowego Urzędu Pracy, 
90 przedstawicieli reprezentuje po­
szczególne rządy, 40 pracodawców, a 
około 45 pracowników.

= □ =

Z  procesu o zam ordowanie Radicza.
ZEZNANIA ŚWIADKÓW

Rlatogród, 31 maja. (PAT.) Na wczo 
.rajszej rozprawie w procesie przeciw­
ko Raczlczowi oraz w srółoskarżonym  
odczytano zeznania świadków, którzy 
nie stawili sie na rozprawę.

Miedzy innemi odczytano zaznania
b. deputowanych Pribicewicza. który 
w  chwili dokonania zbrodni siedział 
obok Stefana Radicza. P rb icew icz 
stwierdził, że nie iest w możności po- 
w ied reć  czy zbrodnia została dokona 
na z  własnej inicjatywy przez Raczi-

cza czy też miał on wsDólmiko v. Z 
ko'e; zeznawali dars: świadkowie
którzy m. in. stwierdzili, że słyszeli, 
iak jeden z oskarżonych Popowicz, 
krzyknął, że nie będzie spokoju tak 
dJugo, póki nie spadnie głowa Stefana 
Radicza. Inny świadek, b. deo. Wilder, 
oświadczył, że po zorędmi dostrzegł 
Jovano\vieza obok ciała zabitego Bns- 
sariczka. Jovanowioz powiedział w y ­
raźnie następujące słow a: W ten spo­
sób oczyszcza sie swój honor.

Król Jerzy p o w a ż n i chory.
W arszawa, 31 maia. (AW) Donoszą 

z Londynu, że król angielski zapadł 
znowu na zdrowiu. Lekarz przybocz­
ny króla przybył do niego samolotem 
z Faryża. Narazie niewiadomo, czy

niedyspozycją królu tjja chaiakter 
przejściowy, czy też poważniejszy.

Londyn, 31 maia. (PAT) Po wczo­
rajszym ataku febry król Jerzy  nic 
opuszcza fóżka.

W ybory na kongresie Magdeburskim.
Berlin, 31 maja (PAT.) Na kongre­

sie socjalisty cznym w  Magdeburgu do­
konano dziś wyboru zarządu partii. — 
Zarząd dotychczasowy w ybrany zo­
stał ponownie.

Na 3 miejsca równorzędnych prze­

wodniczących partji wybrano obu do­
tychczasowych przewodniczących Wel 
sa i Crispiena. Miejsce trzeciego prze­
wodniczącego zostało nieobsadzone. 
Przeznaczone jest ono dla obecnego 
kanclerza Marxa.

Konkursy hippiczne w  W arszawie.
W arszawa. 31 maja. (PAT.) Z okazji 

rozpoczynających się w dniu jutrzej­
szym wielkich między na rodowych kon 
kursów hippicznych, Towarzystwo mię 
dzynarodowyęń i krajowych zawodów 
konnych w Polsce podejmowało dziś 
przedstawicieli drużyn amerykańskiej, 
czeskiej, francuskiej, rumuńskiej, wę­

gierskiej, włoskiej i polskiej, tradycyj­
na lampką szampana. Konkursy rozpo­
czynają sie jutro o godz 9 serją krajo­
wą, poczem o godz 15 nastąpi oficjal­
na o tw arue konkursu, poprzedzone pre 
zentacją drużyn Uorących udział w za­
wodach.

= 0 =

PRÓBNE LOTY IDZIKOWSKIEGO I KUBALI.
Le Bourget. 31 maja. (PAT) P rzy ­

byli tu lotnicy polscy majorowie Idzi­
kowski i Kubala. Dokonali oni szere­

gu próbnych lotów z oociaienletn, 
przygotowując się do odbyci? lotu 
transatlantyckiego.

POLSKO - SOWIECKO - NIEMIECKA' 
KONFERENCJA KÓLEJÓWA.

Moskwa. M  maia (PAT.) Dz.ś rozpo­
częły się obrady polsko - sowiecko - 
niemieckiej konferencji kolejowej, l e ­
matem obrad jest między innemi spra­
wa bezpośredniej taryfy kolejowej 
między temi trzema państwami. 1

OBERWANIE CHMURY PODCZAS 
PROCESJI BOŻEGO CIAŁA.

Mnnachjnm, 31 maja (AW) Podczas 
Wczorajszej procesji Bożego Ciała na­
stąpiła straszna burza, połączona % 
grzmotami i oberwaniem chmur. P ro ­
cesja, w  której brali udział prezydent 
rady ministrów, sejm, generalicja i sil­
ne oddziały wolska, oraz niezliczone 
zastępy duchowieństwa z kardynałem 
Faulhabcrem na czele, została zupełnie 
zdezorganizowana przez deszcz ulew­
ny. LiiUność schroniła sic do katedry, 
a cześć ukryła się do najbliższych do­
mów.

ZAKOŃCZENIE KONGRESU EUCHA­
RYSTYCZNEGO W TORUNIU.

Toruń. 31 maia. (PAT.) Kongres eu­
charystyczny, trwający od 27 bm., za ­
kończył się 30 maja procesją Bożego 
Ciała. Precesję prowadził arcybisknp 
Twardowski, piowadzuny przez woje­
wodę pomorskiego Lamota i gen. P ry ­
cha Za nimi kroczyli liczni przedstawi 
ciele w ładz państwowych, samorzado 
wych i komunalnych oraz tysiączne 
rzesze.

DZIENNIKARZE DUŃSCY W POLSCE

Kopenhaga, 31 maj*. (PAT.) Wczoraj 
popołudniu w yruszyła z Kopenhagi do 
Gdańska wycieczka dziennikarzy duń­
skich reprezentująca największe orga­
ny stołeczne i prowincjonalne. Dzien­
nikarze duńscy zwiedzą W arszawę, 
Lwów, Kraków, Śląsk oraz W ystawę 
Poznańską.

WYCIECZKA FIŃSKA I DUŃSKA 
PRZYBĘDZIE DO LWOWA.

Lwów. 3J maja. (AW.) W sobotę 1. 
czenvca o godz. 9.05 rano przyjeżdża 
z W arszaw y do Lwowa pociągiem po­
śpiesznym wycieczka techników fin­
landzkich z helsmgforsu ood przewo­
dnictwem profesorów tamtejszej poli­
techniki. Wycieczka zabawi we Lwo­
wie 2 dni, poczcm wyjedzic w piędzie 
lę wieczorem do Krakowa.

ZMIANY W RUCHU I<OL. NA LINJJ 
L W Ó W -P O  WOŁO CZ Y5KA.

Lwów. 31 maja. (PAT.) Dyrekcja ko- 
leji państw, we Lwowie komunikuje: 
W ,:voazku z przebudową mostu w km. 
519.9/0 Lnji Lwów—Podwołoczyska, u- 
trzymywać się bcdzie 6 czerwca i 7 
czerwca ruch bagażowy od strony Tar 
nopola tylko do stacji Maksymówka- 
ruch pasażerski natomiast utrzymywać 
się będzie miedzy Tarnopolem i Pod- 
wołoczyskanii przez przcsiadaire po­
dróżnych i przenoszenie bagażu ręczne 
go i poczty w  km. 519 9/0 nrędzy Mak 
symówką a Bogdanówką.

NADESŁANE.
(Za łe rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

PODZIĘKOWANIE.
WPanu Prof. Dr. Leszczyńskiemu 

Romanowi, Lwów, W ałow a 23, za wy 
leczenie mnie z długotrwałej ekcema 
tw arzy, oraz asystentce Szwiala Po­
wszechnego, WPani Dr, Kelhotłer A., 
za życzliwy współudział w leczeniu — 
składam z wdzięcznością serdeczne 
podziękowanie. Hollender Czesław.

Kazimierz Ś C łfW iO iŻ
długoletni tecnnig W. p. Dra Marcina 
Reichensieina o t w o r z y ł  Z a K ł a d  
T e c h n - •  D e n t y s t y c z n y  orzy 

ul. Wałowej 23, tel. 28-60. 4985
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0 mowie p?na M iis tra
Ruin-':-lwa.

Pisze p. Anton'. Pączek w „Przed- 
świ-cie“.

Minister Rolnictwa p. Niczabytowski 
wygłosił przed paru dniami w Pozna­
niu na Zjeździe Wielkopolskiego To w. 
Kóiek Rolniczych mowę o położeniu 
polskiego rolnictwa.

Pan Minister stwierdził znaczną po­
prawę sytuacji w rolnictwie Przejawia 
się ona przedewszystkieni w dużem 
podniesieniu się wartości produktó v 
rolnych w stosunku do wytworów 
przemysłu.

A więc za 100 kg. żyta rolnik naby­
wał: saletry: w r. 1914 — 47 kg., 1920 
— 45 kg., ooecnie — 65 kg.; superfos- 
fatu: w r. 1914 — 145 kg., 1926 — 196 
ag . obecnie — 222 kg.; soli potaso­
wych: w r. 19i4 — 125 kg., 1924 — 
185 kg., obecnie — 323 kg.; azomia- 
ków: w r. 1914 — 65 kg., obecnie — 
9! kg.

To znaczy że rolnicy mogą obecnie 
nabywać większe ilości nawozów sztu­
cznych, a zatem silniej zasilać ziemio
1 wydobywać z niej większe ilości pro­
duktów — zbóż, okoDowych Ud.

Lepsza uprawa roli jest w Polsce za- 
gadmenem pierwszorzędnej wagi. — 
Wstyd ogarnia człowieka gdy przeglą­
da statystykę produkcji rolnej w róż­
nych krajach i widzi, że rolnik niemie­
cki. duński, ang:elski wydobywa z 1 
heKtara 2—3 razy więcej produktów, 
niż z tego hektara rolnik polski.

Obuk wielkiego zagadnienia meljo- 
racyj rolnych umiejętność racjonalnej 
uprawy roli — wogóie rozumnej, inten­
sywnej gospodarki na roli, jest drugiem 
z kolei zagadnieniem dużem w naszem 
rolnictwie, a stosowanie nawozów sztu 
cznych jest w tern zagadnieniu czyn­
nikiem pierwszorzędnej wagi.

Gdybyśmy rozstrzygnęli obydwa za­
gadnienia, rolnictwo nasze stanęłoby 
na poziomie rolnictwa w krajach zacho 
dnio- europejskich.

Ale na przeprowadzenie meljoracyj 
rolnych potrzeba ogromnych kapita­
łów, gdy stosowanie odpowiednich ilo­
ści nawozów sztucznych jest wraz z 
pow iększeniem się s i ły  kupczej' produ­
któw rolnych coraz bardziei ułatwione, 
Trzeba tylko przyzwyczaić naszych 
rolników7 do używania sztucznych na­
wozów, a wówczas produkcia rolna 
się zwiększy i możliwości zdobycia ka- 
P  tałów na meijoracje ro’nc — w zro ­
sną!

P. Minister stw mrdził również wzrost 
cen produktów hodowlanych i nabiału, 
dzięk czemu „odkrywa się połę dla 
hodowców trzody chlewnej** i drobiu 
oraz lepsze możliwości dla mleczar­
stwa.

Wszystko to świadczy o polepszaniu 
się sytuacji w  rolnictwie, co z punktu 
wadzenia interesu przemysłu i miast 
jest objawem pocieszającym.

W zrost wrartości produkcji rolnej 
zwiększa siłę nabywczą wsi. rozszerza 
się więc rynek zbytu produkcji prze­
mysłowej, co musi spowodować roz­
wój przemysłu, a wiec podniesień c się 
położenia materialnego miast i ośro­
dków przemy slowych, z czego musi 
w yn^nać wzmocnienie i utrwalenie 
wewmętrznych rynków zbytu produk­
cji rolnej.

A pon eważ placówki produkcji rol­
nej i przemysłowej, mające poważne 
oparcie na rynkach wewnętrznych, są 
w stan.e zdobywać rynki zagraniczne 
n e przejściowo, lecz na okresy trw al­
sze w ec w7 konsekwencji otw era.ią 
Slid w dziedzinie wyrmany towarów7 
pom ędzy Polską a innenu' państwami 
takie możliwości, które mogą wpłynąć 
na usunięcie deficytów7 naszego bilan­
su handlowego i płatniczego przyspie­
szyć wzmocnienie polskiego organizmu 
gospodarczego i uczynić Polskę w pły­
wowym czynnikiem wT koncercie gos­
podarczym państw Europy i świata!

Ale wzrost cen produktów7 rolnych— 
to drożyzna Otóż drożyzna jest rze­
czą względną. Jeżeu np. na ludzka egzy 
stendję średniej rodziny potrzeba. 30 
złotych dziennie, a pracujący członek

czy członkowie tej rodziny zarabiają 
8, 12 czy 20 złotych, to dla rodziny, 
mającej- 5 złotych dochodu bedzte dro­
żyzna bardzo wielka, dla rodziny, któ­
rej dochód rówrtó się 12 czy 20 złotym, 
będzm drożyzna, ale już mniejsza, dla 
rodziny zaś, zarabiającej 30 złotych 
nie będzie drożyzny.

Dochodzimy więc do problemu w y­
sokich plac, jako najrozumniejszej dro­
gi Jo zwalczania plagi, zwanej- droży­
zną. Są bowiem dw :e drogi walki z 
drożyzną. Jedna — ,to tendencja do ta- 

1 kiego obniżenia cen. aby obecne, niskie 
place były w ystarczające. druga zaś— 
to odpowiednio wysokie place.

Pierwsza jest droga kurczenia się. 
druga — drogą rozwoju.

Droga pierwsza — kurczenia się — 
byłaby wówczas tnożiiwą, gdyby Pol­
ska była samotną wyspą na kuli ziem­
skiej, lub gdyby inne narody kroczyły 
tą drogą.

Ponieważ nie zachodzi ani pierw7szy, 
ani drugi wypadek, zatem pozostaje 
droga druga: wysokich płac, czyli
wzrostu wartości pracy człowieka!

Skoro dochód ludzi pracujących w 
rolnictwie, wzrasta, musi również wzra 
stać dochód ludzi, pracujących w prze­
myśle, w  przeciwnym bowiem razie o- 
słabłaby siła kupna miast, co odbiłoby 
się niekorzystnie na rolnictwie.

A więc odpowiednio wysokie płace 
i zarobki w przemyśle, są korzystne 
dia rolnictwa — i odwrotnie: wyższy 
dochód rolników7 odpowiada interesom 
pracowmików przemysłu, o ile zaga­
dnienia te idą mniej więcej równolegle.

A gdy obydwa zagadnienia, skurczo­
ne obecnie, pójdą w k;erunku rozwoju 
do skali europejskiej, to znaczy gdy 
nietylko wrzrośnie ilościowm produkcja, 
ale ponad wzrost ilościow7y produkcji 
wzrośnie również ogólny dochód społe 
czny jakościowo, wówczas do.idz.ie do 
należytej wysokości wartość majątku 
społecznego wogóie i w przeliczeniu na 
jednego mieszkańca, a w7ysoki dochód 
społeczny i wysoka wartość majątku 
społecznego, to podstawą do wysokie-
iwi i mmi mm mii iimmiibuhibiihiiiiii■ iiiiiiiitt—i— wmim

Wystawa oglą
(Korespondencja 

Barcelona. 20 maja.
Zarząd w ystaw y pilnie stizegł do 

ostatka 'wejścia na teren parku Mon-r- 
juich, za wyjątkiem, licznych zresztą, 
sprawozdawców niemieckich, wprowa­
dzonych przez konsula, nikt z prasy nie 
został dopuszczony do sekretu. Skonfi­
skowano po skiepach dawnieisze foto­
grafie, wzbroniono robienia jakichkol­
wiek zdięć prywatnych, nie dostarczo­
no ich ze strony urzędowej, byle nie 
ostał się ślad prac niewykończonych. 
Zatem dopiero 19-go maja przekroczy­
wszy bramy owego sezamu, możną 
było zdać sobie sprawę z całości.

Zaraz od Płaza d‘Espana wywołuje 
imponujące wrażenie rozległa aleja wej 
ściowa. biegnąca zrazu j>oziomo, by 
wznieść się następnie tarasami hen w 
górę, ku Palacio Nacional. królującemu 
ponad otaczające go gmachy. Na ozao- 
bę tej alei złożyły się trzy pierwiastki: 
kwiaty, woda i światło, zatem rabaty 
kwiatowe wzdłuż budynków, zraszane, 
gęsto rozmieszczonemi fontannami, u 
brzegu chodnika zaś unreszczono szklą 
ne obeliski (po dwa) stanowiące szpa­
ler żółto-białych pochodni, świecących 
wieczorem łagodnem światłem. Takie 
wieżyczki przeróżnych barw. kształ­
tów i wysokości rozsiano w tej części 
wystaw y setkami; okrążają one owe 
niezliczone fontanny i wodotryski, naj- 
rozliczuiejszych pomysłów i rozmia­
rów, szumiących tu na każdym kroku 
(zresztą dwa największe jeszcze nie 
działają). Kub zm, tak szczęśliwy7 w 
sztuce stosowanej dał artyście szerokie 
pole do stworzenia dziwnych czaro­
dziejskich agaw i kaktusów, płonących 
od wewnątrz ba.-wnem światłem, roz- 
tęczającem się w bryzgach wód. Pun­
ktem ku’m nacyjnym efektu jednak jest 
olbrzymia fala, spływająca całym sy­
stemem kaskad od tarasu Palacio Na­

go kredytu — tego niezbędnego środka 
dla rozwoju należytego tętna gospodar 
czego Polski, dziś jeszcze — w poró­
wnaniu w wielu krajami — bardzo sła­
bego.

Dobrze więc -jest, że droga umiarko­
wanej polityki rolnej, Rząd podnosi po­
łożenie gospodarcze wsi. pora jednak 
obecn:e do zajęcia sie problemem od­
powiednich plac. I Rząd i organizacje 
robotnicze mają tu wiele do zdziałania. 
Ale organizacjom robotniczym nję wol­
no ograniczyć się do narzekania na 
drożyznę, obowiązkiem ich bowiem 
jest pracować nad rozwojem plac. 
Rząd zaś pójdzie n!ewątpliwie organi­
zacjom robotniczym na rękę, gdyż do­
brze rozumiany intejes gospodarczy 
całego państwa tego wymaga!

Poza Drobieniem płac, istnieje drugi 
problem — nadmiar pośrednictwa. W 
żadnym kraju ilość stosunkowa posre 
dników nie jest tak duża, jak w Polsce.

Pośrednictwo, ilościowo tak przera­
żająco duże, jest niezwykle szkodliwe, 
pożera bow km  za dużo pracy7 ludzkiej. 
Gdyby pośrednictwo (handel) było na­
leżycie zorganizowane, a ilość ludzi, 
zajmujących się handlem, mniejszą, by­
łyby tańsze produkty rolne w mieście, 
a pizeniysłowe na wsi, co miałoby 
swój dodatni wpływ na konsumeję i 
produkcję!

Obydwa te problemy7, ale głównie *i 
przedewszystkiem problem płac, mu­
szą być otoczone specjalną troską Rzą­
du w chwili obecnej.

Skoro bowiem od rolnictwa, które za 
trudnią prawie dwie trzecie ludności 
Polski, za-ząt się oożyteczny rozwój 
wzwyż, nie Haieży rozwoju tego ani 
sztucznie, ani przez zaniedbanie hamo­
wać. ale rozszerzać na wszystkie czę­
ści naszego organizmu gospodarczego.

A wówczas nietylko przy omawianiu 
sytuacji rolnictwa, ale i całokształtu 
spraw gospodarczych Polski, będzie 
meżna powtarzać słowa p, min. Nieza- 
bytowskiego: „Możemy śmiało patrzeć 
w p-zyszłość“
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i bliska.
wł. „Słowa Pol.“)

eional poprzez szereg pięter i tarasów 
w dót, do poziomu głównej alei. Gdy 
zaczną działać wszystkie fontanny i 
instalacje elektryczne, efekt będzie tsto 
tnie niepospolity, Niestety, daleko jesz­
cze do definitywnego ukończenia za­
dania!

Obcnodze koleino pawilony działu 
przemysłowego: transport i komunika­
cja, włókiennictwo, budownictwo> i 
konstrukcja, roboty publiczne, hodowla 
i rolnictwo, przem ysły chemiczny, ki­
nematograficzny, sztuki stosowanej, 
dział opieki społecznej — wszystko po­
zamykane, gdyż puste, zawalone gru­
zem. zastawione Dakami i drabinami; 
dział sztuk pięknych, którego budynki 
były już gotowe w 1921 i 22 r. nie są 
urządzone wewnętrznie. Do dolnygh 
sal Palacio Nacional, mimo że zawie­
rają już nieco eksponatów muzealnych 
nie dopuszcza się nawet sprawozdaw­
ców. Jedynie trzeci dział sportowy po­
siada zupełnie wykończony, wspaniały 
stadjon. Zajmuję on 45.225 m kw., mo­
że pomieścić 65 tys. osób, wymiary 
jego wynoszą 205x109 m.. bieżnia po 
bokach, środkiem gazon do piłki noż­
nej. Od jutra ro^po :zynaią się tu meczę 
i zawody.

Zachodzę do domu prasy. Dyrektor 
gmachu oprowadza mnie po pkknym 
budynku, wykończonym jeszcze przed
6-ciu miesiącami, niegotowym jeszcze 
do użytku aż za miesiąc. Na dole tele­
fony, oddział pocztowy i telegraficzny 
salt większe i mniejsze, ne piętrach sa­
lony, sala konferencyjna, biblioteka; na
II. piętrze urządzono nawet 8 pokojów 
sypalnych z łazienkami na ewentualne 
pied-a-terre dia nieszczęśnika, któryby 
nie znalazł narazie hotelu. A będzie to 
rzecz trudna je^li istotnie, jak przewi­
dują, przelewać sie bedzie dziennie 5 
tys. przejezdnych, Barcelona zaś roz­

porządza 1.5(10 numerów hotelowych 
do których gdy się nawet doliczy 125C 
pokojów czekających wykończenia w 
4 hotelach wystawowych, otrzymamy 
cyfrę 2.750, absolutnie mewystarczaią 
cą. (Nawiasem mówiąc ceny i tak dośf J 
wysokie skoczyły od 15 maja o 50 prc. 
tak żc niżej 3 dolarów dziennie w naj- 
skromnieiszynn hotelu nie znaidzie sic 
utrzymania).

— Pani chce jutro wyjechać? — py­
ta dyrektor domu prasy. — Jaka szko­
da.

— Musi pan przyznać, żc właściwi* 
niema tu co robić dłużej. Wprawdzk 
park jest prześliczny, a i pawilony za­
graniczne zaczną stopniowo otwierać.j 
część ich zdążę jeszcze obejrzeć, al- 
innie przecież ciioćziło o przemysł 
sztukę hiszpańską, które tu sobie tak 
imponujące pomieszczenia przygoto­
wały. Wszystkie one jednak są puste, 
niestety...

— Istotnie, niech pani jednak wróci 
za tr z y  miesiące, wtedy doprawdy bę­
dzie co widzieć.

— Trzy miesiące!... Jeśli tak długo 
trw a proces otwarcia wystawy, to, czy 
można zapytać, kiedy nastąpi jej zam­
kniecie0

— O — odrzekł dyrektor z niewin­
nym uśmiechem — aż zwrócą się ko­
szta, za jakieś 12, 14 miesięcy.. Ale 
niech pani wróci jesiehią, po upałach, 
w tedy będzie doprawdy wsnaniale!...'

— Wierzę na słowo — ale chyba już 
nie!...

Halina Siennicka.

Z rurhi.! wydawniczego.
* „Wiadomości historyczne**. Chlu­

bnie zapisany w naukowej pracy histo­
rycznej organ oficjalny Dolsłriego To­
warzystwa Historycznego w Polsce 
„Kwartalnik historyczny**, wychodzą­
cy we Lwowie, podwoił swe rozmia­
ry. Czyirąc zadość bowiem licznym 
głosom swych członków?* pragnącyel; 
widzieć na łamach swego pisma nauko­
wego :re tylko artykuły specjalne, o- 
raz recenzje naukowe, wprowadził no­
wy dział, wydawany w formie dodatku 
do Kwartalnika pod nazwą „W iadonr. 
sci historycznych**. Wychodzić one mu 
ją, jak widać z komunikatu Pol Tv 
Historycznego, sześć razy do roku. 
objętością więc przewyższają nawet 
„Kwartalnik**, stanowiąc dnigi niejako 
tom tegoż wydawnictwa.

W yszły w bieżącym miesiącu pier­
wszy zeszyt „Wiadomości Historycz- 
nych“ wprowadził w życie te zamiary, 
rozgraniczając równocześnie kompeten 
cie obu działów — właściwego Kwar­
talnika Historycznego i jego dodatku 
„Wiadomości**. Gdy7 w Kwartalniku po 
zostały nadal rozprawy, miscelanea, 
recenzje, polemika i bibliografia — a 
więc dział o charakterze tyoowo nau­
kowym — „Wiadomości historyczne**, 
wzięty na siebie, obok metodyki i dy­
daktyki historii, dział ogńlmo-sprayvo- 
zdawczy, a więc przeglądy ogólne lite­
ratury historycznej, zapiski informacyj­
ne i sprawozdawcze, przegląd czaso­
pism historycznych własnych i obcych, 
tudzież kronikę naukową i sprawy To­
warzystwa.

Nowowprowadzony podział uznać na 
leży ia  pomysł nadzwyczaj szczęśli­
wy. Wprowadzając bowiem odrębny 
dz:ał, zdolny zainteresować nietylko 
facliowca-bistoryka, lecz każdego, któ- 
; infefesuje się postępem nauki histo­
rycznej w Polsce i zagranica — „Kwar 
talrik Historyczny" zyskać będzie mu- 
s ? ł  na swej popularności i wzłętośc:. 
Redakcja jego z prof. dr. Ptaśnikiem 
na czele dołoży też pewnie wszelkich 
starań by nowy dział prowadzić ró­
wnie sumiennie i starannib. jak poprze­
dnie zeszyty Kwartalnika, zwłaszcza, 
że ma on zastąpić publikowaną do­
tychczas przez Kwartalnik bibliografię 
historii powszechnej, która już od tego 
roku kalendarzowego przestaje wycho­
dzić. TU Z.

EA.l GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.
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Uroczwtości m k o m  
12 iiac. w  Złoczowje.

W dniach 17—20 maja święcił uroczy, 
śoie swoje dziesięciolecie 12 puik kre­
sow y arćyierji potowej, jeden z najstar­
szych ' najbardziej zasłużonych pułków 
polskich Pow stał on we Włoszech (w 
obozie Lan Mandria di C hhasso) z koń 
cem roku 1918. skąd przez Francję, 
.gdzie został wyekwipowany i prze­
szkolony według regulaminów francu­
skich, przybył do Polski w połowie 
maja 1919 r .  Bezpośrednio po  przyby­
ciu do kraju wyruszył pułk na front i 
■brał udział w w:e1u uciążliwych wal­
kach z Ukraińcami i bolszewikami. 
Ścianka, Gołogóry, Koropiec, Urman, 
Kozowa i Brzeżany, następnie zaś Zin- 
kowce. Nowokonstantynow. Latyczów, 
Dereźnia, Żmierynka, Podwołoczyska, 
Nasta^ow, Mikulińce — oto poszcze­
gólne, na poczekaniu, z pamięci wymię 
nione ogniwa długiego łańcucha zasług 
wojennych 12 pap. O dzielności i bitno- 
ści pułku świadczy najlepiej ilość żoł­
nierzy poległych lub też zmarłych wsku 
tek ran odniesionych, tudzież ilość żoł­
nierzy odznaczonych zaszczytnie. — 
Srebrny Krzyż Virtuti MMitari zawisł 
na piersiach 24 oficerów i szeregcwrych 
pułku. Krzyżem Walecznych odzna­
czono pozatem 31 oficerów i 56 szere­
gowych.

Uroczystości pułkowe zaczęły się w 
P  ątek 17 maja o  godzinie 9 rano uro­
czystą mszą żałobną w kościele garni­
zonowym, poczem odbyło sie w ujeż­
dżalni krytej wręczenie odznaki pułko­
wej oficerom i szeregowym pułku.

Wieczorem tegoż dnia o godzinie 19 
odbył się uroczysty apel, w trakcie 
którego wywołano nazwiska poieglych 
i zmarłych żołnierzy pułku oraz od­
czytana specjalny świąteczny rozkaz 
dowódcy Wieczór zakończono cap­
strzykiem.

Naza-iutrz odorawił ksiądz kapelan 
Urban mszę połową, na k tó 'ą  przybyli 
•gen. Nor\vrd-Neiigebauer, dowódca 12 
U. p. gen. Dowoyno-Sołłohuo woje­
woda tarnopolski dr. Moszyński, staro­
sta i burmistrz Złoczowa, szereg w yż­
szych oficerów i tłumy publiczności.

Po nabożeństwie i po defiladzie, od­
był się vi ujeżdżalni krytej obiad żul- 
merski, a następnie obiad galowy ofi­
cerek’. W  przemówieniach, które pa­
dły, bądz to podnoszono zasługi pułku, 
bądź też wskazywano na cele, ku któ­
rym  pułk zdażać musi wytrw ale i kon­
sekwentnie,

Wiernem odbiciem nastrojów, panują 
cych w  12 p a p , była mowa iego do­
wódcy, płk. NowaKa, który czerpiąc

wątek ze słów uczonego, że prawo do 
życia musi sobie człowiek dopiero zdo­
być czynem, mówit:

..Nam żołnierzom, ludziom otrzaska 
nvm ze śmiercią, jednej tylko rzeczy 
bać się na tym świecie należy: by m j 
być na tym świacie zbytecznym. Jeśli 
chodzi o przeszłość pułku, to prawo do 
życia zdobyliśmy bezsprzecznie. P rzy ­
byliśmy do Polski w czasie, gdy szły 
po niej pożogi i ajrniy, gdy na w szyst­
kich czterech jej rubieżach lata sie o- 
fiarna krew. I bezpośrednio po przyby­
ciu pospieszyliśmy brac om walczącym 
z pomocą. Strudzonemi nogami prze­
miel żyliśmy olbrzymie przestrzenie od 
Lwowa aż po Dniepr prawie, od Dnie­
pru po Lwów i znowu od Lwowa do 
miast, leżących daleko poza linją dzi­
siejszej granicy. Pochód swói znaczy­
liśmy nietylko ogniem, ale także krwią" 
wiasną i mogiłami. W pracy pokojowej 
stoją przed nami nowe zadania, zna­
cznie cięższe i trudniejsze. Bo dziś mu­
simy nie umierać już za Polskę, lecz

dla tej Polski pracować. Z młody 115 za- 
pałen^ jedną żyiąc myślą i jednem ser­
cem, musimy wszystkiemi siłami dupo- 
móe Wodzowi, który Polskę prowadzi 
na nowe tory, wiodące ku wielkości i 
potędze, ku piękności i chwale. Musimy 
przyczynić się do nowego wielkiego 
Jego dzieła. Przyczynić się do dzieła, 
które przerośnie naród cały, a na któ­
rego określenie są dwa tylko wyrazy: 
cud pracy“.

Po obiedzie odbył się w salach ka­
syna. oficerskiego raut.

W niedzielę 19 maja odbyła się w 
Związku Strzeleckim zabawa żołnier­
ska. która zgrorr.adzi.ja blisko 2 tysiące 
osób.

W czwartym i ostatnim dniu uroczy­
stości pułkowych odbył się „wiosenny 
konkurs hippiczny*1, w którym oprócz 
oficerów i szeregowych 12 pap. wzięli 
udział także oficerowie i szeregowi 22 
p. ułanów. Przebieg konkursu świad­
czył wymownie o celowej i wytężonej 
pracy w tym kierunku.

Z ;s zd  Towarzystwa Oeohgicznegc
Szczawnicy.

•W "czasie Zielonych Świąt odbył się 
w Szczawinicj’ doroczny zjazd człon­
ków P, T Geol. pod przewodmctwein 
prezesa piof. dr Jana Nowaka. Okoio 
60 geologów z różnych części Polski 
stawało się, by p rześledzi ciekawe ba­
dania pad geneza i Pudową geologicz­
ną Piemn.

Prawie wszystkie środowiska pracy 
geologiczinej były reprezentowane, a 
więc przedstawiciele nauki geologii i 
petrologji z uniwersytetów Jagielloń­
skiego, Jana Kazimierza, Akademii 
Górniczej i Politechniki lwowskiej, 0- 
raz pracownicy na polu geolugji piak- 
tycznej z Państwowego Instytutu Geo­
logicznego, Stacji Geologicznej w Bo­
rysławiu i liczny zastęp geologów pry­
watnych z Zagłębia Górniczego Dą­
browskiego, Borysławskiego i Kroś­
nieńskiego. Zjazd zaszczycili również 
goście, geologowie z Czechosłowacji, 
pracujący w Karpatach po drugiej stro 
nie granicy, z prof. Kettnerem z Drag! 
na czele.

Pierwsze dwa dni zjazdu poświęco­
no były wycieczkom naukowym pod 
kierunkiem dr. Horwiza, który przed­
stawił wyniki swej kilkuletniej, żtnad- |

nei pracy w Pieninach. Dokładnie zo­
stały przestudiowane w arstw y skał 
występujących w Pieninach od Czor­
sztyna aż poza Jarosław  tak po stro­
nie polskiej jak i słowackiej, przy czein 
specjalną uwagę poświęcono wychod­
niom law auderytowych, występują­
cych w kamieniołomach Związku 
Miast Małopolskich na górze Wiar. W 
■czasie przeglądu rozmaitych odkry­
wek wywiązała sie żyw a dyskusja, 
głównie nad zaw ila tektonika i pocho­
dzeniem skałek pienińskich, kto: a 
przypłynęły w formie 3 potężnych 
„płoneraw,in“ ponad Tatrarm W yso­
kiem! z południa, by oczarowywać 
oczy turystów swetni śnualemi ściana­
mi i żywetrn barwami skat, z których 
są zbudowane. Obok czerwonych w a­
pieni przepełnionych Ciekawymi ska­
mielinami dawnych żyjątek morskich, 
leżą siwe i czarne łupki, obok siwo- 
niebieskawych wapieni rogaw7cowych 
czerwone iły i szare piaskowce, two­
rząc wielobarwne tło, n? którem uma­
jone zielenią wiosenną rosną lasy l 
krzewy. Od czemno - zlęknij ch drzew 
szpilkowych porastających strome 
ściany przełomu Dunajca do jasno se­
ledynowych drzew liściastych, podzi- J
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„Czarny w yże i“ .
(Ciąg dalszy).

— W yczj tawszy w gazecie o jego 
śmierci, robiłem sobe wyrzuty, żettie 
odpisałem na iego list ostatni, — za­
kończyłem moją relację. — I gorzko 
żałowałem, że ostatnie dni naszej zna- 
imności zakłócone zostały tem niepo­
rozumieniem.

— Ach!
W glosie jego ciągle byl chłód, Po 

chwili dodał:
— Więc może dlatego nie chciałeś 

już widzieć się ze mną?
— W całej tej sprawie z Deemin- 

giem twoie podejrzenia odegrały taką 
rolę, że,.

— Tak. teraz pojmuje. Odczuwałeś 
wówczas łatwo zrozumiałe pragnienie 
usunięcia od siebie wszystkiego, coby 
ci przypominało te smutne zdarzenia, 
coby twój żaf mogło spotęgować, a 
nerw y do reszty rozstroić.

— Przypuszczam że tak Poprostu 
uciekłem. Chciałem zapomnieć, w yr­
w ać się z pod cierna, jaki nariemna 
o tacz ać  się zdawały te wszystkie 
przykre wypadki. Lecz mówmy o to­
bie Dlaczego s-odziałeś cały czas w 
Londynie?

— Pracowałem
— Pracowałeś! Ty?
— Tak, nawet ja, niepoprawny dy­

letant.
— W muzyce?
— Nie. pracowałem razom z Artu­

rem Gernham.
— W sprawie ochrony zw ierząt?
— Tak jest. W  sprawie naszych b ra­

ci i sióstr, pozbawionych mowy. Pisa­
łem pamflety. zbierałem subskrypcje i 
podpisy agitowałem wśród ludzi, a 
przytem rozagitowalem sam siebie i 
pobudziłem się do praktycznego dzia­
łania.

— Nadzwyczajne!
— Nieprawdaż? Czy wiesz, że w ę­

drowałem po całej Anglii, w ygłasza­
jąc odczyty na temat obowiązków 
człowieka wobec zwierząt i współ­
działałem w utworzeniu się łigji o- 
clirony zw ierząt? Dziś mam przed so­
bą cel w życiu, któremu oddaję się z 
entuzjazmem.

W miarę mówienia ożywienie jego 
wzmagało się, a głos nabierał energii.

— A kiedyż nabrałeś rozpędu do te­
go nowego ż y d a ?  — zapytałem

— jMogę ci podać n a w e t  dzień i go­
dzinę — rzekł. Było to 30 czerwca ze­
szłego roku.

— 30 czerwca! — zawołałem. — To 
przecież a zioń, w  którym  D ew m g  
umarł!

— Tak, tego właśnie dnia.
Spojrzałem na niego badawczo. Do

uszu mych nie doszły jeszcze żadne 
szczegóły związane z wypadkiem, 

k tóry  spowodowa śmierć Deeminga. 
Domyślałem sie, że Vennon musi je 
znać. wszak był najbliższym sasiadem. 
Już miałem go o nie zapytać, gdy coś 
jakby glos wewnętrzny powstrzymał 
mię.

  Czy Gernham iest rmłwn towam>
szem? — spymtem. zmieniając front.

— W spaniałym Znasz go pewinie.
  W obec tak doniosłych zmian w

tweni życiu, — ciągnąłem dalej — mo­
że odstąpiłeś i od twego dawnego po­
stanowienia?

  jakiego postano\v;enia?
— Że nigdy' już nie uszczęśliwisz żad­
nego zwierzęcia tak. iak niegdyś 
twego czarnego wyżła Q

_  Ach, co do tego, nie! Nie mogłem 
i nie mogę się zdobyć na przyswoje­
nie sobie nowego uiubieńca. Zbyt sro­
go musiałem odpokutować za moje 
przywiązanie, Luttrellu. I nic chcę już 
drugi raz narażać się na takie cierpie­
nia. Choćby ziemia się mialą zapaść, 
nie będę ,iuż trzymał nowego psa.

Mówił to równie stanowczo, jak przo 
konywtijaoo. Byłbym oodał w tej chwi 
li głowc za to, że dotrzyma tych za­
pewnień. Gdyby ktokolwiek p r z y ^ d ł

włamy całą skalę różnych odcień) zie­
leni-

Oko badacza przepojone naturalna 
poLchromią przyiody ślizga się po 
śmiałych turnicach wyżej i podziwia 
piękną architekturę grani skalic, które 
jak zamczyska z basztanr, stoją tu na 
straży, rywmlizu.ac z ruinami zamków, 
ręką .ludzką stawianych w Czorszty­
nie 1 Niedzicy.

Przedostatni dzień zjazdu byl po­
świecony walnemu zebraniu P. T. G., 
na którem zapadły rezolucje. rmędzv 
innemi w sprawie akcji w społeczeń­
stwie i wśród czynników rządowych 
dla uzyskania w szkołach średruch od­
powiedniego traktowania nauk przy­
rodniczych w^góle a zwłaszcza geolo­
gii, albowiem ostatnia reforma progra­
mu w szkołach średnich zredukowała 
naukę geologii i rnineralogji w gimna­
zjach typu klasycznego i humanistycz­
nego zupełnie. Inna rezolucja dotyczy­
ła starań w Mit,. W. R. 1 O. P. w 
sprawie odpowiedniego dotowania ka­
tedr geolog.*1, mineralogu i petrografii, 
gdyż obecne dotacje nie wystarczają 
nawet na konserwowanie zolorów mu­
zealnych i kupowanie książek koniecz­
nych do poznania literatury danego 
przedmiotu. Zapadła również uchwa­
la w sprawie dalszych prac nad utw o­
rzeniem parku narodowego w Pieni­
nach i Tatrach, oraz w sprawie druku 
map typograficznych i geologicznych. 
Zjazd został zamknięty uchwałą odby­
cia przyszłego dorocznego zjazdu vV 
Tatrach.

Dr. Wiktor Ncehay.

n a a r t r a t y z m ,  k a -  
ł » ! l £ f T J I 5  t a r  ż o ł ą d k a  5 K i­
s z e k ,  w<t£ruiJQ niech nie omieszka 

skorzystać a k t y w o w a n y c h

Tab letek  KarPsbadzR^ch 
Magistra M L Ą W D

P rzez  a k ty w o w a n ie  t a b i e t k l  zo sta ły  
w  działan iu  sw em  m o ż liw ie  zb liżon e  do 
św ie ż e j  naturalnej w ody. O trzym ać m o­
żna w  k ażdej A p tece  i D rogerii. 40;7n
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ę .z fe k o l A o a  m l e c z n ą  z a k o p i a n *” — j
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do mnie teraz i powiedział" Pański 
przyjaciel Vernon kupił psa i będzie 
go hodował w swem mieszkaniu, —- 
byłbym mu się w nos roześmiał i cci- 
parl: Kłamiesz! Aie trudno zaprzeczyć 
Swiadectwm własnych oczu.

A tak sio właśnie stało
Gdy przechadzaliśmy się pod drze­

wami. niedaleko statuy Achillesa, zo­
baczyłem zdaleka, że zbliżał się ku 
nam człowiek, picw ądzący całą sto ę 
psów7 n? postronkach i trzymający pod 
pacha, kilka szczaniąt. Miał n? głowie 
futrzaną czapę z nausznikami, krótki 
płaszcz i parę przyciasnych spodni. 
Gdy naaszedl bliżej, spostrzegłem 
między psami, które prowadził, bar­
dzo rnęknegp wyżła.

— Oto cała -wyborowa gromadka na 
szych niemych przyjaciół — odezwa­
łem się.

— A, tak.
Widziałem, jak Vemon przypatry­

wał się psom, które oodmósłszy nos, 
węszyły starannie w powietrzu. Na­
gle stanął, jak w-ryty, gdj Właśnie 
handlarz mijał nas.* W tym samym ino 
mencie zauważyłem, że czarny wyżeł 
drgnął i przy ra d f do ziemi jakby się 
chciał ukryć, kładąc usizy po sobie.

— Co to jest, Vei nonie? — wyrw ało 
mi s ię .

O . <f. o-
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Sobota
Nikoaema 

juko: Erazma 
Wschód słońca 3'44 

Zachód 19 32

TEATR WIELKI.
Sobota 1 czerwca o godz. 3.30: „Zemsta1* 

przedstawienie dla młodzieży -zt-oimi.
Sobota 1 czerwca o £„dz 7 30: „Zydów- 

k a ‘, gośc. w yst. pp. Zamorskiej, Hołyń- 
ssiegc i Kaczma.a.

Niedziela 2 ozerwca o eodz. 3.30. „Dwaj 
parow ie B.'

Niedzieia 2 czerw ca c gocu. 7.30: , Borys  
Go1urow “. gośc, w yst. W Kaczmara.

TEATR MAŁY.
Sobota 1 czerwca o godz. 7.30: „Miłość 

bez grosza**.
NTedziela 2 czerwca o godz. 3.30‘ „Po­

ciąg widmo".
Nic dzielą 2 czerwca o godz. 7.30: .„Mi­

łość bez grosza*'.

KINOTEATRY.
APOLLO: „Jedna noc w  Londynie". 
COLOSSEUM: Douglas Fairbanks 

„W  szponach w anata".
CHIMERA: S. O. S. Na stokach cy­

tadeli.
KOPERNIK: „Submarine". Ł ódf

podwodna S. 44.
LEW: „Księżna Edyta", przygody 

córki króla konserw.
MARYSIEŃKA: „Submarine", Łódź 

podwodna S. 44.
P a LAC-E. .Miłość dziewczyny z 

musie hallu'* i „Nieznośna Fili".

— Tow. Sztua PlęKnych, Salon wiosenny 
w  Pałacu Sztuki na pi Targów Wschodnich. 
W ystawa otwarta codziennie od 10—15-tej 
popołudniu.

= □ =
— D zisieisic przedstav/ienie ,.Żj dówki“

stanowi prawdziwa atrakcję dla muzykal­
nej publiczności. W ystąpią w  niem miano­
w icie jednocześnie trzy znakomite siły  
śpiewacze. Partię tytułową śpiewa p. Li- 
lia ia  Zamorska, która jest w  niej doskona­
ła, ćleazarem będzie ulubieniec lwowskiej 
publiczności i niepospolity odtwórca tej 
partii p. Michał Hołyński. a jako kardynał 
wystąpi śr ie tn y  artysta p. Włodzimierz 
łCttcamar. W tei nadzwyczajnej obsadzie 
gtów njcn partyj przepiękna opera Ilale- 
v y ‘ego osiągną niewątpliwie na dzisiej- 
szem przedstawieniu sukces nad sukcesami.

— „Skradziony posag**, oto tytuł naj­
bliższej premiery w  Teatrze Maiym. Do­
skonała ta komedja, nosząca drugi także 
tytuł: „Sylwie kupuje sobie męża*', ma za 
sobą r.iezbczonr sukcesy na scenach za­
granicznych. Odznacza się ona prawdziwie 
zajmującą treścią i niepospolitemi walora­
mi sceniozncmi, tak, że może liczyć na peł­
ny sukces Reżyseruje p. Okorniokl. Pre­
miera w e wtorek.

- = □ =
— T-\vo Metafizyczne im Cieszkowskie­

go. uk Kochanowskiego 1. 25. Dnia 4 bm. 
twtorek) o godz. 19-tej odbędzie się w ie­
czór dyskusyjny z odczjteir wiceprezesa  
T-wa p. Włodzimierza Madzieli p. t.: „Ta­
jemnica życia pozagrobowego'*.

— Na kursach dla dorosłych Kola Pań 
T, S. L., nastąpi zakończenie nauki w  nie­
dzielę 2 czerw ca o godz. pć do 5-tej po­
południu y  szkole żeńsk. im. Staszica (Po­
dwale 17). Uprasza się w szystkie uczestni­
czki kursu teraźniejsze i dawne o liczne 
przybycie.

— Stow arzyszenie Pan Miłosierdzia św . 
W iiieentego a Pamo. Miesięczne zebranie 
odbędzie się 1 czerwca o 17 godz.

— Wielki kiermasz harcerski dla azieci
od lat 4 do iui 99. odbędzie się dnia 9-go 
czerw ca b. r. (niedziela) na boisku Sokola 
M acierzy, ulica Cetnarowsku, (aojazd ko­
leją elektryczną Nr. 1, 8). Początek o go­
dzinie 15-iej. Program nadzwyczaj urozmai­
cony, jak n. p. rozbicie obozu i popisu dru­
żyn, poKaz obrony przeciwgazowej, wacika 
loterja fantowa, jazda na koniach, na m i-  
tocyklu, strzelanie z luków, namiot pizedzi- 
wnych osobliwości i w iele, w iele innych 
ciekawych niespodzianek. W yśmienity bu­
fet w e własnym zarządzie, tani i smaczny. 
Cały elegancki Lwów  z.iawi się na kie■- 
maszu

— 1 . zecie posiedzenie Kola Lwow skie­
go 1, N. S. W. odbędzie się dziś w  sobotę, 
o godz. 7*30 wiecz., w  1. Państw. Gimna­
zjum przy ul. Kubali 2. II. p. Porządek 
dzienny: i)  protokół poprzedniego posie­
dzenia; 2) odczyt dr. K. Sośrickicęo ..Cha­
rakterystyczne cechy szkoły w spółcze­
snej"; 3) ratyiikacja umowy z zakiadaim 
prj watnymi na rok szkolny 1929/30; 4) 
wnioski i interpelacje.

— Dziś ..Wieczór poetycki** utworów  
Branickicgo. Chamuły, Dresdnera, G .zę-

m. Lwowa za r. 1928.
„•Rok 1928 w  działalności Kasy Cho­

rych miasta Lwowa zaznaczył się 
w zrostem  ilości członków, wzrostem 
wkładek itd." Tak brzmi początek sipra 
wozdania zarzadiu z roku 1928. Od sie­
bie lodamy. że ten rok zaznaczył się 
wielkim wzrostem zaległych świad­
czeń Kasy na rzecz członków, wiel­
kim wzrostem  wszystkich pozycji sta­
nu biernego bilansu a zakończył wiel­
kim deficytem wielka strata.

Przejdźm y po kolei każda pozycję 
bF-łnsu zamknięcia za rok 1928 poró­
wnajmy ie z  oópowiedmiemi pozycja­
mi lat ubiegyłych a każdego nieuorze- 
dzon-ego człowieka ogarnie serdeczna 
troska o los tak ważnej instytucji, ja­
ka jest Kasa Chorych.

STAN CZYNNY

1. Gotówka na dzień 31 grudnia 192S 
wynosiła zł. 78.578*75. skutkiem tak 
małego zapasu w  kasie nie można było 
wy p łac  ć ani lekarzom, ani personelo­
wi poborów. Rok bieżący zustał więc 
'■pzipoczety odrazu niedomaganiem.

2. Należności od pracodawców z ty­
tułu zaległych wkładek wynosiły:

za rok 1926 zł 1.3S5.0271—.
za rok 1927 zt. 2.509.616*—
za rok 1928 zł. 2.766.6101—.
W  tern zaległości za lata ubiegłe zł. 

572.975'—.
Zaległość lokatorów w  realności Ka 

sv Chorych wynosiła po 31 grudnia 
1928 zł. 2210*—

3. W zapasach liawrude pozycja ..ma­
teriały gospodarcze" zł. 73.825*—. R a­
dziłyśm y sie dowiedzieć co to za ma­
teriały. ponieważ ruchomości sa oso­
bno prowadzone.

STAN BIERNY.

1. Zaległe świadczenia Rasv Cho­
rych wobec członków wynosiły:

za rok 1926 zł, 53.578*—.
za rok. 1927 zł. 49.071*—.
za rok 1928 zł. 95.529*—.
2. Zaległości wobec dostawców:

dzielskicj, Lewika, Poppera. urządzany 
przez Kolo Polonistów U. J- K- Odbędzie 
się on w sali Kopernika (Nowy Uniwersy­
tet) o godz 19.30 (pół do 8 wieczorem).

— Akademickie Koło Lberacko - Arty­
styczne, sekcja Czytelni Akad. urządza we 
wtorek, dnia 4 czerwca b. r. zebranie dy­
skusyjne z referatem p. F. Ma.chalskiego 
pt.: „Pieśń o Naiu i Damajanti na tlę Ma- 
iiabbaraty**, ilustrowany własnym przekła­
dem referenta. Pucząiek o godz 19‘15 
17.15 w ie c z ) w  lokalu Czytelni Akad. Go­
ście mile widziani.

— Dnia 2 czerwca b. r. o godzinie 10-lej 
rano odbędzie się w sali gimnastycznej 
szkoły Kolejowej w e Lwowie przy ul. Do­
jazdowej zwyczajne walne zebranie Lwo­
wskiego Koła Polsk.ego Związku Koleja­
rzy przeciwników alkoholu — poprzedzone 
wykładem p. prof. Madydy, na który za­
rząd zaprasza członków oraz ogói Pp. Ko­
lejarzy.

— Pokazy obrony przeciwlotnicze - ga­
zowej. Komitet Wojewódzki Ligi Obrony 
Powietiznej i Przeciw gazow e, w e Lwowie 
łącznic z Komitetami Powiatowemi L O P P , 
przy pomocy władz wojskowych, pragnąc 
zapoznać szerokie warstwy społeczeństwa 
z obroną przeciwlotniczo - gazową irzą- 
dza na prowincji pokazy walki i obrony 
przeciwlotniczo - gazowej. Między inne- 
tni urządził w miesiącu maju posacy po­
w yższe w Truskawcu, Stebniku. Schodni- 
cy. Rudkach i Komarnie.

Pokaz w Schodnicy, urządzony dnia 5. 
maja przy współudziale samolotu LOPP. 
drużyn ratowniczych żeńskich i męskich 
artylerii przeciwlotniczej itd. w obecności 
miejscowych wtadz, starosty St. Porembal- 
skiegc prez. Kom. Pow. LOp P.. dra J. 
Kropią, wiceprcz. Kom p ow. L.OPP. dyr. 
A. Tiger„, del. Kom Woj. L.Op P inż. M 
Zrc owskiego, Kom. LOPP. dla m iejscowo­
ści Zagłębia drohopyckiego, por. Steczkow  
skiego i in. zgromadził tłumy robotników 
okoliczn ą ludność itd.

Analogiczny atak przeprowadzono w
Truskawcu i Stebniku dnia 12 maja b. i. 
Po pokazach w ygłaszał przemówienia d> 
A. Tigcr.

Dzięki .mojatywie radcy Z. Jakiińskiegu 
prezesa Kola Miei. urządzono podob.n, 
atak i pokaz obrony w  Rudkach. Atak przt- 
piowadzonj pod kierownictwem por. Ste­
czkowskiego i por. Wariackiego zrobił na

za rok 1926 zł. 40.721'—. 
za rok 1927 z\. 45.50-*—, 
za rok 1928 zł. 326.921*—.
3. Zaległe opłaty stDitaine: 
za rok 1926 zł. 34.919'—, 
za tok 1927 zł. 107.452*—, 
za rok 1928 zł. 321.045*—.
4. Zobowiązania wobec okręgowego 

Zw. Kas Chorycłf:
za rok 1926 zł. 13 000*-. 
za rok 1927 zł. 30 235*—. 
za rok 1928 zł. 119.025*—... 
Powyższe zobowiazarla Kasy Cho­

rych łącznie wwiosiły: 
za rok 1926 zł. 145.394*—.
2a rok 1927 zvl 357*0)1*—. 
za rok 192S zł. 867*570*—
5. Długi kredytowe:
za rok 1926 zł. 269.431*—. 
za rok 1927 zł. 154.088*—. 
za rok 1928 zł. 441*957*—
6. Weksle własne:
za rok 1926 zł., —*—. 
za rok 1927 zł — 
za rok 1928 zł. 409926*—.
Nierobót za rok 1928 wynosi złotych 

422.653*78.
Stata.imy sie objąć gospodarkę Kasy 

na podstawie powyższych cyfr*. W  
świetle tych cvfr występnie or.a bar­
dzo jaskrawo, Na p:erwszy rzut otta 
widzi się, że dzisiejsi w łodarze pchaia 
te instytucje ku niech ubitej ruinie, W 
stanie czynnym pod 2. widocznem iest, 
że z roku na rok wizrost pretensji kasy 
do pracodawców. Kasa ten stan tole­
ruje. zamiast upłynnić swoje należyto- 
śei a nie być zmuszona dc w ystaw ia- 
nia własnych akceptów i płacenia od 
nich wielkich odsetek. Stan bierny 
p-zedrtaw ia sie wręcz rozpaczliwie. 
Każda iego pozycja co roku w zrasta, 
co razem z pozycja * stanu czynnego 
pod 2. przedstawia zupełnie indolctna 
gosipódarke Kasy Chorych.

Inne pozycje zamknięcia rachunko­
wego Kasj Chorych za rok 1928 a 
zwłaszcza niedoborów omówimy in­
nymi razem. __

RYMY.

M a i u i r y s t o ł n .

Dla was część Dzlsdó1' czwarta  
i kon;ugacyj szereg — 
a dla nas ,.pan! Marta" 
siodziutsa, jak cukiereK

Sejm dla was. złota Bulla 
i bitwa pod Raszynem — 
a nas tak mai rozczula
1 buteleczka z winem

Wam cosinusy, całki
2 pi r kwadrat z kreską — 
a dla nas łyk gorzałki
i w  głow ie — fiut — niebiesko

s>.zary wam — Pliniusze 
Ouousąue Catiiina 
a nam drzew pióropusze 
na niebie wiatr rozpina

0 — dla w as stół zielony*
1 oniemiała trema —
nam miłość, mai, androny 
i myśl, że nas tam niema

Wik.

widzach olbrzymie wrażenie. Z ramienia 
Kom. Wojew. l OPP. doleg^wani byli dyr. 
A, 'ligei i A. Willman. O przebieg ataku 
objaśnia! por. Steczkowski, po ataku zaś 
w ygłosi! przemówienie dyr. A. Tiger. Po 
południu w  sali magistratu w ygłosił del. 
A Willman odczyt z przeźroczami p. t.: 
„Zastosowanie lotnictwa".

Dnia 27 maja przeprowadzono atak lotni­
czy na Komar no. P-zemówMnia w y  iosili 
prezes Koła Miejsc. LOPP. radca Motyl, 
po ., Steczkowski i del. A. Willmaim. Ata­
kowi m. in. przypatrywali się starosta po­
wiatu ruoeckiego, burmistrz Komarna, Ko­
mendant P. P. oraz niezliczone tłumy lin 
dności.

— „Cyrk - Parodja" daje w  sobotę i nie­
dzielę dnia 1 i 2 bm. tylko dwa przedsta­
wienia w  budynku cyrkowym, przy ul. Ko­
pernika 45. o godzinie 8.15 wieczorem. Na 
przebogaty program składają się: popisy 
konne i sportowe oraz prawdziwy ćowcip  
w* wykonania b. artystów Teatru Małego 
i uproszonych sportowców. Uproszona o- 
sobistość z tut. arystokracji wykona sze­
reg produkcji konnych w czarnej masce a 
uproszeni członkowie klubu zapaśniczego 
im Cygamewicza zapiedukują zapasy atle­
tów  oraz szereg pnnisów gimnastycznych. 
W imprezie bierze udział po. Berski i Le­
wicki, znani lwowskiej publiczności, iajso 
fenomenalny duet klownów, bawiąca we 
Lwow ie w przejeźćzie artystka teatru po­
znańskiego p. Sułkowska i wielu innych. 
P, Mihułowicz wykona szereg fenomenal­
nych pokazów siły i zręczności, rozrywa­
jąc łańcuchy', gnąc sztaby żelazne i w re­
szcie dając się przejechać przez samochód.

Tak bogaty program ściągnie niewątpli­
wie tłumy publiczności, temhardziej, że do­
chód przeznaczony na walkę z gruźlicą 
Przez caiy czas przygrywać będzie orkie­
stra 14 p. ułanów.

— W ycieczki studentów z Finlandii we 
Lwowie, Dziś rano o godz. 9-tej przyjeż­
dżają pociągiem pospiesznym z W arsza­
wy. uczniowie poutecnniki w  Helstaglor- 
sie z prof. Ilastaio na czele. Zabawią oni 
w e Lwowie dwa dni, poczcm odjada do
Takowa o godz. 23-ciei. W ycieczką opie­

kuje się Min. Spraw Zagi Spodziewamy 
s.ę, że nasze sfery techuickie zjawią się 
dziś rano na dwo-ou. celem powitania go­
ści i kolegów z Finiandji.

— Jubileusz (itnmy ewangelickiej we 
Lwowie. Lwowski zbór .ewaugelkki o o cb o

dzi w roku bieżącym 150-lecie swei dzia­
łalności. W ciągu tego czasu pracował 
zbór nad rozwojem życia religijnego na te­
renie Lwowa oraz kilku gmin podmiejskich 
w  których skupiała się większa ilość w ier­
nych

Dzieje tych w ysiłków  i działalności zbo­
ru opisał ks. dr. Rudolf Kesselring w  w y- 
danei przez piezbiter.ium gminy księdze 
pamiątkowej. Przedstawia ona historię 
protestantyzmu we Wschodniej Maiopcl 
sce ze szczególnem uwzględnieniem Lwo­
wa oraz daje wyczerpującą biografię naj­
większego dobroczyńcy gminy hvowskiej 
Stanisława hr. Starzyńskiego

Urocz3'stości jubileuszowe, na fctóie zjeż­
dża się elita polskiego 'duchowieństwa pro- 
testsnckiego z ks. biskupem Juljuszcm 
Burschem z W arszawy na czele, odbędą 
się w  niedzielę 2 czerwca b .r.

Po uroczystern nabożeństwie n .oiąpi od­
słonięcie tablicy pamiątkowej na frontonie 
koścroła ewangelickiego.

— Przyjechali do Lwowa. Hotel Geor- 
,ge'a: Bruno Suszycki z Berlma. Egau 
Markus z Katowic, I<. Hnkus ze Si .aty.na 
Juliusz Ueberman z Wiednia, Adolf Pop- 
per z Wiednia. V eiiiiiisz(VuKicz z Zag.ze- 
bia. Tadeusz Niedzielski z W arszaw y, lz j -  
dor Dressler z Nnhciawrcz Michał Gieński 
z Brodów, Józef Borowicz z Borysławia, 
M. Szenkel z Wiednia, Jerzy Gwikcwski 
z Berezov/iec, Leszek Cyga ze Stanisławo­
wa, Friedncb Knoll z Wiednia, Stan*sław 
Bronikowski z Oliszyna. 7,dzisiaw Paiow- 
ski z W arszawy. Józef Skrowarzewski z 
M'oruszjrna, Stanisław Zieliński z War­
szaw y, NVito.l<J Pawłowski z Kielc, Jan 
Medyński z W a rsza w .

— Walne zgrom ad zen ie  S yn d yk atu  
D zien n ik arzy  we Lwowie odbyło się 
w czwartek 30 ub. m. Po wyczerou- 
jącem sprawozdaniu prezesa red. Fry- 
hnga z  działalności Syndykatu przy­
jęto je bez dyskusji, do zatwierdzają­
cej wiadomości i uchwalono jednogło­
śnie absolutorium zarządowi. Stan fun 
duszów referowała skarbniczka p. Mi­
chalina Hausnerowa. Po uchwaleniu 
zmiany statutu dokonano wyboru no­
wych władz Syndykatu, naogół w 
składzie dotychczasowym, lecz uzupeł 
nionym przedstawicielami prasy ży­
dowskiej. Prezesem Syndykatu przez 
ak!amację wyorano ponownie p. red. 
Zygmunta Frylinga. t

—  N a ro d o w e  tań ce  w  strojach  ludo­
w y c h  będą wykonane przez zespół
dzieci na Kiermaszu T. S. L. w nie­
dzielę dnia 2 czerwca w parku „Strzel
r.icy*, ul. Kurkowa I. 23. W programie
koncert orkiestry 26 p. p. i w ycho­
wanków Bursy Dekerta, nadto pokazy 
pyrotechniczne znanego mistrza p. 
Pragłowskicgo. 4990

—  Staran iem  A kad. Odtiz. Związku 
S trze leck ieg o  w  lokalu własnym przy 
ul. Kurkowej 12 p. Stefan Mokrzycki 
wygłosi referat p. t. Przełom majowy 
i jego skutki" dziś 1 czerwca o godz. 
19-tej. W stęp wolny dla członków i 
gósci^ przez nich wprowadzonych.

—  Oszust w  "małym stylu. Wydział 
śledczy oadał wczoraj do wiezienia 
Sądu okręgowego niejakiego Maksa 
Teichberga, zamieszkałego orzy ul. 
camarstynowskiej, rozwoeiciela wody 
sodowej, za’ętego w fabryce wmJy so 
dowej Henryka Schłeicnera. przy ul. 
Rzeźiuckiej 14, przytrzym anego pod 
zarzutem zbroom sprzeniewierzenia i 
oszus„wa. TeicoLerg w uągu_ tęzecn
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Polityka w cerkwi,
Dnia 16 maja br. bawił na wizytacji 

kanonicznej w Dobrowodach pow. Zba 
raż ks. biskup Lisowski. Miejscowy 
sr.-kat. proboszcz ks. Czubaty wyje­
chał oczywiście w tym dniu. aby przy­
padkowo nie witać w miejscowej cer­
kwi księcia Kościoła. Na rem jednak 
nie koniec. Po poświęceniu kaplicy, 
gdy ks. biskup Lisowski zbliża! się ku

cerkwi żona parocha zamknęła niespo­
dziewanie bramę cerkiewną, uniemożli­
wiając wskutek tego wyjście z cerkwi 
bractwa aia przywitania biskupa.

Jeśli z takim szacunkiem odnoszą się 
ao księcia Kościoła paroch z żoną, to 
jakież poważanie dla rehgji mogą po­
siadać ich pai-afjanie?

Z SALI SADOWEJ.

Wielka nenairu kolejowa.

lat pracy we wspomnianej fabryce sy­
stematycznie sorzemewieizał drobne 
kwoty z inkasowanych pieniędzy, przy 
czem farszował podpisy odbiorców na * 
kwitach, otrzym ywanych rzekomo za­
miast gotówki. Ogółem stwierdzona 
dotychczas szkoda wynosi 1600 zł.

— Złodzieje zaatakowani strzałami.
Posterunkowy patrolujący wczoraj­
szej nocy na dworcu towarowym II, 
zauważył dwóch osobników którzy 
na jego widok rzucili się do ucieczki. 
Gdy na wezwanie me przystanęli, po­
sterunkowy strzelił najpierw „w po­
wietrze, a potem oddał w  ich kierun­
ku dwa strzały, które ctiybiły. W  cza- 
sie dalszego pościgu oostorunkowy 
przytrzym ał znanego i niebezpieczne­
go złodzieja, Józefa Bobele. zamie­
szkałego przy ul. Inwalidów 15, drugi 
osobnik zbiegł bez śladu.

— Dwa pożary. W  mieszkaniu M. 
liolzmanna przy ul. Bema 12 wybuchł 
wczoraj pożarf  spowodowany przez 
służącą Terlecką, która dla szybszego 
podpalenia nalała benzynę ood kuch­
nię, skutkiem czego zajęła się podłoga 
i kosz z bielizną. Straż pożarna szyb­
ko ogień umiejscowiła. — Drugi w y­
padek pożaru notuje kronika Strażnicy 
pożarnej przy u l Szewczenki 8, gdzie 
w m eszkaniu Józefa Bardacha skut­
kiem nieostrożnego p arn ia  w piecu w 
łazience zajęła sie garderoba I w tym 
wypadku ogień został szybko umiej­
scowiony. Szkoda nieznaczna.

— Spłoszeni włamywacze. Nieznani 
sprawcy usiłowali wczorajszej nocy 
włamać się do sklepi Dawida Later- 
manna przy ul Akademickiej 14, lecz 
spłoszeni zbiegli.

— Aresztowani włamywacze,, Poli­
cja aresztowała w dniu wczorajszym 
Leona Kohla. liczącego 28 lat, pozo­
stającego bez zaięcia i zamieszkałego 
orzy ul. W eteranów 7. Józefa Czerni­
ła. liczą'ego 52 lat, zamieszkałego w 
Jałowcu, oraz Eugeniusza Nakoneczne 
go. liczącego 20 lat. jako tych. którzy 
d-okonah włamania do kasy w Związ­
ku Kas chorych przy ul. Dwernickie­
go.

— Z zabawy do szpitala. Stefania 
Bielecka, wesoła donna, w .towarzy­
stwie dwóch innych kobiet i czferech 
mężczyzn przybyła wczorajszej nocy 
do kiosku Kwasn cwskiego przy ul. 
Stryjikiej. Całe tow arzystw o zaba­
wiało się zrazu wesoło. ale rychło 
w kradły sie dysonanse, przyczem Bie­
lecka przez jednego ze swych towa­
rzyszy zabawy tak ciężko została po­
bitą, że drogę powrotną musiała samo 
chodem ale już Pogotowia Ratunko­
wego odbyć do szpitala powszechne­
go.

WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK 
NA UL. GRÓDECKIEJ.

W dniu dzsiejszym  przed godziną 
8-ntą rozegrał sie na ul. Gródeckiej na 
przeciw kamienicy nr. 55 wstrząsają­
cy wypadek Oto z wozu tram wajo­
wego wyskoczył Salomon Schwarz, 
liczący 52 lat. trudniący się przewo­
zem węgla. W krytycznym  momencie 
nadjechał samochód c ężarowy nr. 
8127, naieżący do firmy „Polsot“, a 
kierowany przez szofera Stefana Sza­
cha. Schwarz, nie zorientowawszy się 
w sytuacji, potrącony przodem samo­
chodu w głowę, runął na jezdnię, a 
doznawszy pęknięcia czaszki do tego 
stopnia, że mózg wypłynął, padł tru­
pem na miejscu.

Szofer w ostatniej chwili nie mógł 
powstrzymać samochodu, który znaj­
dował się w pełnym biegu, i tern się 
tłumaczy tak barozo silne uderzenie, 
powodujące śrr erć Schwarza. Na miej 
scu zebrał się momentalnie ogromny 
tłum ludzi, który przybiał wobec szo­
fera groźną postawę. Skutkiem tego, 
że wypadek w ydarzył się na torze 
tramwajowym, nastąpiła chwilowa 
przerwa w ruchu na linji, wiodącej do 
miasta. Zwioki Schwarza przewiezio­
no do Instytutu medycyny sądowei.

W  iżniu wczorajszym rozprawy prze 
ciwko Pawłowiczowi i tow. przesłu­
chano kilku świadków, między innemi 
zeznawał niejaki Spatz, spólnik osk. 
Ziemanda

Na wniosek prokuratora, Przew. po­
ucza świadka, że może nic odpowia­
dać na pytania, które mogłyby go na­
razić na odpowiedzialność karną.

Świadek zemaie, że firma, jego zda­
niem zupełnie dobrze w yw iązyw ała się 
z dostaw kolejowych za firmę Zimand.

Z kolei zeznaje świadek Sojka, że 
wprawdzie słyszał raz o jakichś 6000 
doi, nie wie iednak nic o tern, jakoby 
te pieniądze dostawcy dali Dyrekcji.

Wobec niezgodności zeznania świad 
ka z protokołem śledztwa, prokurator 
stawia wniosek o ponowne spisanie 
protokołu z świadkiem Sojką, co prze­
wodniczący aprobuje.

ŚWiadrfc Soroka, kancelista zeznaje, 
że Skui da nie chcał się początkowo 
zgodzić na w ydane kaucji Leiterowi, 
ze względu na niewykonanie przez nie­
go zobowiązań — później jednak, po 
interwencji Leitera, zgodę swą pisemnie 
wyraził.

Św ‘adek dr. Mondschein nie spo­
strzegł żadnych usterek w umowach 
swych z wydziałem zasobów.

Świadek Dajewski zeznaje powiedze 
nie Skurdy ,.my chcemy też żyć“, uży 
te przy sposobności interwencji jego 
w  sprawie dostaw.

O dostatniem życiu osk. Bohusza ze 
znawali świadkowie W yszyńska iFried 
man, nie stw ‘erd zając jednak zbytniej 
wystawności.

Po przerwie obrońcy wystąpili z sze 
rogiem wniosków.

Dt. Głuszkiewicz proponował powo­
ł a n i  m in. nast, świadków na stwier­
dzenie biednego życia Skurdy.

Wydział śleaczy oddał w dniu wczo 
rajszym do więzienia Sądu okręgowe­
go dra tierscha Naftalego Lamina, pod 
danego austrjackiego, pozostającego 
w Polsce bez stałego miejsca zamie­
szkania, byłego właściciela firmy han­
dlowej „Haeila1 przy ui. Lindego 10, 
za oszustwo na szkodę firmy „Pot- 
mkt“.

Dr. Lamm pobrał z „Polminu“ towa 
ry na kwotę 16.C00 zł., a jako pokry­
cie wręczył weksle, w znacznej części 
wyłudzone i bezwartościowe. Pomy­
słowy oszust cichaczem zlikwidował 
następnie swoją firmę i mieszkanie, a 
mając w ręku paszport zagraniczny, 
zamierzał wyjechać do Niemiec.

Więc żony oskarżonego Ludwiki, któ 
raby wykazała, ze musiała często zwra 
cać się po zasiłki pieniężne do rodzi­
ców na Litwie, dalej ks prałata W. 
Balulę, często pożyczkami Skurdę wspie 
rającego, wreszcie lekarza dr. Friesa, 
mogącego świadczyć o niedostatku mie 
szkaniowym Skurdów, którycn synale 
czył i td

Dr. Fieracki żądał przedewszystkiem 
dopuszczenia dowodów na okoliczność 
zamożności osk. Pawłowicza, które 
przedłożyć mogą Nina Fanti (ile pie­
niędzy oskarżonemu przywieziono z 
Rosji), dr. Włodz. Michejda, burmistrz 
Cieszyna, mieszkający przez dłuższy 
czas u Pawłowiczów w Rosji (stan ma 
,iątkowy osk. i jego ofiarność na cele 
Polonj; moskiewskiej), Zygm. Mrozow­
ski (fakt udzielenia pożyczki Tow. o- 
pieki nad wychodźcami w kwocie 200 
tysięcy rubli w r. 1919, co stanowi o- 
koło paru tysięcy dolarów) i td.

Dr. Pieracki proponuje dalej zarekwi 
rowanie w odpowiednich dyrekcjach 
szeregu aktów, mogących stwierdzić 
siinTenność Pawłowicza, a nawet spe­
cjalne wyróżnienia i otiznaczenia.

Dr. B^omberg jako okoliczność tłu­
maczącą plątanie się w zeznaniach Lei 
tera. proponuje przedłożenie lekarskie­
go stwierdzenia choroby oczu klienta, 
która .wywołuje też pewne zaburzenia 
nerwowe. ‘ r

Obrońca Hammera dr. Axer propo­
nuje powołanie specjalnych znawców 
z zakresu przemysłu drzewnego.

Do wniosku dr. Axera przyłączają się 
dr. Insler i dr. Grek.

Co do przedstawionych wniosków, 
decyzję pozostawił prokurator Trybu­
nałowi, który uchwały w tym kierunku 
powzięte ogłosi później.

I byłby się dr. Lamm wywinął z ma 
tni zakratowanej, był już bowiem w 
Katowicach, skąd niedaleka droga dzie 
lita go od Niemiec, gdy wysłany przez 
tuteiszy Wydział śledczy telefono- 
gram osadził oszusta w mieiscu i za­
wróci* z dalszej drogi Pod eskorta dr. 
Lamm najblLszym pociągiem przysta­
wiony zostanie do Lwowa, gdzie spo­
cznie tam, gdzie jego właściwe miej­
sce.

Śladem pomysłowego oszusta, któ­
remu tym razem nię powiodło się, po­
wędrował za kratki Abraham vel Al­
bert Nirenberg, były właściciel^dumu 
handlowego we Lwowie przy ul. Ba­
torego 4. aresztowany za sprzeniewie­

rzenie kaucji w kwocie 500 dolarów, 
pobranej od Leopolda Fr.schera.

Nirenberg. podobnie jak dr. Lamm. 
cichaczem zlikwidował sw a firmę i 
mieszkanie i wyjechał ao W arszawy, 
gdzie na skutek wysłanego telefono- 
graniu został w dniu wczorajszym aic 
sztowany. Powróci zatem pod eskortą 
do Lwowa i tu może podzieli z tam­
tym oszustem jedną celę.

1  Słoneczny zakład zdrojowy

i H O F G A S T E I N  j
I żródio nuwej mtodości i now ego zd io- |j  

wia, radjoczynne alpejskie żródfo o u  
44 6“ C naturalnej ciepłoty. D oskonałe E  
wyniki leczenia przy zwapnieniu żył, M 
zastarzałych wadach, nerwobólach, ■“ 
gichcie, reumatyzmie, ischiasie i t. d. Kg 
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Kroniki! tarnopolsko.
Posiedzenie komitem wyborczego 

odbyło się dnia 23 maja pod przewo­
du ctwem prez. Murzewskiego. Oma­
wiano sytuację, wytworzoną wskutek 
protestu części rzemieślników na wie­
cu niedzielnym z dnia 20 maja i stwier 
dzono, że wiec ten nie (miał charakte­
ru czysto polskiego, gdyż wszystkie 
narodowości Tarnopola byiy na nim 
reprezentowane.

Na wniosek dyr. Czabanowskiego 
postanowiono w ybrać komitet ściślej­
szy z 30 osób, w następującym skła­
dzie: Bendas Jozef, Kapanowicz, Hof- 
mokl, Zocfl Antoni, Kaliszewski Bru­
non, Klimczak, Krupicki, dr. Senkie- 
wicz, Lasocki Jan, Łuczyński, Mazur 
W awrzyniec, inż. Murzewski. dr. Or­
liński, Ostrowski Ludomir, inż. Olszań 
ski, Piuszyński, Przetocki. ks. dr. Ra- 
tuszny, SaIako\va, inż. Sawicki, Śli­
wiński, Szukula Jan, Szmidt. Sfein- 
haeusel, Szumski, Turecki, Vogiowa. 
Czabanowski, Jaworczykowski. Stani- 
sławczuk. . !

Podział pracy w T. S. L. Na pierw- 
szem zebraniu Zarządu Kola T. S. L. 
■wybranego na rok 1929, ukonstyfuowa 
ły się i komisje. W ybiano ich trzy­
naście z następującymi pizewodniczą- 
cymi i ich zastępcami. 1) Komisja o- 
światowa: przew. Schweizer Kazi­
mierz, zast. Szmilewski Antoni 2) Ko­
misja oświatowa dla soraw robotni­
czych: nrzew. Czabanowski. 3) Ko­
misja opieki nad więźniami: przew.
Pelczarski Wojciech. 4) Kuratorjum 
budowy domów ludowych: przew. Ma 
fioki Tomasz, zast. Thienel Franciszek 
5) Komisja seminarjaina: przew. Bau­
er Jan, zast. Czabanowski Józef. 6) 
Komisja szkoły handlowej: przew. Ho- 
łubowicz Leopoid. zast. Zaliwski Zj, - 
gmunt. 7) Komisja bursacka: przew. 
Leszczyński Tadeusz zast. Litwinów- 
na Marja. 8) Komisja biblioteczna: 
przew. Pytel Dominik, zast. Szodajski 
Stanisław. 9) Komisja muzealna: 
przew, Wiśniewski Karol, zast. Górski 
Bronisław. 10) Komisja wykładów po 
pularnych: przew. Szotaiski Stanisław.
11) Komisja budowlana: przew. Bur- 
gielski Jan, zast. Mroczkowski Antoni.
12) Komisja przedsiębiorstw: przew. 
Yoglowa Zofia. 13) Komisja finanso­
wa: przew. Skrabut Kazimierz.

Obradowano następnie o konieczno­
ści wynajęcia sal szkolnych dla szko 
ły handlowej. Nawiązano już w tym 
względzie pertraktacje z Tow. Bursy 
Rzemieślniczej. Dla ostatecznego za­
łatwienia tej spraw y wybrano komi­
sję, złożoną z pięciu osób.

Osobno uchwalono w ypłacać Jano­
wi Półtorakowi. włościaninowi z Bzo- 
wic, poecie ludowemu i niestrudzone­
mu pracownikowi na Podolu roczną 
rentę w  wysokości 240 zł. Przy u- 
chwale tej wzięto pod uwagę i jego 
wielkie zasługi dla ludności polskiej 
na kresach, oraz jego kalectwo, gdyż 
starzec ten jest ślepcem i żyje na łasce 
wnuków.

Wielki w żar na wsi.
SPŁONĘŁO 19 GOSPODARSTW.

Rudki. (Tel. wł.) W noc^. z wtorku I siednie zabudowania., niszcząc doszczę
na środę po godz. 1-szej * ’ ŁWaohł gro- tnie 19 gospodarstw. Ofia- w ludziach
źny pożar w zabudowaniach Kseni nie było. Przyczyna pożaru dotycb-
Bobelak w Koropużu, w tut. powiecie czas nie została wyjaśnio tą. Szkody
Pomimo energicznej akcji ratunkowej - znaczne, na razie nieustalone, 
pożar rozszerzył się szybko na są- l = □ =

Dwai oszuści aresztowani.
JEDEN, DR. PRAW, NACIĄGNĄŁ FI RME NA 16.000 ZŁ. — PRUGi SPRZŁ 

NIEWIERZYŁ KAUCJĘ W KWOCIE 500 DOLARÓW.
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Sp. H^Ieia z  Witosław- 
iK d i d*Ab3ncnurt.

Niedawno zm  irJa w tuszem  mieście 
śp. Aniela z Wnoslaw skich d*Aban- 
couri. B 'ia  to 'edan z tycli postaci ko­
biecych, które wiązały naszą epokę 
z  czasem powstania 1863 roku. Wycho­
wana została na pensji śp. Felicji zW a 
Litewskich Dokerskiej, w tej p rzadsi- 
wnej szkole, calcj przepojonej atmosfe­
rą powstańczą, a dającą swym wycho­
wankom w ytyczne w pracy obywatel­
skiej służące do dziś w całej pełni.

Wskazaniom tym została wierna 
przez całe swe życie. W raz z mężem 
swym śp. Karolem d‘Abancourt we 
wszystkich miejscowościach, gdzie ich 
dola urzędnicza zaniosła, pozostawiła 
po sobie trw ałe pamiątki. W  Bolecho­
wie należała do założycieli i była czym 
nym członkiem Towarzystwa śpiewa­
czego im Motńiszki. W Żurawnie za­
kładają oboje małżonkowie d‘Abąn- 
eourt Towarzystwo przyjaciół dzieci, 
opiekujące sic młodzieżą szkolną — 
szkołę koszykarską, która stała się w 
Żurawnie i okolicy rozsadnikicm kwi­
tnącego tam odtąd przemysłu domo­
wego. W e Lwowie należy śp Aniela 
dc Towarzystwa dobroczynnego' św. 
Salomei — jest członkiem zarządu Ko­
ła Pań TSL., gdzie jest jedną z inicja­
torek budowy bursy dia dziewcząt im. 
Bcberskiej i nie ustaje w staraniach, 
aby  ukochane dzieło zrealizować.

Od pracy społecznej usuwa się w 
czasie choroby męża. W  czasie wojny 
opiekuje się mieniem jednego z wygnań 
ców politycznych. Przechodzi mnóstwo 
udręczeń od władz austriackich, tiacho 
dizoua przez szpiclów, wzywana do sa­
dów połowy cli, nękana rewizjami, skut­
kiem czego nabawia się ciężkiej cho­
roby serca.

Po wojnie wraca do pracv spolecv- 
mej, ale siły już zawodzą. Pracuje w  L! 
dzc parafialnej, dla uczczenia pamięci 
męża swego, inicjatora rad sierocych, 
palety do Rady sierocej jw I- dzielni­
cy — do Tow arzystw a opiekującego 
sie emmnymi. W  ostatn cb latach jako 
siostra Trzeciego Zakonu św, Franci­
szka przeprowadza myśl budowy do­
mu tercjarskiego, dziś bliskmgo r*ati- 
zacji.

Życie całe jej było piękne i harmo­
nijne. Pełna słodyczy i pogody, w  dzia­
łaniu była jednak stanowcza i konsek­
wentna, we znając granicy między sło- 
\  »m a czynem. Cicho, bez skargi, mi­
mo ogromnych ciertrcń odeszła na son 
cz.ynek, jak utrudzony podróżny po 
znojnym dniu letnim. R, i P.

Rozmaitości.
’+ ’ Asekuracja polityczna. Br!*, pre­

zydent Stanów^ Zjednoczouyah. k a!vi*i 
Coolidge, po ustapienm z Białego Do­
mu miał przez pewien czas kłopot z 
wyborem zajęcia dla sobie ■ miał zbyt 
wiele propozycyj, aby łatwo mógł się 
zdecydować. Mimo pokaźnej pensji pre 
zydenckiej, Coolidge nadobno nie zro­
bił majątku przez czas swego urzędo­
wania, m.mo swoiej przysłowiowe1' 0- 
szczędności, to też tc, lub inne propo­
zycje, daiace mu poważne dochody, 
rozważał bardzo starannie. Ostatecznie 
doszedi widocznie do wniosku, że naj- 
lepszem zabezpieczeniem sie na „czar­
ną godzmę“ są... ubezpieczenia, gdyż 
przyjął stanowisko członka zarządu 
wielkiego nowojorskiego przedsiębior­
cy ubezpieczeniowego „New York Li- 
ie“. Konkurencyjne przedsiębiorstwo 
..Metropolitan Life'1 nie pozostało w 
■tyle i na stanowisko naczelnego dyre­
ktora powołało n.edosziego prezyden­
ta Alfreda Smitha. Poważne pensje dy 
rektorskie będą niewątpliwie wy sta r- 
czającem pocieszeniem zarówno dla 
byłego, jak i dla niedoszłego prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych,

+  Syn francuskiego rybaka prezy­
dentem Argentyny. Przed_85 laty ry­
bak francuski z tnaieniciej mieściny nad 
zatoką Biskajską, Dommik Priguian o- 
żeatił sit z córką swego sąsiada. -Joanną 
Mar ja Eachvery i wraz z tona udaK się

do Ameryki Polud"iow ej w  poszukiwa 
niu lepszego losu. Miał wtedy 39 lat. 
Po dziewięciu latach urodził mu się 
syn, który zrobił \ f  swe ni życiu karjcrę 
wprost fantastyczną. Po życiu pełnem 
nicbezp'eczeństw i przygód, dobił się 
majątku i zyskał wielkie w pływy w 
Argentyme. Kilka lat te 1 : został w y­
brany na jej prezydenta. Niedawno po­
wstała sprawa, gdz e postawić ocmmk 
prezydentowa argentyńskiemu. Posta­
nowiono postawić pomnik na główmym 
placu miasteczka, które tymćTasem 
wyrosło w wielkie miasto Sara. Domek 
w którym sie urodzi! prezydent Argen

tyny, stoi jeszcze na tem samem miej­
scu. Zowie się on w języku baskijskim 
caric botmois, co znaczy' ..na końcu 
drogi“. Prezydent ma dziś 70 lat. Jak 
tylko ustąpi ze swego wysokiego sta­
nowiska, zamierza natychmiast wrócić 
io  Francji, do swej ukochanej ojczy­
zny. gdzie śpią w mogiłach jego przod­
kowie

Kto chce tn ie : z a p e te m o n ą  egzy­
stencję n a  dz ień  ju lr te U zy ,  niech  
hnpu je  ty lko  nryrooy kra jow ego  

prze»‘ ysm .

N ow y Uniwersytet (wejście oh ul. Kosctu 
szki 1. 9 w  podwórzu na lew o). Porządek 
dzienny przewiduje: sprawozdanie K o m i s a ­
riatu, uchwalenie preliminarz? hudżeiowe- 
go. sprawę boiska i wybór wiadz związku. 
Obecność wszystkich członków związku, 
bez względu na to. czy otrzymają osobi­
ste zawiadomienie o \yalnem zgrom?dzeniu. 
czy też nie, jest konieczna i obow iązkow a.

Sekcja lekko-atletyczna A. Z. S„ oraz 
g i e r  so r to w y ch  ćw iczy pod kśotowai- 
ctwem  p. p r o f  Rzepki w  poniedziałki, śro­
dy i piątki od godz. 6-tej do 7.30 na boisku 
Pogoni, względnie Tow. Zabaw Rucho­
wych za rogatka 3*tryjską. Komisariat 
A. Z. S. w zyw a wszystkich członków do 
regularnego uczęszczania na treningi.

Rsdictfon.
S ob ota , 1 c z e -w c a

W arszawa. (.385) Godz. 12*10. Au­
dycja z racji „Dnia spółdzielczości ‘ 
w Polsce. — 17‘i0. „Ogrody ootanicz- 
ne w Polsce" wygi. prof. B, Hrynie­
wiecki. — .20*30. Koncert popularny 
orkiestry Filharmonii. — 23*00, Trans­
misja muzyki tanecznej z sali Malino­
wej hotelu Bristol.

Kraków. (314) Godz. 1 6*00. Audycja 
dla dzieci. — 19*30. ..Przegląd polityk! 
zagranicznej ubiegłego tygodnia** w y­
głosi dr. Reguła.

Poznań. (339) Godz. 17*30, ..Geneza 
sejmu polskiego’* wygł. dr. Z. Wojcie­
chowski — 19 20. Interludjum muzy­
czne. — 20*00 „Istotny cel w ychow a­
nia fizycznego** wygł. O. Zawrocłr. — 
24*00. Koncert nocny firmy .Philips*'.

Katowice. (416) Godz. 20'00. „Z 
pizyrodoznawstw a: wydra** wygł .
doc. dr. Simm.

Wilno. (455) Godz F/'35. „Przecha­
dzki z małerni dziećmi** wygł. M. Ra- 
dziwilłowicz-owa. — 19*30. ..Myśli Le­
onarda d? Vinci“.

Budapeszt. (554) Godz. 20*15. „Baro­
nowa Liii" operetka huszki.

Daventry. (482) Godz. 22*00. Kon­
cert symfoniczny.

Kopenhaga. (339) Godz. 19*30. Wiel­
ki koncert chórów wszechskandvnaw- 
skich.

Wiedeń. (519) Godz. 20*20- „Ostatni 
walc" operetka Oskara Straussa.

Berlin. (406) Godz. 19*30. „Sinobro­
dy" ‘opera Offenbacha.

Frankfurt (421) Godz 20*15. „Djami-. 
leli" opera Bizeta.

Niedziela, 2 czerwca.
W arszawa, (1385) Godz. 12.10: Po­

pis chórów szkół powszechnych. — 
17: Koncert popularni'. — 21.15: Dal­
szy ciąg koncertu. — 22.05: Rozrywki 
umysłowe, — 23: Transmisja muzyki 
tanecznej z danci/ngu ..Qaza“.

Kraków (31d) 1910 Antena literac­
ka. — 20.30: Koncert wieczorny. —
2.3: Transmisja muzyki tanecznej z re­
stauracji ,.Pavillon“.

Poznań. (339) 17.50: Audycja dla
dzieci. 13,20: Koncert popularny or­
kiestry wojskowej. — 20: Słuchowi­
sko wesołe. — 20.30: Koncert mistrzo­
wski. — 23: Muzyka taneczna z~„Wiel 
kopolanki".

Katowice. (4)6) 12.10: Koncert po­
pularny. — 15.40: Koncert popołudnio­
wy. — 20- Audycja z udziałem Andy 
Kitschmann. — 23: Transmisja muzyki 
lekkiej z kawiarni ..Astoija".

W ińo. (455) 17: Audycia dla dzieci.
Budapeszt. (554) 12.35: Koncert sym 

foniczny.
Kopenhaga. (339) 19.30: Koncert chó 

rów _wszechskandy<nawskicli.
Mediolan. (50-R 20.30: „Lodoletta". 

opera Mascagni‘ego-
Rzym. (443) 21: „Samso-n i Dalila",

opera St. Saensa.
StockhoJm, (438) 22: „Rycerskość

wieś"iacza", opera Mascagni‘ego.
Monachium. (536) 11.20 Poranek

Mozartowski.
Lipsk. (361) 19-30: „Baron cygań-

sł i**, oneretka Straussa.
Wrociaw. (321) 20.15: „Powietrze

wielkomiejskie**, komedia Blumentha- 
la i Kadelburga.

Stntteart. (3741 20-30: Koncert orkie­
stry  fiłhi rmonicznei.

Sport.
Z KOLA DZIENNIKARZY SPORTO­

WYCH.

Dyżury człuitków zarządu: Sekre­
tarz Wisłocki załatwia interesentów 
we wtorki I czwartki od godz. 7—8 w  
lokalu Akademickiego Związku Spor­
towego ul. Kościuszki 9 w podwótzu 
na lewo, skarbnik p. Przybylski przyl 
muje we wtorki i p 'ątk ' od godz. 5—6 
ul. SupińsUego 30 1. p.

Opłaty członków. W zywa się człon­
ków do wyrównania wszelkich zale­
głości, wynikających z tytułu opłat 
członkowskich w nieprzekraczalnym 
terminie do dma 8 czerwca br. do rak 
skarbnika p. Przybylsl lego. Wobec 
członków, którzy do tego terminu za­
ległości nie wyrównają, zostaną zasto­
sowane sankcje przewidziane par. 7 
ust. a) statutu.

Legitymacje. W zywa się członków 
do bezzwłocznego przedłożenia legity­
macji członkowskich, celem przedłu­
żenia ich ważności na rok 1929. W a­
runkiem dokonania prolongaty jest nic 
zaleganie z opłatami do bieżącego 
kw artału włącznie (art. 40 regulami­
nu). Prolongaty dokona sekretarz po 
przedłożeniu odpowiedniego zaświad­
czania skarbnika.

5* * *
Wychowawcy fizyczno W  roku L e­

żącym Państwowy lnsty*ut W ycho­
wania Fizycznego, który będzie miał 
siedlisko sw e na Bielanach w łączno­
ści z  Centralnym Instytutem W ycho­
wania Fizycznego, wiznawia przylje- 
cia na kurs pierwszy. Wobec zwię­
kszenia liczby godzin, przeznaczonych 
w  programach szkolnych na ćwicze­
nia cielesne, zapotrzebowanie sił nau­
czycielskich w  tym. kierunku będzie 
bardzo znaczne. Abiturienci gimnazjal­
ni, posiadający zamiłowanie do g.mna- 
styki i sportów, mają możność zdooy- 
cia w krótkim czasie, bo po dwóch la­
tach, stanowiska nauczyciela ćwi­
czeń cielesnych w szkołach średnich 1 
w  seminariach nauczycielskich. Poda­
nia składać należy do Wydziału Wy* 
chowania Fizycznego i Higjeny Szkol­
nej, Ministerstwo Wyznań Religijnych
i Oświecenia. Publicznego. W arszawa, 
ulica Bagafela 12, gdzie też można 0- 
trzym ać szczegółowe informacje, do­
tyczące warunków przyjęcia do rze­
czonego Instytutu.

HIPPIKA,

Program konkursów hippicznych w 
łazienkach. Program  międzynarodo­
wych zawodów kn,nuvch w dniach od 
1—12 czerwca w Łazienkach przedsta 
wia sie następująco: 1 czerwca defi­
lada i konkurs o nagrodę gen. Piisko- 
ra. 3 czerw ca konkurs ..Łazienek** i 
konkurs o nagrodę pani Galion, 5 
czerw ca konkursy o nagrody woj. Ja ­
roszewicza, Jur je wicza i Radziwiłła, 7 
czerw ca konkurs miasta W arszawy, 
konkurs rzoki . W isły" i konkurs armii 
zagranicznych. S czerw ca konkurs o  
nagrodę marsz. Piłsudskiego i konkurs 
młodego pokolenia. 9 czerw ca kon­
kurs o nagrodę św. Jerzego i Puhar 
Narodów. 11 czerw ca konkurs o nagro 
de mm Składkoiwiskiego i konkurs dla

zwycięzców. 12 czerwca konkurs o Pu 
ha: Białego Krzyża i konkurs ha.nd. cao
0 nagrodę Tow razystw a żacnęty do 
Hodowli Koni. Początek codziennie o 
godz. 15.

STRZF.LFCTWO.

O zieunoczeiiie strzelectwa w Pol­
sce, Na konferencji w sprawie organi­
zacji Pol. Zw. Tow arzystw  Strzele­
ckich. Łowieckich i Łuczniczych posta­
nowiono urządzić w roku 1932 miedzy 
narodowe zawody strzeleckie w Pol­
sce. ptzyczetn do komitetu uchwalono 
zaprosić szereg dostojnych jednostek, 
a oozatem wybrano specjalną komisję, 
która zajmuje sie sprawą tych zawo­
dów. Co do obsadzenia mistrzostw te­
gorocznych w Sztokholmie, to Dostano 
wiano w ysłać zawodników do broni 
długiej woiskowai i do broni małoka­
librowej. Poiedzie również delegacja 
zlozona 7. tvch osób. które zajmą się 
przygotowaniem zawodów w Polsce. 
Wielka pomoc okazuje PUW F. i depar 
tanient piechoty MSWoisk. Zawody 
miedzynaiodowe w roku 1931 w ym a­
gaj? wielkiego nakładu pracy i pomo­
cy zc strony społeczeństwa, trzeba 
erzedewszystkiem  zbudować wielką 
strzelnice w W arszawie.

LETNIE OBOZY WYCHOWANIA
FIZYCZNEGO.

\V my-śl planu obozov. i kursów letnich 
na rok 1929 muchnmia D O. K. X. w  mie­
siącu liroii ) 4-tycodniow y instruktorski 
kurs wy d i. i i i. w stępny; 2) 6-tygodni i o wy  
kurs przodowników ćwiczeń cielesnych. 
Miejsce kursów Starzawa. Dokładny ter 
mii ozooczęcia kursów zostanie podany 
dodatkowo po zawiadomienie przez D. ). 
K. X.

Na. pow yższe kurs? mogą być przyjęci 
członkowie: 1) stowarzyszeń i Jednostek
P- w,; 2) organizacji sportowych; 3) orga­
nizacji społecznych, które m?ją <v progi a- 
mie wychowanie fizyczne sw ych c.-Gn- 
ków również z terenu D. O. K VI.

ROZMAHOSCL

Z10 harcerski UyptpooIu, Na wielki 
złoi harcerski, Który odbędzie się w Liver- 
poólu \ .  iierpuiu w ie d z ie  z Polski okoIo 
500 członków ZHP Na zlot ten. który be-
1 z ie ncw ięk szą  z dotuchczasowycli rewij 
h-rcerskich, zgłosiło sie około 50 tysięcj 
skautów z całego .wiata. Polacy, którzy 
PM w zg ięd er  liczebności zajmują po Ame­
ryce i Anglji trzecie miejsce w świerie, 
w ystąp ,, godiiii, im zlocie. Najliczui-j re­
prezentował, będzie W arszawa i Śląsk. 
Przy Z w . Harc. Pól. powstała specjalna 
komisji z icł u w składzie: Sedlacck, Grzy- 
malowski, Sopoć, Piskorski. Ktndler, Ko- 
czyk, Ludwig, Lowiński, Olędzki, Muszal- 
skl. Rudnicki i Ryszkowski.

Sekcja tennlsowa I. L. K. S. „Czarni" 
zawiadamia, żc trenerem na kortach Czar­
nych za placem Targów1 Wschodnich w  
bieżącym sezonie jest zaszczytnie znany 
sportowiec p. Walerian Paoius i dla skró­
ceń a ewentualnego rzekania na korty jest 
uc dyspozycji sckcii i gości amerykańska 
kręgielnia i strzelnica niałokalibrow?.

Lwowski Klub T enniw w y zawiadamia 
wszystkich swoich członków oraz mitośni- 
kórw sportu tennisowego, że pomimo prze­
budowy budynku. uruchomił ostatnio 
siedm pierwszorzędnych kortów. — W ybu­
dowane dwie nowe szatnie t. j. damską i 
męską, buiet i kancelarię sekretariatu. 
W szystkie optaty czł mków takie same, 
jak upieęłeg > roku. — Dla szerszej puhli- 
czniośa opłata za 1 godzinę gry 150 zł. 
Bliższe szczegóły  na miejscu w sekretaria­
cie od godz 5 do 7-me; popołudniu.

Nauzwyczajne walne zyrorr.adzcnu Aka­
demickiego 7 w iązki sportow ego w e Lwo- 
vit cdbędzie się w  sobotę dnia 1 czerwca 

b. r. o godz. 6.3U w pierwszym i o godz
7-mej wi< zorem w  drugim terminie w  lo­
kalu A. Z. S. przy ul. MarrzaHcewsldej 1.
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Sytuacja kiedytow a.
W zw.ązku z ociepleniem się i wzro 

•stem wskutek tego obrotów w handlu 
manufaktura i innemi artykułami sezo- 
nowem; nastąpiła w końcu maja na ryn 
ku pewna poprawa i ultimo przeszło 
nieco lżej, aniżeli w dwóch poprze­
dnich miesiącach. Pomimo wszystko 
jednak na rynku pannie w dalszym J ą  
ęu duża ciasnota gotówkowa, na którą 
złożyły się następujące przyczyny: l) 
wzmożony popyt na gotówkę ze stro­
ny pizemyslu w związku z rozpacze-
c.em się sezonu w niektórych gałęziach 
produkcli; 2) ciężka sytuacja w rolni­
ctwie, a więc niemożność zbytu ziemio 
płodów j katastrofalny snadek cen s*p 
ża; 3 popyt na gotówkę ze strony han­
dlu hurtownego większy, aniżeli w po­
przednich miesiącach; 4) przypadające 
terminy podatków.

Szczególnie ciężko ptzedstaw-ia się 
sytuacja na Kresach, 'a zwłaszcza w 
wo.iewódz. Wileńskiem, tam jednak do 
przytoczonych wyżej przyczyn doty­
czył się jeszcze nieurodzaj roku ubie­
głego.

Banki prywatne, nie mając odpowie­
dnich środków obrotowych nie są w 
stanie pokryć wzrastająctgo wciąż za 
potrzebowania na kredyty, a działal­
ność kredytow a Banku Polskiego u'e 
;est dla rynku w ystarczaąca.

W związku z ostrą ciasnotą gotów­
kową stopa dyskontowa na rynku pry 
walnym w niektórych okręgach, zwła­
szcza rolniczych osiągnęła dość znacz­
ny wrzrost, dochodzący przy materiale 
drugorzędnym nawet do 4 procent tnie 
sięcznie. W  Łodzi i W arszawie płaco­
no o s ta tn i za dyskonto weksli pierw­
szorzędnych 2 do 2 i pól procent, ma­
teriał drugorzędny dyskontowano na 
3 procent miesięcznic. Dyskonfcrzy 
przyjmują najchętniej weksle, mające 
obieg w dużych bankach, nie przyjmę- I 
wano tam jednak z powodu zbyt dłu­
giego terminu. Naogół dyskonterzy nie 
chcą się zbytnio angażować ze wzgię 
du na niejasną sytuację, jaka oanujo 
obecnie, szczególniej, jeśli chodzi o wy 
plaealroość w niektórycn branżach.

Jedynie rynek pieniężny Górnego 
Śląska jest dostatecznie nasycony, a 
to głównie dzięki aktywności banków, 
meirueckich które w ostatnich kilku 
miesiącach udziei.ły poważnych kredy 
tów przemysłowi, jak np. Syndykato­
wi Po1. Hut Żelaznych 350.000 f. szterl. 
na 7 A procent i 250.000 f. szterl na 
S procent. Sfery interesów rozszerzy­
ły D Banki także na Zagłębię Dąbrow­
skie, udzielając kredytów dyskonto­
wych, względnie pod zastaw  weksli in­
kasowych nawet zUDelnie drobnym fir­
mom. Kredyty. ie udzielane sa na ma­
ksymalnych warunkach ustawą dozwo 
lanych. W  ten sposób D. banki zyskiem 
z tych operacyj pokrywają częściowy 
brak zysków na dużych kredytach 
dla clężKiego przemysłu udzielanych 
ze specjalnych względów na tani pro­
cent, niższy naw et od stop stosow a­
nych równocześnie w Niemczech. Nie­
które bank śląskie pon osły w kwie­
tniu poważne straty na lekkomyślnych 
transakcji kredytowych.

W związku z podwyższeniem stopy 
dyskontowej przez Bank Polski pod­
niosły banki akcyine swe stopy procem 
iowe, zarówno po stronie debetu, jak i 
kredytu. Dyskonto i kredyt w rachun­
ku bieżącym oprocentowane są na 13 
procent rocznie: stawki ta wkłady
przedstawiają się w większych ban­
kach następująco; wkłady a vista zlo­
towe 6 procent, dolarowe 3 proc. wkła 
dy  za jednomiesięcznem wypowiedze 
raiem 7—S proc., dolarowe 5 procent, 
wkłady za trzymiesięcznem wypowie­

dzeniem S i pól—9 proc., dolarowe 7 
proc., wykłady za 6-cnm itsięcznerr w y 
powiedzeńiem 9 i pół —' 10 procent, dó 
larowe 8 proc. w stosunku tocznym.

Pocztowa Kasa Oszczędności pod­
niosła również z dniem 24-ym kwie­
tnia b. r. oprocentowanie wkładów o* 
szczędnościowych r  6 na 7 procent. 
W  ciągu miesiąca kwietnia wydała P- 
K. O. — 13.847 nowych książeczek o- 
szczęcLnościowych, zlikwidowała zaś 
4.052. Stan kapitału złożonego na ksią 
żeczkach oszczędnościowych wynosił 
na dzień 30 kwietnia 108 227.022, a łą ­
cznie z w K ł a d a m i  t. zw, waloracyjna- 
mi 137,00-1578.

Stan wkładów i lokat we wszystkich 
bankach państwowych w yrażał się na 
dzień 30 kwietnia według tymczaso­
wych obliczeń kwotą 1.1)91 jmijonów 
zł., gdy na dzień 31 marca w y n o sił  
1.087 milj zł. Pozycja kredytów  gotów 

1 kowych w bankach państwowych wry-

Udzial poszczególnych kontynentów 
w' światowych bogactwach leśnych 
jest niejednolity Wf^iika to najlepiej 
z następujących cyfr. Na Azję przypa­
da 840.000.000 hektarów lasu, tj. okeło
28.0 procent ogólnej ilośęi lasów' na 
świecie, na Amerykę południową —. 
również 840.000.000 hektarów (28.0%), 
na Amery ke północną — 575.000.000 he 
ktarów  (19.3%), na Afrykę 320.000.000 
hektarów (10.6 nroc.), na Europę —
310.000.000 hektarów (łO.3%), w resz­
cie na Australię — 115 000.000 hekra- 
rów (3.8*'°). W edług państw n a jw ię ­
ksze zapasy drzew a nu  R-osja a miano­
wicie 22 procent ogólnej przedwojen­
nej ilości lasów, na drugiem miejscu 
stoi Imperjum Brytyjskie z 20 proc. da­
lej edzie B razyl',1 (13%), Ameryka pół­
nocna (9%y itd. Dla handlu naidontoślej 
sze znaczenie posiadają lasy iglaste, ' 
podczas gdy liściaste lasy okolic tro­
pikalnych nie odgrywają wT handlu 
światowym ptawie żadnego znaczenia 
Ze wszystkich lasów iglastych naj­
większą ilość, bo 40 procent p zypada 
na Ameiyke północną, — na Azję przy 
pada 33 proc,, na Europę — 22 proc., 
na Amerykę południową — 4 proc., 
na Afrykę i Austr&lję — 1 procent.

Konsumcia drzewa na całym świście 
wynosi około 1.600 (500 000 metrów 
sześciennych rocznie. Tymczasem ro­
czny wizrost zapasów dt zewra wynosi 
w-e wszystkich lasach za ledwie
1.100.000 000 metrów sześciennych, to 
znaczy, że rocznie faktyczne zapasy 
drzewa w e wszystkich lasach św iała 
zmnipjszają sie o 500 metrów sześcien­
nych. Najszybciej odbywa sic eksplo­
atacja lasów w Ameryce północnej. — 
gdzie naturalny przyrost drzewostanu 
wynosi roczaue 130.00C.000 metrów 
sześciennych, a przeciętna konsumc.u 
drzewra dochodzi dc 800.000.000 metr. 
sześciennych. Europa, nie baczac na to 
— że posiada załedwo 10 procent ogól­
nej ilości lasów, produkuje rocznie
600.000.000 metrów' sześciennych drze- 
.wą tj. ponad 50 procent światowej pro­
dukcji. Przypisać to należy okoliczno­
ści, że w Europie prowadzi się racjo­
nalną gospodarkę leśną, poaczas gdy 
w’ innych częściach św .ata ■ racjonali­
zacja produkcji leśnei jest rzeczą nie­
znaną. Kęnsumcja drzewa w Europie 
odpowiada naturalnemu przyrostowi 
drzewostanu. Etmopa łącznie z Anie- 
r j4 ą  pótyocna dostarcza na rynki świa 
towe 9(1 procent ogólnej ilości drzewa. 
Zaznaczyć jeśfcYf rrypada. że na ryn-

nosiłą ną 30 kwdetn.a b. r. 965 milj. t\. 
(na 31 marca 788 milj. zł-).

Stan wkładek oszczędnościowych w 
87 kasach oszczędności zrzeszonych w 
Związku Rplskich Kas Os zczędności 
w'e Lwowie, a działających na terenie 
województw Krakowskiego, Śląskiego, 
Stanisławowskiego i Tarnopolskiego, 
w'ynosit na dzień 30-ty kwietnia b. r. 
202,712.S78 zł., co w porównaniu zc 
stanem z 3i-go marca b r. 198.165.289 
zł. — daje przyrost w ciągu kwietnia 
o 4.547.5S9 z).

Z sumy 202.718.878 zł. przypada na 
stan oszczędności na 30/IV r. b. w. 25 
kasach w ojewództwa Krakowskiego z 
3-rna kasami woj. Śląsk.oso 93.696.752, 
w' 28 kasach oszczędności woj. Łube1- 
stóego 91.594.146. w 17 kasach oszczę­
dności wojewódz. Stanisławowskiego 
10,706.108, a w 17-tu kasach wojew. 

* larnopolsklego 6.715.871 złotych.
I £ ,m .A .  Z. W.

ki światowe przychodzi zaledwie me­
trów' sześciennych 1 fJÓ.Ô fo.i<®0 drzew a 
rocznie’, gdyż poszczególne państwa 
większość swej produkcji sprzedają na 
własnych rynkach krajowych. Udział 
poszczególnych państw w światowym 
handlu drzewem przedstawia się nastę 
nująco:
Główn? importerzy import

drzewa w m. sześć
Imperjum Brytyjskie 32.800.nri0
Niemcy 15.800.000
Holandia , 4-90(..000
Włochy 4.100.000

■ Belgja 2 900.000
Francja 2.500.000
W ęgry 2.0Ó0.000

; li.sspanja 1.500.UOO
! Dania 1.300.000

Inne oaństy'a < 1.000.000
ogółem 5K.snn.fHm

Głoiuni eKsporterzy eksport
rzew'a w m. sześć.

Fmla.ndja 13.9tlO.fHX)
Polska 10.700.000
Szw-ecja 9 000.000
Rosia 5.500.000
Czechosłowacja 4.700.00U
Austria 3.700.000
Jugosławia 2.900.000
Rumunia 2.600.000
Norwegia 1.000 000
line państwa 00.(100

ogółem 59,7C4).000

Konsunicja drzewa w pcszc/egól-
nych kraajch jest przedewszystkiem za 
leżna od konsumeji paliwa, co ze sw'ej 
st-cny zależy od klimatu. Według o- 
bhczeń statystycznych konęumcia drze I 
\va na jednego mieszkańca wynosi w 
Finlandii 5.1 m. szesc., w  Stanach Zje­
dnoczonych Ameryki północnej — 3.6.
w Kanadzie — 2 6, w Szwecji   1 .8,
w Rosii — 1.1. w  Belgii — 0 5. w Niem 
tzech — 0-6, w' Czechosłowacji _  0.5. 
w* Argentynie — 0.4. w Anglji — 0.4, w 
Austrii — 0.4, w Szwajcarii — 0.4. w 
fiołarfdii — 0.3, we F r a n c j i c.3. w-
P<umur».n — 0.2, w' Bułgarii — o.l, w
Hiszpanii — 0.1, wę Włoszech — 0.1, 
w Turcji — 0.1 w Afryce — 0.02 w
Chinach — 0.02. w Indjach — 0.02, m
sześć, na jednego mieszKaiica rocznie.

M W l Ml— — M W — BW— iM
I  r a m i ę t a j ,  i e  t y l k o  w ó w c z a s  b ę -  
I  i t z i c  d o b r z e  w  P o i s e e ,  g d y  s i ę  
I  w y z b y d z i e s z  n a ł o g u  k u p o w a n i a  
I  z a g r a ń  i e  z n y  e  h  ! o  w  u  r ó w .

Bank oracuiaty 
m aszynaiTi,

Kraje zachodnio-europejskie obiega 
ebeerie film przedstawiający nowocze 
sne metody pracy wielkiego banku, 
jakim jest jeden z niemieckich D ban­
ków ..Dresdner Bank". Film ten odkry 
w a nieznane dotąd szerszemu ogółowi 
metody z dziedziny racjonalizacji ban 
kowości, prowadzącej do sprawniej- 
szej obsługi klienteli i potanienia Ko­
sztów.

Praca w baniach jest tak zorganizo 
w aria, że gros pracy wykonują ma- 
izyny. a człowiek jest h  'ko kontro- 

lorem maszyn Dzięki tj,mi metodom 
ntoina codzienne znać dokładny stan 
poszczegófeyh rachunków i stan do- 
zycyj „wierzyciele i dłużnicy11

Kodzaie maszyn (nie mównac ióż o 
ich ilości), sa bardzo liczne Maniy 
więc m aszyny do falcowania. aareso- 
wania. do liczenia pieniędzy, franko­
wania. kombinowane maszyny do pl- 
sanja i liczemia. maszyny do sortow a­
nia i wiele innych.

W  chwili zakończenia normalnych 
zajęć, zaczyna sie wieczorom praca 
maszyn do księgowania. Większa 
część księgowania załatwia sie przy 
pomocy systemu dziurkowania ka-rt. 
Maszyny do dziurkowania absohwuja 
400 kart w c.agu jednej godzjny. Ma- 

j szyny tabdow ę od.daia w piśmie re- 
I -zuMaty dziurkowan, Maszyny do sor­

towania dokon.wmua 25,000 sortowań 
w' ciągu jednej godiz.iny i stanowią dal­
szy etap pracy. Księgow'y, którego 
księ.gą główna nie jest już grubym fol­
iałem, lecz kartoteka, staje sie tylko 
i!ontrolorem masz™ . Pomyłki nakża 
do rzaakości. o iie jednak się zdarza, 
system wynalezienia ich jest znacznie 
uproszczony. Podczas gdy daumie.i 
d^a wykrycia jakiegoś błędu czy po­
myłki należało niera.s trac ić 'ca le  dnie. 
dziś w użyciu maszyny, które kontro­
lują kolumnę z I20D.,. pozycM w c;ą,gu 
20 minut. t

Dzier;.; t^nn metodom pracy można 
na podstawie dzkuue-go obrotu skon­
struow ać na Doczekaniu bilans smrowiy 
banku.

Mimo posiłkowania sie maszynam. 
w tak mezww'kłym stopniu, w a rty *  
ipraqy ludzkie? nie. maleje, przeciwnie 
człowiek, jako kontrolor tych skompli­
kowanych maszyn, odgrywa duża role 
Opieka, jaka ro-ztać?a wspomniany 
bank nad swoin;, norsonalfem. jest tego 
najlepszym dowodem. Urzędnicy no- 
jiadaza banku w łasna kantynę, wza 
dzona z dużyjn wykwintem, własna 
-sale sp o rty ia , i szereg itmycl , u rzą­
dzeń zmierzających do utrzymania sńł 
Personaiu na poziomie, jakiego inten­
sywną pracą wwmsga-

Pierwsza joficina 
księga informacyjna.
„Rocznik informacyjny o spółkach 

akcyjnych w Polsce" 1929. Na Wad Pol­
skie' Spółki W vdawn.ctw Informacyj­
nych w Warszawde — Traugutta 7/9.9 

W Polsce daje się odczuć dotkliwy 
brak wydawnictw publieystycznu-go- 
spodarczych, a w szczególności litera­
tury infomiacyjno-gospocarczej. Nic 
■więc dziwnego że każdy wysiłek w 
Kierunku wypełnienia luk w dziedzin,® 
informacyjno-w7ydaw'nicze.j witamy z ra 
dościa, zwłaszcza jeżeli to czy jnne \ry 
dawTiictwo może przyczynić się do u- 
łafwietria informow ania zagranicy o Pol 
sce Dlatego z wiekiem uznaniem przy­
lać należy inicjatywę Banku -Handlo­
wego w W arszawie, który w porozu­
mieniu z Centralnym Związkiem Pol­
skiego Pizemysłu, Górnictwa, Handlu i 
Fmansów. oraz 7 Rada Giełdy pienię­
żnej w Warszawie, Djdjął jeszcze, z kor 
cen. 1927 r. myśl wydania mfomsatora

Śwaiowg zaps$v dr/ewa i światowy
handel
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któryby zawiera! wyczerpujące, a za­
razem obiektywne dane o większych 
przedsiębiorstwach w Polsce. Koncep­
cje swą z w :elkim nakładem material­
nym i pracy. Bank wprowadzi! w  cyyn, 
dzięki czemu pierwszy rocznik takie­
go informatora pojawii się już na pół­
kach księgarskich.

Informator ten pod tytułem „Rocz­
nik informacyjny o spóikacb akcyjnych 
w  Polsce*1 odpowiada pod każdym 
wzglęaem zadaniom, ’akie sobie inicja­
torzy wytknęli i oorównuje najlepszym 
zagranicznym wydawnictwom tego ro­
dzaju W ydany w dwóch językach: poi 
skim i. fi ancuskim, stanowi nietylko do 
skonało źródło informacyjne ala krajo­
wych sfer gospodarczych, lecz daje i 
zagranicy możność orientowania i in­
formowania się w sprawach, co do kto 
rych w  poszczególnych wypadkach za- 
s ?gać musiała laformacyj d^ogą kore­
spondencji, a więc żmudną i powolną 

Komitet redakcyjny pod przewodnie 
twom Józefa bar. Dangla miał zadanie * 
niełatwe. Musiano bowiem ustaiić .ta­
kie wytyczne, któreby umożliwiły wy 
danie dzieia, obejmującego wszystkie 
przedsiębiorstwa, jakie w dziedzinie'fi­
nansów, przemysłu i handlu odgrywają 
w  Polsce pewną, rolę, ograniczenie ; się 
więc do formy spółki akcyjnej, jako pnd 
stawowego założenia samej koncepcji, 
mogło spowodować poważne, i n.epożą 
dane braki. Zadanie to rozwiązano zda 
mem naszem bardzo szczęśliwie,, wcią 
gając do informatora poza 1298 spół­
kami akcyjne mi, jeszcze 151 przedsię­
biorstw . nieakcyjnych, które zaimuja w 
swojej gałęzi wytwórczej jedno z przo 
dujących miejsc pod względem rozmia­
rów  produkcji i znaczenia w ogólnej 
wytwórczości tej gałęzi. Analogicznemu 
przesłankami kierował się komitet re ­
dakcyjny w odniesieniu do prztdsię- 
bkrstw  finansowych i handlowych, 

Tylko dzięki uzgodnieniu poglądów 
komitetu redakcyjnego, bardzo sumien­
nemu opracowaniu metodologicznej 
strony wydawnictwu przez dr. Jana 
Drewnowskiego i niezmordowane.,, e* 
ncrg.ii i pracy p. redaktora Teodora 
Szobera, który wziął na siebie obowia 
zek opracowania „Informatora**, a wre 
szcie dzięki zorganizowaniu około 20' 
rejonowych przedstawicielstw w yda­
wnictwa. mogło powstać dzieło obej­
mujące tak znaczną ilość przedsię­
biorstw. bez zasadniczych braków i 
błędów, n a 1 iakie tego rodzaju wyda­
wnictwa są zawsze narażone. •

Cała księga podzielona jest na prze­
szło 20- działów, obejmujących instytu­
cje finansowa, wszystkie gałęzie 'prze­
mysłowe, handel, biura ekspedycyjne i 
przewozowy przedsiębiorstwa komuni­
kacyjne, towarzystwa ubezpieczeń i in­
ne. Na czele każdego działu znajduje­
my artykuł pióra wybitnego znawcy 
danej' dziedziny, ilustrujący w liczbach 
jej rozwój w ostatnich latach i stan o- 
becny, na wstępie zaś dzieła artykuł 
przedstawiający' ogólny nogląd na stan 
ekonomiczny kraju i lego możliwości 
rozwojowy 

Inicjatorzy książki, wychodząc z za­
łożenia, że znajomość wydanych w 
marcu 1928 r. ustaw  o prawie akcyj- 
nem i o prawie bankowem, wprowa­
dzających w dotychczasowe ustawo­
dawstwo tej dziedziny duże zmiany i 
uzupełnienia, może przyczynić- się do 
lepszego zrozumiema marerjału. zawar 
tego w -„Roczniku informacyjnym** nie 
omieszkali zamieścić w  nim pełnego 
tekstu tych ustaw w  języku polskim i 
francuskim. Jest to niewątpliwie poży 
teczne i świadczy o tern. że redakcja 
mając do pokonania taki ogrom pracy, 
nie zapomniała w nawale materjału o 
żadnym szczególe, który z punktu wi­
dzenia całości mógł być. uważany za 
godny podkreślenia.

Jeż.cli dodamy, że dzieło wydane zo­
stało w wykwintnej szacie, ze szereg 
skorowidzów system atyczne opraco­
wanych ułatwia szybką orjentację, że 
co najgłówniejsze, dane dotyczące po­
szczególnych przedsiębiorstw łączn.ę 
z bilansami umożliwiają orjentację, co 
do ich struktury i stanu finansowego, 
to możemy simalu stwierdz.ć, iż stwo 
rzoue podstawy solidnego wydawnie- , 
twa, które niewątpliwie spełni sw er

zadanie"; wypełni'-na staie lukę," "jaka 
w tej dziedzinie dotychczas istniała.

P N E O h f l T Y K '

M I C  H E  L I N
Krsmłto gospofóreźę

— Ograniczenia wywozu zwierząt 
zagranicę. Na zasadzie zarządzenia Mi 
niste-rstw'a Rolnictwa z dnia 15 maja r, 
b. Nr. 2970 II. zamknięte są  dla w yw o­
zu zwierząt racicowych zagianicę po­
w iaty: Kraków j Wieliczka — woj., 
krakowskiego ze względu na prysz­
czycę. Z powodu zarazy płucnej zam­
knięte są .dla wywozu bydła rogatego 
zagranicę wszystkie powiaty woj. l i- 
belskiego i warszawskiego. Do Austrji. 
Iłża i Radom _  woj. kieleckiego, Bóbr 
ka, Nisko. Łańcut i Przewrorsk — woj. 
lwowskiego Biała, Cheim, Janów, Lu- 
blm i Tomaszów — woj. bielskiego, 
Brodnica, Lubawa, Toruń i Wąbrzeźno 
— woj. pomorskiego, Gniezna, Leszno, 
Oborniki, Pleszew, Poznań, W yrzysk 
i Źmn — woj. poznańskiego. Hus;acyn. 
Tarnopol i Zborów — woj tarnopol­
skiego. Do Czechosłowacji: .Biały­
stok. Bielsk, Podlaski, Łomża, Ostrów 
i Wtfsokś* Mazowieckie — woj. pia­
łoś tocki ego Jędrzejów. Kielce, Opa­
tów, Miechów--, Radom, Pińczów i San 
domierz — woj. kieleckiego. Dąbrowa 
i Nowy Sącz — woj. krakowskiego, 
Chcim, Garwolin i Janów — woj. lu­
belskiego, Łańcut, Przeworsk i l a r n i -  
btzeg — woj. lwowskiego, Łaczyca — 
woj. łódzkiego, Brodnica. Działdowo, 
Lubawa, Starogard. Ś wiecie i Wą­
brzeźno - 'w o j.  pomorskiego, Gniezno, 
Mogilno, Poznaii, Śrem, Strzelno, Sza­
motuły. W ągrowiec i Żnin — woj. po­
znańskiego, Raaziechów.: Zborów i Zło 
czów — woj. tarnopolskiego, Grójec, 
Kutno, Mińsk Mazowiecki, Pułtusk f 
W arszawa — woj. warszawskiego. 
Zagranicę wogóle: Białystok,. Bi^Jsk
Podlaski i Łomża — woj. białostockie-

poleca skład 
fabryczny 

Lwów, Podieskśego
W it o ld rranoa^i

T e l e f o n  S -4 3 .

r
■ w i r  niw \

KUPNO I SPRZEDAŻ 
12 groszy za wyraz.

Parcelt

;o.

Z

budowlane, wille i kamie­
nice z wclnemi mieszka­

niami we Lwowie, folwarki, majątki
i m  a  n  a  s p r z e d a ż :  4586

Biuro Dra Jana Dzfurzyńskiego
w e L w ow ie, dL B ernardyński I. Tl

u  S Z E L tśfe  r o t a t y  zegu rm istrzo w u K O -ju n ile rsk ie  wv- 
k o  lic n a js ta i  ir .n ic j D ą fc ro w s lil  -  R o z w a r z u w s k , ,
Lwów f H c tc l  G e o rc c a i A k ad em ick a  2. 493!

JA D A LN IA  s ty lo w a  o .z e c h  in d y jsk i d o  s p rz e d a n ia . 
Ł1la c  D ąb ro w sk ie g o  6.__________  49a;

ZZL1- 'I I  ‘ t - r  ' o - c g  (n  . e i e z j
- o S je w -  MPiąsOEC .wptssJOB s iu a z c S e w  a\ zB pazrds 
EuziffefAM -oąE i.w s i azz ia im od  BZPzsnoazJd „m ui 
-opE oy" B ip o z o jo c  sa( B _p iqz3 ju  u o y i  |Z j 044.13 

nz jd  -S pu  n iuE A B iu iz jąo  o^ .w pazzd  ‘M y iU O d S  O U

O RY G IN A LN E S to n a  w y śc ig o w e  E tyki W a lich it Icz 
s io d la rz , Lw ów . K o o err ik a  7. 77 :

ZEG A RK I, ze g a ry , b u d z ik i, fy lk o  n a i le p . .y c h  f io r y s  
p o le ca  z iia n a  c z te rd z ie s tu  la , z s o l id n o ś t i  f irm a  
ła n  S e lte n ra ię h  Lw ów  r . M aria ck i > 3992

MEBLE antyczne wysokiej wartości arty­
stycznej 2 sza fy  griafiskte oraz modne 

• urządzenia pokojowe po umiarkowanych 
cenach poleca znana firma Z ieliń sk i, KoN 
~ taia s - stolarnia w podwórzu. 4f 62
OLA N 3 W 0 R 0 3 K Ó W  k o m p le tn e  w rp ra w k f  „ S p o rt* * ,

p ła c  H a lick i 3. 476 j

K Ą PIEL O W E p ła sz c z e  s tro je , c z ep k i, rę c z n ik i, p a n -  
■ lo f ie  „ S p o r t* * p lac  H a lick i 3. 4 ’68

G ARN ITU R m ło c a rn ia r .y  6, H. P. l io fh c r r -S c h ra n iz -  
C la y to n -S c h u tt le w o r th  ta n io  d o  sp rz e d a n ia . H u iim -
ka Myc ó w  e n  Bełz.____________________________ 4*41 r

F O R T E P IA N  B O se n d o rfe ra . fcehódera , n o e r s te ra  a n ­
g ie ls k a  m e c h a n ik a  re p e ta c y in a  o k ta w  jak  n ow e 
o ra z  p ia n in o  .sp rzed am . H a ń s k . P i łs u d s k ie g o  21, 
I. p ię t r o ._________ 4545

D OM , o g ró d  f ro n t 57 m . sp rz e d a m , P ija ró w  64. 4851

W  JA N O W IC  w illa  z b u d y n k ie m  g o s p o d a rc z y m , o g r o ­
dem  o w o c o w y m  i w a rz y w n y m  i p o le m , w  la d  nem  
p o ło ż e n iu  ta n io  z a ra z  d o  s p rz e d a n ia -  W ia d o m o ś ć : 
L w ów . P o to c k ie g o  N r, 4  p a r te r ._______________ 4846

A NTYCZNY  s e k re ta rz y k  ze s k ry tk a m i, w s p a n ia ła  b i-  
h tjo tek d  „ E in n ir  z k a p i te la m i z ło c o n e m i , ze g ar
o k a z y jn ie  su rz e d a m  O s s o liń sk ic h  9 , 1. p . d rzw i 8.

‘ .   4971

FkZUflblft Tf-OKLYUA 
3LDHY, HATtRfiCf 

Lwów, JCoparnika 4 
Teiefań 51-10. 

fy.ko japrzecitw  Szkowrona. ^ so
hL E K T K O L U X  z u o e łn ie  no w y  z  p o w o d u  s ła b e g o  p r ą ­

d u  n a . p ro w in c ji-  ta n io  do  s p rz e d a n ia . Z g ło sz e n ia  
L is to p a d a  20 11. p. 4994

11
ifez.ikifmi

Lwów, dniu 31 maja 1929.
Dalai w  oo^otach prywatnych SS3 dc 

SS3 i 1/4. W transakcjach międzybattko- 
w y c  notowano: N ow y Jork 889-50-
889.85, Ltmćym 43.22-- 43-25, Zurych 171:60 
do 171.71. Praga 26.36—26.39, Wiedeń
125.15— 125.25, Berlin 211.40—211.70. Parj'ż 
34.87—34.95. Podaż znaczna, .tendencja.

- słaba. -
Na giełdzie akcy.inei ruch słaoy. Kupo­

wano w  małych ilościach 3kcię Chpdorowa. 
Gazolitię i Tespy.

Teadeaoja spokojna.
Ob-oty giełdowe: Chodorów 20C, Gazoli- 

na 28, Tesp 31, 32, 33.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa. 31-go mają. (Ttl. wł.}
Popyt tią dewizy umiarkowany, ten 

denoja słabsza. Dolar w obrotach ■pry­
watnych 8.88 i pól.

Rubel złoty 4.51 i pól.
Dła akcji tendencja niejednolita o od 

cieniu mocniejszym.
Obroty ttość ożywione.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Warszawa. 31-go maja. (Teł. wł.) 

Uąja 170 Dr. May 102, Hartwig Kanto 
rowicz 60, Bank Polski 164.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
Warszawa. 31-go maja. (Tei wŁ) 

Londyn 4.85 i jeden trzydziestych dru­
gich, Paryż 3.91 i jedna czwarta, Bruk­
sela 13.89. Rzym 5.23 i pół, Madryt 
14.05, Berno 19.25.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

Warszawa. 31-go maja. (Tcl. wł.) 
Londyn 43.26, Berlin 46.70—47.10. Ber 
’in (wypłaty na W arszawę) 16.90—47.10 
Gdańsk 57.77—57.92, Gdańsk (wypłaty 
na W arszawę) 57.74—57.88, Wiedeń 
(czeki) 79 64—79.92, Zurych 58.25, P ra ­
ga 377.47 pół—377.49 i pół.

ZBOZE.
Lwów, dnia 31' maja 1929.

Prócz egzekutywnej sprzedaży żyta bez 
obrotów.

Ceny niezmienione
Tendencja w dalszym ciągu zniżkowa, 

uspoaubkinie słabe.
Kursy niezmienione.

MIESZKANIA. SKLEPY, LOKALF ' 
10 groszy za wyraz. |

POKÓJ w centrum, frontowy, umeb,owanv, 
elektryka przy inteligentnej rodzinie za­
raz do wynaięcia. Grodzickich 1. III p., 
drzwi X________________________________

P O S Z U K U JĘ  d w a  p o k o je  z k u c h n ią , k o m fo r t ,  czy n sz  
u s taw o w y  ie d n o ro c z n y  e w e n tu a ln ie  u m o w a . O d p o ­
w iedź  d o  A dm i. S ło w a  P o l. „W dowiec'*. 4 ,,95

L O K A L  p ię k n y  sk le p o w y  m o ż e  b y ć  i na b iu ro , Z y b l i ' 
k iew icza  d o ln a  do  o d s tą p ie n ia . Z g ło sz e n ia  B iu ro  
O g ło sz e ń  „Po s tę p " , R o m a n o w ię z a  10. 4937

MIESZKANIE 3 p o k o jo w e , k o m fo r to w e  (5 m in u t do  
W ystaw y) p rzy  u l. G ło g o w sk ie j z a m ie n ię  n a  m ie ­
s z k a n ie  we L w ow ie . Z g ło s z e n ia  p o d  „Poznań** d o  
B iu ra  o g ło s z e ń  „P a r"  Lwów. A k ad em ick a  14. 1. p. 
T c l, 45-44______    45*4

K O K Ó J z  k o m fo r te m  u rz ą d z o n y , — w e jśc ie  z k la tk i  
s c h o d o w e t za ra z  d o  w y n a ję c ia  — P e łc z y ń s k a  1, 7,
d rzw i n r . 5________________________ ______________4983

O D N A JM Ę .ta n io  n o k ó j w B rz u c h o w ic a c h . o s o b ie  in* 
te llg e r .tn e j, w y z n a n ia  k a to lic k ie g o , m ie s ię c z n ie  lub

- s e z o n o w o . S o d o w a  2/1, drzw i 3.______  4968

4 P O K O JE , p rz e d p o k ó j i k u c h n ia  z  p rz y n a le iy to ś c ia -  
m i na*l. p„ o rzy  ul. C z ę s to c h o w sk ie j do  w y n a ję c ia  
p od  „Zaraz*1. 4970

EO K O J ła d n y  lu b  2 z  u trz y m a n ie m  od  lip c a  d o  w y . 
n a ję c ia  O c h ro n e k  4 a. 3 drzw i. 4944

3 M IESZKANIA 1 ~ 2  p o k o jo w e  z  k u c h n ia m i n a  w si 
b lisk o  L w ow a w  ła d n e j o k o lic y  do  w y n a ję c ia  n a  
la to  po  c e n a c h  u m ia rk o w a n y c h . P o łą c z e n ie  a u to b u  
so w e , ew en i. m eb le . Z g ło s z e n i!  L is to p a d a  20 >1 p ,

4993

WOLNE POSADY 
10 groszy za wyraz.

D W IE s iły  n a u c iv c it is L ii  r r z y jm ie  o d  1 w rześn ia  Ze 
s p o ł v ,y ch o w aw e jy  w Z a b o rzu  p. K aw a I .u sk a . P o -  
lon istk ię  z  ia c in ą  d o  '.V. k la sy  g im n  w łą c z m -  i z 
b ie g ły m  n ie m ie c io m , a lb o  m u z y k ą  P rz y ro d n ik a  — 
przy od ' ic; r.ę z m a ie m a ty k ą  D o b re  re fe re n c ie  n h -  
zb e d n e  n a  la lo : m ło d ą  n ie m k ę  p rz y jm ą  ta m ż e . aS .8  

_____________   — _  d848

IN SPEK TO R Ó W  i A 6 Ł N IÓ W  v.e w sz y s :k .a b  m ia s ta c h  
p o w ia to w y c h  w oj. lw o w sk ieg o , s ta n is ła w o w s k ie g o  
i ta rn o n o is k ie g o  p o s z u ttu je  z a  w y so k ą  p ro w iz ją  ew . 
s ta łn  n- n s ią  je c n o  z n a jp o w a ż ń ie isz y c h  p o is z  c ł .T o -  
■ larzyst'.; ib e z p ie c z a f  Z g ło sz e n ia  poc  .S ta ły  d j -  
ciićU - u o  b iu ra  og io ^ zefi ,PAK" Lw ów  e .z ad e - 
m ic n a  14. ”  4969

A DW OK A T Dr. S ta n is ła w  CiseK w ia d z iec h o w ie  
p rz y jm ie  ru ty r . jw a n e g o  k o n c y p ie n ta . Z g ło sz e n ia  w a ­

ru n k i p ise m n ie , 4898

L E P S Z Z J p a n n y  K ier.ik i p o s z u k u je  s ię  d o  2 -ea  dziec i 
7 —10 la t  i n ie m o w lę c ia , n a  w ieś  p o d  L w ów . , a ; a j , 
szy c ie  w y m a g a n e . Z g ło sz e n ia  L w ów . L is to p a d a  2J 
II. p. J995------- iTBBMBi

FOSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz. □

figronom-Gospodarz
z wieloletnią pruKtvkc. w sile wieku, ener­
giczny, żonaty, bezdzietny, „oszukuje ze -  
rząilu majątku za kaucją 5,300 d o l e r ć y  i 
więcej. — Warunki i informacji uuzieli: 
Biuro h sn t iio w o -k o m lso w p  FRAMkhs^.KA 
M USlAtfA  — L w ów , ul. Janow&ka 12 

T elefon  44-17 od 2 —4 p a p . 4869-.
P O K O JO W A  m ło d a , g o rliw a  szu k a  po»ady . 

d o  a d m in is tr s c i i  S łów *.
.Z o s ia '1

4978

M ŁO DA  p a n n a  in re lig e r .t ra  z n a  ą c a  g o s p o d a rs tw o  
d tfm ow e lub i w ieś , p o s z u k u je  p o s a d y , » y ręcz y  p a ­
n ią  d o in a . O fe r ty  a r  ad n in . p o d  .D o u re  tr a k to w a -  
n ie* .  ___________________________________4941

NADCZT CIELKA  p o s z u k u je  p o s a d y  n a  w si S ło w o
. E lw ira*__________________________    .“*933 ̂

3IUNO eacnm ew sK itij, K opć .a l.a  t e ­
le fon  4-45, poleca: cukierników, kucita- 
izy, kucharki wykwintne z pensjonatów, 
bony, gospodynie, pokojowe, służące, 
wszelką służbę sezonow ą, restauracyjką 

: dworska. -Testowa._________ 473‘
L E Ś N lK -ic h iy o lo g  b y ły  k o m isa rz  o c h ro n y  lasów* p o ­

sz u k u je  s a m o d z ie ln e j p ra c y  w  le śn ic tw ie  e w e n tu a l­
n ie  w p o łą c z e n iu  z  a d m in is tr a c ją  m a ją tk u . Z g ło ­
szenie1: „ii!a k o m isa rz a " , L w ów , i e a ty ń s k a  4. 489i

— m msmBBSBsmmaKsstsimmBmuaaomsaam
PENSJONATY I UZDROWISKA I 

10 groszy za wyraz. |

P E N SJO N A T  „ C o r g a n 1* w  J a r s m c z u  s ło n e c z n e  p o ­
k o je . w y b o rn a  k u c h n ia , te n m s , k rę g ie ln ia . C eny 
p rz y s tę o n e . In fo rm a c je : G łę b o k a  12. ii. p  K raw csy - 
kow a. O d  cz e rw c a  Z a rz ą d  ‘p e n s jo n a tu  „ G c rg a n 44 Ja- 
rem cze .______________________________ : ■ 4891

N iEM lkO V .-żLD kO ,j w illa  Z d ro w ia  G w iazda p o d  no* 
n ow ym  za rz ą d e m , o tw a r ta  od  1-go c z e rw c a  p o le ca  
p o k o je  z c a ło d z ie n n y m  u trz y m a n ie m , k u c h n ia  z n a ­
n a  z  d o b ro c i ,  n a  żą d a n ie  ja r s k a  i d ie te ty c z n a  C eny  
n a  c z e rw ic e  zn iżo n a .______________ __________ . 4864

L E T N ISK O  w K a rp a ta c h  n ad  rz e k ą  S try j — p o le ca
s ło n e c z n e  p o k o je  z 5 -c io  ra zo w y m  u trz y m a n ie m  
L w ó r K o m a ro w i d- B o ry m a .__________________4^99

W  JA M fiE J o b o k  J a r e T m z a ,  w  p rzec u d n em  u z d ro ­
w isk u  z n a n y  p ie rw sz o rz ę d n y  p e n s jo n a t „Sw dtezi3n- 
k a “ p o le c a  s ło n e c z n e  p o k o je  z w e r a n d a m i , . C en y  
w cz erw c u  z n iż o n e  Ż a rz ą c . 4882

T RUSKA W IEC p e n s jo n a t Z o tji S tec zk o w sk ie j, w illa 
- S ty  n aw s  k ic h " , c e n tru m , p o le c a  p o k o je  z c a łk o w i-  
te m . w y k w in tn e m  u trz y m a n ie m  n a  cz erw iec  1 0 -1 3  
zł- d z ie n n ie . In fo rm a c je : L w ów , P iłs u d s k ie g o  21. p. 
B a rb a ro  lu b na m ie jscu __________

Z A K O PA N E . A jen c ja  S ie m ia n o w s k ie g o  sp rz e d a ż  w jll. 
d o m ó w , p a rc e l,  n a je m  m ie s z k a ń , d z ie rżaw a  p e n s jo ­
n a tó w  w sz e .k ie  in fo rm a c je  d la  p rzy jezd n y ch . 4975

|  NAUKA I WYCHOWANIE g 
i  10 groszy za wyraz. 1

PANI p o s ia d a ją c a  w y ższą  m u zy k ę , z n a ją c a  język i 
w v jed z ie  w m ie s ią c a c h  le tn ic h  r.a w ieś  lu b  do 
m*iejsc k ą p ie lo w y c h  w  c h a ra k te rz e  n a u c z y c ie lk i,  
to w a rz y sz k i, b ib l io te k a rk i .  Ł a sk a w e  z g ło s z e n ia  do 
a d m in is tra c ji  „S łow a Polskiego** pod  „M iłe jw a- 
k a c je “. /

KOZNIi DON5ES1EN1A  
10 g roszy  za w yraz.

4621

]
PUTRA  p rzechow u je  n a jsta ran n ie j, pe łne  zab ezp ie ­

czenie. P raco w n ia  F u te r  K arola S ch u ere ra , S ena- 
t r r s k a  10. T e l. 6.9—56 . __________________473,1

^ p :  m >s. 'j r r / s s s  / / /  / / y  / ,

D 0 4 E U
Rakiety - Piłki - Dbuwie 
i wszelkie inne przybory 
poleca we wieli’! im i 
-o- borze firma -o-

scen i mi§ Lwów, olać hal icki  7. |
9  EIż Naprawę rakiet wyko-
15 nujemy z dn a na dzień «
i * i5 Zamówienia z prowincji ^

odwrotną pacz ą.

i i m  II III I K «l fi Wl WUHIi H l;m t HIWHJIII i E a-

I P EN S JO N A T O M ! 8
=! polaca się znana ze solidności..^

■ Wytwórnia Ruścieli i dieiizny i

j UfeŁIłYSŁUW WE8IR I
S Lwów, Batorego 2. lelełon .8-07. z± 
S  *&■£- C E N Y  N I S K I E .  §
5  Pełna gwarancja zu wyrób. ó867 s

."Łl 1H H*lH Hłł»« I MMłttttl WU»III lUIIIMI 11 au



CH Ó RO BY  s e rc a , B asedow , a s tm a , S a n a to r iu m  „Sa- 
lu srt D ra  K upczyka. K rak ó w . S z u jsk ie g o  3993

Z C L A R M  so lid n ie  i ta n io  n a p ra w ia , R udy , S ykstu*  
s k a  35. 4S96

FU TRA  m odernizuje, w ykonu je now e (M ody 1929— 
193(0. w szelk ie  p rze ró b k i i rep e ra c ie  obecnie n a j­
tan iej. D ogodne sp ła ty . P raco w n ia  F u te r K arola 
S cliuerera , S en a to rsk a  10. T eł. 69—56. 4782

, j;C 1URAM Z aK łady m a la r s k o - la k ie rn ic ć e  S p ó łd z ie l­
n ia  z o g ra n ic z o n a  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  p rz y jm u je  i 
w y k o n u je  z a m ó w ie n ia  w  z a k re s ie  m d ia rs k o -Ja k ie r  
n iczy m  w e L w ow ie ja k o te ż  i n a  p ro w in c ji. A dres: 
l w ó w . G ró d e c k a  2B, T el. 48 73 (D o m  k a to lic k i)

49C4

o t u m u s E
B Ł Ę D N I C Ę .

LECZY

i PRACO W N IA  SU K IEN  DAM SKICH R oza lji B o u rd o n  
Lw ów . G u to w sk ieg o  s p rz e d a je  w sze lk ie  fo rm y  n a  
b a d a n ie  fa s f iy g u ie  o ra z  n a u ka ••■'roi u i s z y c ia . 2857

FABKYKA we L w ow ie  o o trz e b u ie  20 030 d o la ró w  z a ­
b ez p iecz en ie  h ip o te c z n e  J*>/0 m ie s ię c z n ie , 2  p o s a d y  
w olne- — W ia d o m o ś ć  N G in sb e rg , P o s te  r e s ta n te  
Lw ów . 497Z

D R O G E R J A

Józe?a Keieżańskbsgo
< ul. B a to reg o  34 a, poieca: 

szczotki rozmaite, rogózki, masę podłogo­
wą, oleje i smary techniczne, Środki na tę­
pienie owadów i pasożytów. Wody i sole  
mineralne i t p. artykuły drogeryjne i go­

spodarcze. 3997

1  f / M

U A W E
2722

„MisiyMInJaturywe*1
W pełni zatępujące nuty zwykłe w 
! rknem wykonaniu z portretami ar- 
tvstów w wielKim wyborze utworów 
na fortepian, do Sn ewu, wyjątKi 
z opei pieśni cygańskich, piosenek  
kabaretowych i t. p oraz różnych 
tańców. W najbliższych dniach osia- 

tn i: nowości 
po cenach za Nr pojedynczy 3 0  gr. 

n „ .  podwójny 5 0  ,,
Do nabycia we wszystkich Księgar 
niach. astępstw o vve Lwowie, ul. 
StryisKa dom Zakładu Pensrjutgo, 

j bioK A., m. 19, I 1 p

%

J B R T A f l "
niszczy pluskwy i zabija pa­

sożyty zw erzat domowych.

J  E  h 1 0 <!
Pasta i ziarna zatru.e, zupełnie pe 
wne Środki do tępienia szczu- 
4640 rów i myszy,

Do nabvcia w aptekach, drogerjach 
towarzystwach rolniczych, a w bra­

ku tamże zwrócić się do firmy

Józsf 1KARRACH
Lwów, Kościuszki 18.

Podług gustu swego  
A więc najgustowniej 
Umebluj się w pracowni 4002

. MA1WU0WSKIEG0
Lwtfw, ilmąkzmy  8. Ttlefm 42-11

S p r o s to w a n i e.
W ogłoszeniu Ministerstwa Robót Publicz., Departament Bu­

dowlany, drukowanem w „SIowie Polskiem“ Nr, 139 z dnia 23*V 
r. b. na strunie 1 1 -ej, wkradła się następująca omyłka a miano- j  
Wicie: j

W usiępie zaczyna:ącym się od słów Typy opisane pod 1) 2) opuszczo 
no liczbę „3“. 1

wobec t.go ustęp ten będzie brzmiał: Typy opisane pod 1), 2), 3), 
i 4)  w.nny Ssy£ zgrupowane I i. d. co niniejszym prostujemy. ■ 49$* ,

chówki ce­
mentowej, pu >iaków. cembrowiny, złooow, słupów, 

płyt, rur ketonowych i t. p. poleca:

FABRYKA tófiiZYM O lś fllS K t i Ska
opufKa Akcyjna w Warszawie.

Z sk niewielkiej wytwórni wynosi w sezonie 5030 do 6000 zł. 
Ź r ó d ł o  p a  w a ż n y c h  z y s k ó w  dla przedsiębiorczych jednostek

P r z e d s t a w i c i e l s t w o  n a  M a ł o p o K K ę  W s c h o d z i  ią :  4988

S-ks Akt. H  WOLSKI i S-KB we Lwowie uh Gródecka 2 B.

. W a ln e  Z g r o m a d z e n ie
członków Kasy Spółdzielczej Obrońców Lwowa, Spółdz. zarejestr. z ogr. odpow. 
we Lwowie, odbędzie się dnia 8 czerwca 1929, o godz. 17-tej (piątej) we Lwo- 
wiev w sali posiedzeń Krajowego Patronatu Przemysłowego, plac Smolki 3,

z następującym porządkiem dziennym:
1. Zagajenie, wybór przewodniczącego, sekretarza, 3 weryfikatorów i 3 skrutatorów
2. Odczytanie protokołu z ostatniego Warnego Zebrania.
3. Sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nadzorczej z czynności za rok 1928.
4. Odczytanie sprawozdania z lustracji Związku Stowarzyszeń Zaiobkowycb 

i Gospodarczych.
5. Spiawozdanie Komisji rewizyjnej, zatwierdzenie bilansu i udzielenie absolu 

torjum Dyrekcji i Radzie Nadzorczej za rek 1928.
6. Powzięcie uchwały w myśl ust. 5, § 4! statutu.
7. Zmiana § 2 i 12 statutu.
8. Oznaczenie granicy najwyższej kredytu dla jednego czionka i zadłużenia 

Soółdzielni.
9. Wybór uzupełniający członków Rady Nadzorczej. 4496 

10 Wmoski.
W razie oraku kompletu odbędzie się drugie Walne Zgromadzeń,e o godz. 

18-tej (szóstej) w tym samym dniu, miejscu i z tym samym porządkiem dziennym.
Uchwały tego Zgromadzenia będą ważne bez względu na ilość członków 

obecnych. ' Z a r a ę m d .

Sa (eoxi imjimcwa  z azoi
h l t w t c s  Saletra chorzowska
okcto15% azotu. to postaci, sa letry  amonowe/

S aM su  diĘjskaototo
oraz msź& kie inne nawozy sz tu c zn e  ja k :
TO M A S YN A , 5  U  PE  R F O S  kA TY: SOL/z POTASOW E, 
K A IN IT .A Z O T N IA K , W APN O N A W O Z O W E  l  T. D.
S P R Z E D A Ś  W A S O H O W A t O R C 3 t \ I C O i V A  P O  T A ­
N I  Cri C E N A C H ,  O O C t O D N E  W A R U /V K I  K R B D Y T C W B .

Sfózcfkar radl, £nytn\ f&śduszfci 18a

A 28

1 '5 » W 3 ł?“ i akaaemik, z długoietn.ą prukiyką, jako administra- 
B tor i dzierżawca majątku na Kresach wschodnich
r*Poznanskiem o najlepszych referencjacn, lat 40, wtadaiący biegle języ- 
kim niemieckim, poiskim, ruskim, rosyjskim, a także francuskim i ang.el- 

skim, przyjmie administrację większego majątku.
L a s K a w e  z g ł o s z e n i a  d o  „ P a r "  P o z n a n ,  A l e j e  |  

M a r c i n h o w s K i e g o  I I  p o d  n r .  5 5 , 3 4 0 .  4976 1

t io n i i u r s -
Przy miejskiem Gimnazjum Klasycznem starego typu, Koedukacyjnem 

w Kałuszu, w Województwie Stanisławowsk eni, są od dnia 1 września 
1929 do objęria stanow iska nauczycieli iązykówr polskiego, kla­
sycznych, f hlstorji.

Warunki wedle noim, obowiązujących w Zakładach państwowych 
z 10°/ dodatkiem komunalnym.

Pożądane są siły z pełną łub przynajmniej z naukową kwalifikacją.
Zgłoszenia udokumentowane przyjmuje do dnia 20 czerwca 1929 Ma­

gistrat miasta Kałusza. 4878 D Y R EK C JA .

JAN KARCZEWSKI. 65)

B A K C Y L
(Ciąg dalszy)

Profesor aż zasapał się przy swojej 
oracji. Do stolika zbliżał się wysoki, 
postawny starszy już mężczyzna.

— Dzień dobry, pułkowniku — par 
n»\v*r się poznają.

— Dymitr Chlebów.
— Antoni Skrzypczak
— Przepraszam, przepraszam, może 

przeszkadzam, — ciągnął nowoprzy­
były, sadowiąc się przy stoliku. 
Dzięku.ię, ja już po obiedzie. Zobaczy­
łem profesora i chciałem pogawędził. 
Co słychać?

— A nic, Przyjechał właśnie mój 
przyjaciel, doktór Skrzypczak i tak so 
b!e ot, tu gwarzymy.

— Pan doktor przyjechał pewno z 
wywczasów, pewnie nad moizem albo 
góry. Góry! Gfry' * Człowiek w  gó­
rach czuje się lepszym., mówią bliżej 
Boga.

— Ach, nie, panie pułkowniku, nie­
stety, nie mogłem sobie w  tym roku 
pozwolić na urlop. Pracuję orzv regu­

lacji Polesia, stamtąd właśnie przyje­
chałem.

Pułkownik ChLeoow w ki ocznie naie- 
żał do rasy ugodzonych entuziastów, 
gidyż na słowo Polesie zachłysnął się 
poproś tu z zachwytu-

— Polszczyzna, sławna ok-dica, ka­
czki, dzikie gęsi, łosie, wUki, znam, 
znain, sto razy tam polowałem, takich 
połowań jak tarr. to szukać już chyba 
na Zabajkalu. A ryba, profesor uwie­
rzy: takie, takie w,obie. Chłopom 
szczupaki porywają swojskie kaczki 
na jeziorze, ? zdarza się, że gdy dzieci 
pójdą się kąpać latem, to i dziecko poi 
wie. Takie! Takie poprostu rekiny, 
nie szczupaki.

Skrzypczak, by powstrzymać potok 
wymowy pu.kon nika, oświadczył, że 
jest bardzo słabym myśliwym i że z ra 
mienia Dyrekcji Robót połowa! nie na 
kaczki, a na komary, okazało się jed­
nak. że pułkownik zna się i na koma­
rach.

— Komary! Komary! wiadomo ko­
mary, plaga. Deńszczyka mego pamię­
tam, nazywał się Piętro, pojadły raa 
tak, że sotichł jak po pszczołach: go­
rączka, głowa boli, urzez daną tygo­
dnie chorował. Ale sposób jest. Najlep­
szy wódka, nalewka na machorce, po­

smarować, żader nie usiądzie. To ja 
wtem, wypamowie doktory, profeso- 
ry, jeździcie, łapiecie komary patrzy­
cie iim w  zęby — jak gryzą. A tu nie­
daleko w  Warszawie siedzi pułkow­
nik Chlebów i powie wam bez jeżdże­
nia, oez patrzenia.

W ódika.
Wódka z machor-ką.

— Jak nasz front stał na błoniach, 
dawali całe pułki smarować.

— Pomogło? — zapytał zaciekawiony 
Skrzypczak.

— Jakto nie pomogło! Dowódzcy 
pułków pisali w Stawku, żeby przysy­
łać i przysyłać. Mówili tylko, żeby 
ekspediować wóaikę osobno, a machor­
kę osobno, isami na miejsóu woleli mie­
szać. Jak to mówią po polsku „Oko 
oańskie źrebca tuczy“.

Opowiadank pułkownika przeszło w 
szereg barwnych epizodów z wojny, 
dawnych carskich czasów, bolszewic­
kich przejść i wielkich planów na przy 
szłość Odchociząc, uprosi’ Sk zypczr- 
ka jak o wielką łaskę, by mu oozwtolił 
dostarczyć sooie dokładnej recepty na 
tę nieoywałą naiewkę machorkową 
przeciw komarom.

Po odejściu Chlebowa, profesor Sad- * 
kiewi.cz wyjaśni!: |

— Poznałem go niedawno. Jest ta 
były pułkownik armji rosyjskiej, ma 
lu jakieś przedstawicielstwo handlowe, 
czy coś takiego. Człowiek nuty, roz­
mowny. Może trochę gadatliwy, ale 
zdaje się. że zupełnie przyzwoity. 
Dość wykształcony, inteligentny. P o­
znałem go tu, gdyż się tu stale stołuje 
Przy tern wszvstkiem. jako prawdz: 
wy Rosjanin pułkownik jest misty­
kiem.

Głosi on, że ludy słowiańskie stwo­
rzą nowa epokę w  dziejach świata, 
ale przedtem muszą przejść wszystki 
przez okres próby i nieszczęść. Pol­
ska. mów; już przeszła, teraz na nas 
pora. Ale z tej meki powstaną nowe 
wielkie szlachetne formy, oczyszczo­
ne. To są jakieś takie reminiscencjo 
z Mickiewicza, moiem zdaniem bez po 
równania płvtsze, bo gdzież poiównę- 
wać przemoc obca z mściwym i w do­
datku zasłużonym buntem własnego 
ludu przeciw zgangrenowamej inteli­
gencji, jednak muszę przyznać, że ten 
zwrot, który zresztą nie tylKo w tym 
wypadku zaobserwowałem, wydaje 
mi się d°datni.

(C. d. a.).

W v d » w c «  I red ak tor o d p o w ied z ia ln y : W ilhelm  A ntoni Sk.zyczyńskl, Z drukarni „Słowa 1 ólskiego" Lwów, ul, Zimorowicza J5,


